
FRON — budowanie mosłu

Ruch otwarty dla młodzieży
I

W K R Ó T C E  d ruga  tu ra  
W o jew ódzk iego  Z ja z d u  Pa­
trio tyczne g o  R u chu  O dro ­
dzenia  Narodow ego w
Szczecinie.

Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego KC 

I Prezydium Rządu
W A R S Z A W A  P AP . 30 cze rw ­

ca br. na w s p ó ln y m  posiedze­
n iu  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P ZP R  i P re z y d iu m  Rządu z u - 
d z ia łem  p rz e d s ta w ic ie li k ie ro w ­
n ic tw  S e jm u  i  R ady P aństw a  
zapoznano się  z try b e m  i  s ta ­
nem  p ra c  p ro w ad zo nych  nad 
p ro je k te m  u s ta w y o system ie  
ra d  n a rod ow ych  i  sam orządu 
te ry to ria ln e g o .

S. Olszowski przebywa 
z wizytą w Bułgarii

D O  B U Ł G A R I I  p r z y b y ł  z w iz y tą  
c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  K C  
P Z P R , m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  P R L  S te fa n  O ls z o w s k i.  G o ś c i 
o n  w  S o f i i  n a  z a p ro s z e n ie  c z ło n k a  
B iu r a  P o lity c z n e g o  K C  B P K , m i ­
n is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  L R B , 
P e ty r a  M ła d e n o w a .

W „Odrze” i gdzie indziej

0 przywilejach -
k r y i y c z n i e

P O D C Z A S  wczora jszego  „w y ­
jazdow ego”  posiedzenia  W o je ­
w ó dzka  K o m is ja  do W a lk i ze 
S pe ku lac ją  sp o tka ła  się z p rzed 
s ta w ic ie la m i Z a k ła d ó w  P rze m y­
ś lu  O dzieżowego „O d ra ” . Re­
p re zen tan c i za łog i i  d y re k c ji u- 
c ze s tn iczy li w  d y s k u s ji nad 
p rz e d s ta w io n y m i za ga dn ie n iam i:, 
h a n d lu  w ym ien n eg o  m ięd zy  jed  
n o s tk a m i g osp od a rk i uspo łecz­
n io n e j o raz  oceną a g e n cy jn e j 
d z ia ła ln o śc i w  h an d lu  i  us łu ­
gach. P onadto  w y s łu c h a li sp ra ­
w o zda n ia  z o s ta tn ic h  d z ia łań  
o rg a n ó w  p ow o ła n ych  do z w a l­
czan ia  s p e k u la c ji.

(Dokończenie  na s tr. 12)

Wczoraj
wyprodukowano
ostatnią

P o ż e g n a n i e
„ S y r e n y 14

B I E L S K O - B I A Ł A  P A P . 30 
c z e rw c a  z ta ś m  p r o d u k c y jn y c h  
F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  M a ło l i ­
t r a ż o w y c h  z je c h a ł o s ta tn i  sa­
m o c h ó d  o s o b o w y  m a r k i  „ S y ­
r e n a ” .

S a m o c h ó d  te n  za c z ę to  w y r a ­
b ia ć  w  F a b ry c e  S a m o c h o d ó w  
O s o b o w y c h  na  Ż e r a n iu .  O d 
1971 r .  p r o d u k c ją  i  m o n ta ż e m  
t y c h  s a m o c h o d ó w  o ra z  ic h  o d ­
m ia n  z a ję ła  s ię  za ło g a  F a b ry ­
k i  S a m o c h o d ó w  M a ło l i t r a ż o ­
w y c h  w  B ie ls k u - B ia łe j ,  O d 
1971 p o  1983 — m im o  n ie ła t ­
w e j  s y tu a c j i  m a te r ia ło w e j  fa ­
b r y k a  w  B ie ls k u - B ia łe j  ' w y ­
p r o d u k o w a ła  172 982 . .S y re n y ”  
w  ty m  118 572 s a m o c h o d y  
„ L u z ” . O g ó łe m  w  c ią g u  p ra ­
w ie  18 la t  w y p r o d u k o w a n o  po 
n a d  344 ty s . „ S y r e n ”  ró ż n e g o  
ty p u .

F S M  z a p e w n i k o n t r a h e n to m  
d o s ta w y  częśc i z a m ie n n y c h  — 
z g o d n ie  z u m o w ą  — p rz e z  s ie ­
d e m  la t .

We Wrocławiu

Zmarł król
polskich Cyganów

W R O C Ł A W  P A P . w e  W ro c ła w iu  
z m a r ł  w  w ie k u  82 la t  k r ó l  p o l ­
s k ic h  C y g a n ó w  — J a n  Ł a k a to s z . 
Z m a r ły  b y ł  z a s łu ż o n y m  d la  sp o łe ­
c z n o ś c i c y g a ń s k ie j n e s to re m , p o ­
w s z e c h n ie  c e n io n y m  i  .s z a n o w a n y m .

Ż Y C IE  społeczne w  naszym  
k ra ju  pędzi naprzód. M a m y  za 
sobą k i lk a  bardzo  is to tn y c h  dla 
P o ls k i w yd a rze ń  spo łecznych  i  
p o lity c z n y c h . W p ły n ę ły  one  na 
dalszą n o rm a liz a c ję , na uspo­
k o je n ie  a tm o s fe ry . S tw a rz a  to 
coraz lepszy k l im a t  d la  rzeczy­
w is tego  p o rozu m ie n ia  w szys t­
k ic h  P o lakó w . Je dn ym  z ta k ic h  
w yd a rzeń  by ła  p ie lg rz y m k a  Ja ­
na P aw ła  I I  do P o ls k i, u dz ia ł 
w  u roczystośc iach  re lig ijn y c h  
setek tys ię cy  P o lakó w , także  z 
Pom orza Zachodniego. N ie w ą t­
p l iw y m  ic h  p ra g n ie n ie m  jes t 
sp okó j w  O jczyźn ie  i  porozu­
m ie n ie  d la  je j b u d o w y  ja k o  
p ań s tw a  silnego, znaczącego na 
m a p ie  św ia ta .

W y d a rze n ie m  bardzo  is to t­
n y m  w  naszym  re g ion ie  n a to ­
m ia s t b y ły  c e n tra ln e  obchody 
D n i M orza , w  k tó ry c h  b ra ły  
u d z ia ł ró w n ie ż  s e tk i tys ię cy  
szczecinian, d la  k tó ry c h  „m o r- 
skość”  p ia s to w s k ic h  z iem  nad 
B a łty k ie m  i O drą  ma znacze­
n ie  szczególne.

CO  dziś zw raca  uw agę w  
ru ch u  p o rozu m ie n ia  narodow e­
go na P om orzu  Zachodnim ?
Przede w s z y s tk im  ludz ie . W  og­
n iw a c h  P R O N  je s t ich  znacz­
n ie  w ię c e j n iż  k i lk a  m ies ięcy  
te m u ," g dy  W o je w ó d z k i Z ja z d  
P R O N  w  Szczecin ie  na sw e j 
p ie rw sze j tu rze  w y b ie ra ł dele­
g a tó w  ’ na K ong res  K ra jo w y . 
C h a rak te rys tyczne , że ru c h o w i 
p rz y b y ło  lu d z i m łodych .

Od dłuższego czasu soc jo lo ­
gia i  n a u k i p o lity c z n e  w ska zy ­
w a ły  na z ja w is k o  zm uszające 
do z a s ta n ow ien ia : m łodz ież  s tro  
n i od p o li ty k i,  n ie  chce s ta ­
w ać w  różne  s z ra n k i p o lity c z ­
ne, w yb o rcze  itd . Jednocześnie 
c z o ło w i p rze ds ta w ic ie le  PRO N 
c ią g le  p o w ta rz a li, iż  ru c h  chce 
p rzyc ią gn ą ć  ja k  n a jw ię c e j m ło ­
dzieży.

P rzew odn iczący M ie jsk ieg o  
O K O Ń , d z ia łacz p o lo n ijn y  spod 
znaku  „R p d ła ”  W ito ld  K m ie c ik , 
zw ie rz a ł s ię  „ K u r ie ro w i”  w  p u ­
b lik o w a n y m  w  lu ty m  b r. w y ­
w ia d z ie  że M O K O N  w ych od z i 
z o fe r tą  w s p ó łd z ia ła n ia  z m ło ­
d y m i w  lik w id o w a n iu  bo lączek

(Dokończenie na str. 2)

P IĄ T E K , 
S O B O TA , 

N IE D Z IE L A , 
1, 2, 3 L IP C A  

1983 R O K U  
W Y D . A B

N r  128 (11 756) Rok za łożen ia  1945 N a k ła d : 160 000 egz.

Zapowiada się dobry urodzaj

Poprawiamy ujemny bilans 
w handlu zagranicznym

Grupa

W A R S Z A W A  P A P . Znaczn ie  w cześn ie j a n iż e li w  k i lk u  osta t­
n ic h  la tach  rozpoczę ły  s ię  „m a łe  żn iw a ” . W  p o ło w ie  lip c a  spo­
d z iew an y  je s t początek z b io ru  zbóż oz im ych . Je że li w a ru n k i 
a tm osfe ryczn e  będą n ad a ł ró w n ie  ko rzys tne  d la  ro ln ic tw a  ja k  
dotychczas, to  w cześn ie j rozpoczną  się także  jes ienne  prace 
po łow ę.

M O Ż N A  W IĘ C  będzie  le p ie j 
roz łożyć n iezbędne do w y k o n a ­
n ia  ro b o ty  w  p o lu , za ró w no  
p rzy  zb io rach , ja k  też s ie w ie  
pop lonów , p od o ryw ka ch , a na­
s tępn ie  s ie w ie  o z im in  i  o rka ch  
z im o w ych  i  p rze pro w a d a ić  je  
s p ra w n ie  o ra z  w e  w ła ś c iw y c h  
te rm in a c h  a g ro techn icznych .

Z b io ry  zbóżr pasz i  in n y c h  
ro ś lin  u p ra w n y c h  za po w ia d a ją  
s ię  lepsze a n iż e li w  ro k u  m i­
n io n y m  czy w  p o ró w n a n iu  ze 
ś re d n im i z k i lk u  o s ta tn ic h  la t. 
S tw arza  to  k o rzys tn e  w a ru n k i 
s ta r tu  do re a liz a c ji p rzy ję teg o  
o s ta tn io  p rzez S e jm  p ro g ra m u  
ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  gospodar­
k i  żyw n ośc iow e j do 1990 r., a 
w  c h w ili obecne j do dalsze j sta 
b il iz a c ji i  w zbogacen ia  ry n k u  
żyw nościow ego

Czechosłowaków 
u w o l n i o n a

D O  J o h a n n e s b u rg a  p r z y b y ło  55 
z a k ła d n ik ó w  u w o ln io n y c h  p rze z  
U n i tę .  P r z y le c ie l i  o n i  z A n g o l i  sa ­
m o lo te m  ty p u  „ H e r c u le s  C-130” , 
w y n a ję ty m  p rz e z  M ię d z y n a ro d o w y  
K o m ite t  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  w  to ­
w a r z y s tw ie  p r z e d s ta w ic ie li  t e j  o r ­
g a n iz a c j i.  /

U n i ta  w o ln i ła  45 o b y w a te l i  cze ­
c h o s ło w a c k ic h  — 17 k o b ie t ,  21 d z ie ­
c i i  7 m ę ż c z y z n  — o ra z  10 P o r t u ­
g a lc z y k ó w .

B L IŹ N IA C Z K I?
C A F  —  K eystone

J E D N O C Z E Ś N IE  z a p o w ia d a ją c y  
s ię  d o b r y  w  ty m  r o k u  u ro d z a j 
s p r z y ja ć  b ę d z ie  r o z w i ja n iu  e k s p o r ­
tu  ro ln o -s p o ż y w c z e g o  i  z m n ie js z a ­
n iu  im p o r tu ,  a  ty m  s a m y m  p o p ra ­
w ie  u je m n e g o  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
b i la n s u  w  h a n d lu  z a g ra n ic z n y m

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Dziś „Premiery 
-  Opole 83“

D Z fS  p ie rw s z a  część k o n k u r s o w a  
X X  K ra jo w e g o  F e s t iw a lu  P o ls k ie j 
P io s e n k i — k o n c e r t  z a t y tu ło w a n y  
„ P r e m ie r y  — O p o le  83” . S o liś c i i 
z e s p o ły  z a p re z e n tu ją  p io s e n k i n i ­
g d y  d o tą d  n ie  w y k o n y w a n e  w  r a ­
d iu  i t e le w iz j i  a n i n ie  n a g ra n e . 
W y s tą p i 15 p io s e n k a re k  i  p io s e n k a ­
rz y . D ru g ą , p o z a k o n k u rs o w ą  część 
p ią tk o w e g o  k o n c e r tu  w  a m f ite a t rz e  
w y p e łn i  „2  p lu s  1 s h o w ” . Z  in n y c h  
.p ią tk o w y c h  im p r e z  to w a rz y s z ą c y c h  
w a r to  z a s y g n a liz o w a ć  m . in .  re c i­
t a l  m u z y c z n o -p o e ty c k i „ M ie ć  na ­
d z ie lę ”  f i r m o w a n y  p rz e z  K r y s ty n ę  
P r o ń k o  o ra z  p ro g ra m  k a b a re to w y  
..G rz e ś k o w ia k  s h o w ” .

3 min ton ładunków 
„Żeglugi na Odrze“

Z A Ł O G A  n a jw ię k s z e g o  a r m a to r a  
ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j w  P o lsce  —  
„ Ż e g lu g i  n a  O d rz e ”  z a m e ld o w a ła  o 
p rz e w ie z ie n iu  w  ty m  r o k u  3 - m i lio -  
n o w e j t o n y  ła d u n k u .  O d  p o c z ą tk u  
se zo n u  n a w ig a c y jn e g o  t j .  o d  p o ło ­
w y  m a rc a  o d rz a ń s k a  „ m a ła  f lo t a ”  
s y s te m a ty c z n ie  z w ię k s z a  p rz e w o z y  
w ę g la , k ru s z y w a ,  r u d y ,  że la za , su ­
r o w c ó w  m in e r a ln y c h .

Jak pić mądrze?

Ustawa i spirytus
R U S Z jY Ł A  n iedaw no  do bo­

ju  n ow a  u s taw a , jeszcze lep  
sza us taw a, w  naszych sp ra ­
w ach  a lk o h o lo w y c h  i  za ustaw ą  
grzecznie , w y p ró b o w a n y m  to­
re m  ru s z y ła  p ropaganda. O to 
n a g łó w k i z gazet: „W  ż łobkach  
lu ź n ie j, a le p ije m y  n ie  m n ie j” . 
„N asz b u te lk o w y  re k o rd  tru d n y  
do o ba len ia ” , „S pożyc ie  w ó d k i 
n ie  spada” , „C ią g le  p ije m y  ostro ”  
i ta k  d a le j, i  w  ty m  s ty lu  „w a l­
czym y”  z a lkoh o lizm e m , ta k  
w sp ie ra m y  ustaw ę, poka zu jąc  
ro d a k o w i jego  czo łow e m ie jsce  
w  ś w ia to w y m  ko ro w od z ie  p ija ­
kó w . A  to  je s t po p ro s tu  bzdu­
ra . B o w ie m  je ś li chodzi o na­
sze św ia to w e  i  e u rop e jsk ie

(D okończen ie  na s tr. 4)
— ' w ■— w v  w w w w v  ^  ^

® Nowe cykle »Lektury wakacyjne •  Sensacje

Od poniedziałku do piątku!
Prezentujemy niektóre nasze propozycje na przy­

szły tydzień. Od poniedziałku do piątku przeczyta­
cie m. in.:

^  Ciąg dalszy wspomnień o Janie Ciszewskim 
zatytułowanych „CZAS U M IE R A N IA ”  (poniedzia­
łek).

^  Historię rozkw itu  i  krachu najdziwniejszej 
uczelni w PRL, zwanej żartobliw ie „SORBONĄ”  
(pisze Janqsz Atlas).

♦  Polecamy również naszą nową superpowieść 
kryminalną „REQUIEM  D LA  K R Ó LA  ZBRODNI”  

^  (od piątku!).
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Ruch otwarty
(D okończen ie  ze s tr. 1)

d o s k w ie ra ją c y c h  m ło d e j ro d z i­
n ie , m ło d y m  w  za k ład a ch  p ra ­
cy.

„B ez  m łodz ieży  nasz ru c h  bę­
dz ie  m a r tw y ”  —  s tw ie rd z ił W. 
K m ie c ik . T ru d n o  n ie  p rzyzn ać  
m u  ra c ji.

D Z IŚ  w ia d o m o  ju ż ,  że m ło d z i 
w n o s z ą  d o  P R O N  ż y c ie , że d a ją  
r u c h o w i o ż y w c z y  im p u ls .  Z a f r a s o ­
w a ła  ic h  s p ra w a  ś w ie t l ic  w  o s ie ­
d la c h  m ie s z k a n io w y c h . B e z  ro z p o ­
rz ą d z e ń , e ta tó w  i  w ie lk ic h  w y ­
d a tk ó w ,  w  k i l k u  p u n k ta c h  Szcze­
c in a  tw o rz o n e  są d z ie c ię c e  o g n is k a ; 
la te m  będ.ą t u  p ó łk o lo n ie  f in a n s o ­
w a n e  p rz e z  w ła d z e  o ś w ia to w e  i  
n ie k tó r e  z a k ła d y  p r a c y , s p ó łd z ie l­
n ie .  O d n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  — 
w  p u n k ta c h  t y c h  z n a jd ą  p r z y t u l i ­
s k o  d z ie c i w  o c z e k iw a n iu  n a  p o ­
w r ó t  r o d z ic ó w  z p r a c y  d o  d o m ó w

D z ię k i z d e c y d o w a n e j p o s ta w ie  
m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j,  p r z y  in s p j 
r a c j i  M O K O N , w y e l im in o w a n o  n a ­
p o je  a lk o h o lo w e  z k lu b ó w  s tu d e n ­
c k ic h  n a  d łu g o  p rz e d  w e jś c ie m  w  
ż y c ie  n o w e j  u s ta w y  a n ty a lk o h o lo ­
w e j .

P R Z Y K Ł A D Ó W  dz ia łan ia  
m ło d y c h  w  P R O N  w  Szczecinie 
i  w o je w ó d z tw ie  je s t znaczn ie  
w ię c e j. Będzie  ic h  o w ie le  w ię ­
ce j, gdyż w  ru c h u  zn a la z ło  się 
now e, lic z n e  g rono  m ło d y c h  ju ż  
znaczących w  sw o ich  ś ro d o w i­
skach. Znaczen ie  to  w y ra ż a  się 
n ie  fu n k c ją  p e łn io n ą  na p rz y ­
k ła d  w e  w ła d zach  o rg a n iz a c ji 
m łod z ie żow e j, a le  k o n k re tn ą  
p ra cą , in ic ja ty w ą , d z ia ła n ie m  
d la  swego środow iska .

M ło d y  je s t dzia łacz P R O N  ze 
S ta rg a rd u  W ito ld  A n k u to w ic z  
i  jego ko lega  z tego m ia s ta  —  
Jan  S tęp ień. T o  za ic h  spraw ą, 
choć n ie  ty lk o ,  p la c ó w k i k u l­
tu ra ln e  w  m ieśc ie  p ra c u ją  ta k  
ja k b y  n ie  b y ło  ogran iczeń

Z  okazji Dnia Chemika

Wyróżnienia pracowników
„Polgazu“

T R Z Y  la ta  te m u  ro z p o c z ę ła  p r o ­
d u k c ję  n o w o  w y b u d o w a n a  w y tw ó r ­
n ia  g a z ó w  te c h n ic z n y c h  w  P o l i ­
c a c h . U m o ż l iw i ło  t o  z a t rz y m a n ie  
m o c n o  w y e k s p lo a to w a n e g o  o d d z ia ­
ł u  t le n u  w  S z c z e c in ie  p r z y  u l .  S ta l­
m a c h a  i  w d ro ż e n ie  w  n o w y m  za ­
k ła d z ie  n o w o c z e s n y c h  p ro c e s ó w  
te c h n o lo g ic z n y c h  o ra z  z d e c y d o w a n ą  
p o p ra w ę  w a r u n k ó w  s o c ja ln y c h  za ­
ło g i.  O b e c n ie  w  p o l ic k im  „ P o lg a -  
z ie "  w y tw a r z a  s ię  t le n  c ie k ły  i 
s p rę ż o n y , a z o t, a c e ty le n  o ra z  d w u ­
t le n e k  w ę g la  d la  c e ló w  s p o ż y w ­
c z y c h  i  te c h n ic z n y c h ,  W  u b .  r o k u  
w a r to ś ć  p r o d u k c j i  w y n io s ła  400 m in  
z ł,  w  o b e c n y m  zaś w e d łu g  za ło ż e ń  
p o w in n a  p rz e k ro c z y ć  450 m in  z ł.

D z ie ń  w c z o ra js z y  s ta ł s ię  o k a z ją  
d o  z ło ż e n ia  w  z w ią z k u  z D n ie m  
C h e m ik a  p o d z ię k o w a ń  i  u h o n o r o ­
w a n ia  o d z n a c z e n ia m i n a jle p s z y c h  
p r a c o w n ik ó w  „ P o lg a z u ”  i  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  f i r m  w s p ó łp r a c u ją c y c h  p r z y  
w z n o s z e n iu  t e j  in w e s ty c j i .  K r z y ż  
K a w a le r s k i  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i  w rę c z o n o  P r z e m y s ła w o w i K r z y -  
c h o w i — z -c y  d y r e k to r a  ds. te c h ­
n ic z n y c h . P rz y z n a n o  te ż  Z ło te  O d ­
z n a k i „ Z a  z a s łu g i d la  p rz e m y s łu  
c h e m ic z n e g o ” . O t r z y m a l i  je :  J a n  
S ta n ia k ,  Ja n u s z  R ossa, K a z im ie rz  
S e lw u c h , M a r ia  P ie t r z a k ,  J a k u b  
S ta n k ie w ic z ,  Z o f ia  D a n to n , S ta n i­
s ła w  M e c h , F ra n c is z e k  P ie c h a c z e k , 
S ta n is ła w  B u d z y ń  i  R o m a n  K a -  
w ia k .  P o n a d to  w rę c z o n o  11 s re b r ­
n y c h  o d z n a k  r e s o r to w y c h ,  o d z n a k ę  
„ G r y f a  P o m o rs k ie g o ”  o ra z  s ie d e m  
o d z n a k  z a k ła d o w y c h .

(w a b )

dla młodzieży
oszczędnościowych i  in n y c h  
k ry z y s o w y c h  k ło p o tó w .

J u l i t t a  N o w a k  z G r y f in a  je s i 
c z ło n k in ią  T y m c z a s o w e j W o je w ó d z  
k ie j  R a d y  P R O N . M ło d a  ta  n ie ­
w ia s ta  d a ła  s ię  p o z n a ć  w  G r y f in ie  
ja k o  oso b a  b a rd z o  e n e rg ic z n a , o r ­
g a n iz u ją c a  l ic z n e  d z ia ła n ia  s p o łe c z ­
n e  d la  p o p r a w y  w a r u n k ó w  b y to  
w y c h  m ło d y c h  r o d z in .  P o d o b n ie  
m ło d z i są H e n r y k  K l ic h  i  T a d e u sz  
K r e c h  z D o b re j  S z c z e c iń s k ie j o ra z  
J a n  N in a rd  z N o w o g a rd u . N ie k tó ­
r z y  z n ic h ,  j a k  w .  A n k u to w ic z  
b y l i  d e le g a ta m i n a  I  K r a jo w y  K o n  
g re s  P R O N ; w z ię l i  c z y n n y  u d z ia ’ 
w  p r z y g o to w a n iu  d e k la r a c j i  i  u- 
c h w a ły  p r o g r a m o w e j P R O N .

R U C H  p o ro zu m ie n ia  w y ra ź ­
n ie  o tw o rz y ł s ię  na m łodzież. 
O fe rta  je s t p rz y ję ta . T y m  to  
cennie jsze, że w ła ś n ie  PRO N 
z a jm ie  s ię  w  n ie d a le k ie j ju ż  
p rzysz łośc i o rd y n a c ją  w yb o rczą  
do ra d  n a ro d o w y c h  i  S e jm u  
P R L . O tw a rc ie  na m łod ych  
oznacza i  to, że w  n a jw a ż n ie j­
szych o g n iw a ch  p rz e d s ta w ic ie l­
s k ic h  P R L  zn a jd ą  s ię  n ie  ty lk o  
lu d z ie  n o w i, a le  p rzede  w szys t­
k im  m łodz i.

W. J U R C Z A K

Poprawiamy
(Dokończenie  ze s tr. 1) 

p r o d u k ta m i ro ln o -s p o ż y w c z y m i.  
J u ż  w  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  b r .  za ­
n o to w a n o  w t e j  d z ie d z in ie  z n a c z n y  
p o s tę p . W  o k re s ie  S m ie s ię c y  b r .  
e k s p o r t  a r t y k u łó w  ro ln o - s p o ż y w ­
c z y c h  do  k r a jó w  z a c h o d n ic h  p o ­
w ię k s z o n o  d o  1S9 m in  d o la r ó w  c z y ­
l i ,  o  p o n a d  23 p ro c . w  p o r ó w n a n iu  
z o d p o w ie d n im  o k re s e m  u b . r o k u .  
W  t y m  s a m y m  cza s ie  e k s p o r t  r o l ­
n o -s p o ż y w c z y  do  k r a jó w  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  w z ró s ł d o  p o n a d  51 m in  
r u b l i ,  c z y l i  o  47 p ro c . J e ż e li d o ­
ty c h c z a s o w e  te m p o  e k s p o r tu  u t r z y ­
m a  s ię  do  k o ń c a  r o k u ,  m o ż e m y  
u z y s k a ć  za s p rz e d a ż  p r o d u k tó w  r o l ­
n o -s p o ż y w c z y c h  p o n a d  461 m in  d o ­
la r ó w  i  p o n a d  66 m in  r u b l i ,  a 
w ię c  z n a c z n ie  w ię c e j n iż  w  m in io ­
n y m  r o k u .

O b o k  ro s n ą c e g o  e k s p o r tu  i  s to p ­
n io w e g o  o d z y s k iw a n ia  r y n k ó w  za - 
g ra n ic z y c h  z ja w is k ie m  p o z y ty w ­
n y m  d la  p o p r a w y  b i la n s u  w  
h a n d lu  z a g ra n ic z n y m  p r o d u k ­
ta m i r o ln o - s p o ż y w c z y m i je s t  sp a ­
d e k  im p o r tu .  W  c ią g u  p ie r w ­
s z y c h  5 m ie s ię c y  b r .  w a r to ś ć  im ­
p o r tu  ro ln o -s p o ż y w c z e g o  n ie  p rz e ­
k r o c z y ła  27 p ro c . W  ty m  z k r a jó w  
z a c h o d n ic h  t y l k o  n ie c o  p o n a d  
17 p ro c . im p o r tu  z re a liz o w a n e g o  w  
ty m  s a m y m  o k re s ie  u b . r o k u .  W  
d o ty c h c z a s o w y m  im p o r c ie  w  b r .  
g łó w n ą  p o z y c ję  s ta n o w ią  z b o ża  w  
i lo ś c i  p o n a d  1,5 m in  to n ,  a ta k ż e  
ś ru ta ,  m a k u c h y ,  m ą c z k i r y b n e  i  
d o d a tk i c h e m ic z n e  do  pasz,, a w ię c  
p o d s ta w o w e  s u ro w c e  n ie z b ę d n e  do  
o d b u d o w y  s p a d k u  p o g ło w ia  z w ie ­
r z ą t .  Im p o r t  z m in im a liz o w a n o  g łó w  
n ie  d o  n a jb a r d z ie j  d la  r o ln ic tw a  
n ie z b ę d n y c h  d e f ic y to w y c h  s u r o w ­
c ó w  i  d o d a tk ó w  c h e m ic z n y c h  do  
pasz.

W  C IĄ G U  p ie rw szych  5 m ie  
s ięcy b r. z a k u p iliś m y  za g ra n i-

Dziś koncert 
w Kamieniu

Z  O K A Z J I  X I X  M ię d z y n a ro d o w e ­
go  F e s t iw a lu  M u z y k i  O r g a n o w e j i  
K a m e r a ln e j ,  d z iś  o  go dz . 19 w  k a ­
te d rz e  k a m ie ń s k ie j  g ra ć  b ę d ą : J ó ­
z e f S e ra f in  — o r g a n y , E lż b ie ta  G a ­
je w s k a  —  f l e t  i  L e s z e k  K ę d r a c k i  
— k la w e s y n .  D z is ie js z y  p ro g ra m  
p r z e w id u je  u t w o r y  J e a n a  P h i lip p a  
R a m e a u , J a n a  S e b a s tia n a  B a c h a  i  
F e re n c a  L is z ta .

Chciał spalić swoich kolegów

Nietrzeźwy piroman
A L K O H O L  i  jego spożycie w 

czasie p ra cy , ja k  ró w n ie ż  n ie ­
p o rozu m ie n ia  pom iędzy  p ra c o w ­
n ik a m i, to  częsta p rzyczyna  ko n ­
f l ik tó w  na te ren ie  za k ład ó w  
pracy .

T a k  s ta ło  s ię  w  d n iu  21 lu te ­
go b r. k ie d y  to  n ie trz e ź w y  p ra ­
c o w n ik  S zczecińskich  Z a k ła d ó w  
G ra fic z n y c h  o b la ł benzyną  i 
p o d p a lił pom ieszczenie  ś lu s a rn i 
o ra z  ro z la ł benzynę  w  pom iesz­
czeniach na I I  p ię trze , gdzie 
z n a jd o w a li się in n i p ra c o w n ic y  
ty c h  za k ładów . D z ię k i szyb k ie ­
m u  ro zp ozn an iu  ź ró d ła  ogn ia  
poża r ugaszono w  za rodku , cho­
ciaż do tra g e d ii b y ło  ju ż  b lis k o  
S praw ca  —  A n d rz e j Tadeusz P.

tłu m a c z y  się ty m , że c h c ia ł w y ­
straszyć ko leg ó w  — w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w , gdyż n ie  c h c ie li go 
dopuścić do sw ojego to w a rz y s t­
wa.

Sąd W o je w ó d z k i w  Szczeci­
n ie  skaza ł go na k a rę  3 la t  po­
zb aw ien ia  w o ln o śc i za u s iło w a ­
n ie  spow odow an ia  poża ru  za­
grażającego  życ iu  lu d z i o raz 
m ie n iu  w  znacznych  ro z m ia ­
rach . W e d ług  u s ta le ń  oska rżon y  
w  c h w il i  p op e łn ie n ia  p rzes tęp ­
s tw a  m ia ł ogran iczo ną  p o c z y ­
ta lno ść  z pow o d u  s tw ie rd z o n e j 
c h a ra k te ro n a tii i dodatkow ego  
d z ia łan ia  a lko h o lu .

W y ro k  n ie  je s t p ra w om ocn y .
(ac)

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU
M /s  „ K w id z y n ”  z G d y n i,  
m /s  „ S w in o u jś G ie ”  z A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ K o p a ln ia  M y s ło w ic e ”  z 

C a s a b la n k i.
m /s  „ J a r o s ła w ”  z D u b l in a .  

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU
M /s  „ C ie c h o c in e k ”  d o  R o t te r  

d a m u ,
m /s  „ S ie r a d z ”  d o  G d a ń s k a , 
m /s  „ W y s z k ó w ”  d o  H o la n d ii ,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

d o  R F N .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  2 B M .

M /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i ”  z 
O s lo ,

m /s  „ M a r y n a r z  M ig a ła ”  ze 
S z w e c ji .
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  2 B M .

M /s  „ G n ie z n o  I I ”  d o  R F N , 
m /s  „ C h o r z ó w ”  d o  S z w e c ji,  
m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  d o  S zw e ­

c j i .
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  3 B M .

M /s  „ W r ó ż k a ”  z N o r w e g ii ,  
m /s  „ K o p a ln ia  .M a c h ó w ”  / z  

M a ro k a .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  3 B M .
M /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  do  

N o r w e g ii .

ujemny bilans
cą ró w n ie ż  2,3 tys . to n  mięsa, 
ok. 6 tys . to n  tłu szczów  zw ie ­
rzęcych  o ra z  ponad 12 tys. to n  
tłu szczów  ro ś lin n y c h .

Je że li w  la ta c h  n as tępnych  
zdo łam y u trz y m a ć  tegoroczne  
tem po ro z w o ju  e k s p o rtu  ro ln o - 
-spożywczego i  og ran icza n ie  im  
p o r tu  do n iezbędnego m in im u m  
to  za łożone w  p ro g ra m ie  roz­
w o ju  ro ln ic tw a  i  g ospoda rk i 
ży w n o ś c io w e j do 1990 r. uzy­
ska n ie  doda tn iego  salda w  b i­
la ns ie  h a n d lu  zagran icznego a r­
ty k u ła m i ro ln o -s p o ż y w c z y m i bę 
dzie  m o ż liw e  n a w e t w cześn ie j 
n iż  zap lanow ano  W ym agać to  
je d n a k  będzie  dalszego in te n ­
syw nego ro z w o ju  p ro d u k c ji ro i 
n e j w  ogóle, a p ro d u k c ji zbóż 
i  pasz w  szczególności.

Obradowało plenum KM PZPR

Inwestycje oświatowe: 
jak odrobić zaniedbania?

W C Z O R A JS Z E  posiedzenie  
p len a rn e  K o m ite tu  M ie jsk ieg o  
w  Szczecinie, k tó re m u  p rze w od ­
n ic z y ł I  se k re ta rz  K M  A n d rz e j 
S pe rczyńsk i, pośw ięcone  b y ło  
ocen ie  s tanu  b u d o w n ic tw a  o- 
św ia tow eg o  i  re m o n tu  szkó ł w  
ś w ie t le  p rz y ję ty c h  p ro g ra m ó w  i 
us ta leń  o r -z  zadań w  ty m  za­
k re s ie  m  la ta  1983— 85.

W ie lo le tn ie  zan iedban ia  s p ra ­
w iły .  że dziś s y tu a c ja  do tyczą ­
ca tzw . bazy s z k o ln ic tw a  je s t 
w  naszym  m ieście  n ie m a l d ra ­
m atyczna . N ie  m a w  ty m  o k re ­
ś le n iu  p rzesady, je ś li s ię  zw aży 
że zn a jd u ją ce  się  obecnie  w  b u ­
dow ie  o b ie k ty  szko lne  to  w  za­
sadzie za leg łości z la t  1975— 80. 
Jeszcze w  ro k u  s z ko ln ym  
1983— 84 d rogą  ró żn ych  za b ie ­
gów  (nauka  na 3 z m ia n y , itp .) 
z a pe w n i się re a liz a c ję  powszech 
nego o b o w ią zku  nauczan ia , je d ­
n a k  a by  p óźn ie j n ik t  n ie  pozo­
s ta ł poza szko łą, na leża łoby  od 
dziś pod e jm o w ać p rz y n a jm n ie j 
1— 2 in w e s ty c je  ośw ia to w e  rocz­
n ie. P la n  snołeczno-gospodarczy 
na la ta  1983— 85 ja k i  m a być 
p rzed łożony  na sesja M R N , n ie  
p rz e w id u je  rozpoczęcia  b u d o w y  
żadnej p lacó w k i... Te  s tw ie rd z e ­
n ia  z a w a rte  w  p rze ds ta w io ne j 
ze b ran ym  in fo rm a c ji in spe k to -a  
o ś w ia ty  U M  H u b e rta  K a w e c ­
k iego  s ta n o w iły  —  w ra z  z in ­
fo rm a c ją  o a k tu a ln y m  stan ie  
re a liz a c ji 6 w y b ra n y c h  in w e ­
s ty c ji s zko ln ych  —  podstaw ę 
do d y s k u s ji. -Z a b ie ra ją c y  głos 
m ó w cy, g łó w n ie  p rze ds ta w ic ie ­
le  ś ro d ow iska  o św ia to w e g o  i 
b u d o w n ic tw a , za s ta n a w ia li się 
n ad  sposobam i zm n ie jszen ia  
dys-p roporc ji, w y k o rz y s ta n ia

w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i —  g łó w ­
n ie  w  sferze  w y k o n a w s tw a , d la  
p rzysp ieszen ia  p rzeb iegu  re m o n ­
tó w  i  in w e s ty c j i,  lepszego p la ­
n ow a n ia  i  w ię ksze j d y s c y p lin y  
p ra cy . Z  uzna n iem  sp o tka ła  się 
p ro po zyc ja  nauczyc ie lsk iego  
O K O Ń  u tw o rz e n ia  Społecznego 
K o m ite tu  B u d o w y  Szkół. Po­
p a r ł ją  ró w n ie ż  w  s w o im  w y ­
s tą p ie n iu  b io rą c y  u d z ia ł w  ob­
radach  se k re ta rz  K W  PZPR  
S te fan  M a ksym ó w , p rz e d s ta w ia ­
ją c  także  szerzej o b ie k ty w n e  u - 
w a ru n k o  w a n ia  obecne j s y tu a c ji 
w  b u d o w n ic tw ie .

P L E N U M  p rz y ję ło  u chw a łę , 
p re cyzu ją cą  zadania  i  o bo w ią z­
k i  w s z y s tk ic h  zaangażow anych  
w  re a liz a c ję  in w e s ty c j i o św ia ­
to w y c h  na te re n ie  Szczecina.

Liczby bijące na alarm

Nikotynizm — 
polski wróg nr I!

W A R S Z A W A  P A P . Spo łeczeństw o p o lsk ie  je s t od ła t  spo­
łeczeństw em  n a ło g ow ych  p a la czy  ty to n iu . W  ub. r .  w y p a l i l iś ­
m y ok. 90 m ld  pap ie rosów . N ik o ty n o w y  na łóg  d o tyczy  12 
m in  osób. Coraz częście j p a lą  k o b ie ty  oraz m łodz ież. P ie rw ­
szy k o n ta k t z pap ierosem  — ja k  w y n ik a  z badań —  m a ją  
dz iec i przed ukończen iem  8 ro k u  życia . P a li ju ż  ok. 45 proc. 
ch łopców  w  w ie k u  14 la t.

M E D Y C Y N A  współczesna do 
s tarcza  tym czasem  n iezb itych  
d ow odów  na to. że pa len ie  jes t 
bezpośredn ią  p rzyczyna  w ie lu  
g ro źn ych  chorób . W  1981 r  np. 
ok 37 p roc  w s zys tk ich  now o­
tw o ró w  z ło ś liw ych  u mężczyzn 
i  12 p roc u k o b ie t spowodo­
w a nych  b y ło  u żyw an ie m  ty to ­
n iu  W tym że  ro k u  na sku te k  
ra ka  p łuc  — ch o rob y  w y w o ła ­
n e j w łaśn ie  pa le n ie m  — zm a r­
ło  w Polsce 12 tys  osób Le ­
ka rze  d o w ie d li też. że pa len ie  
p r je z  k o b ie ty  w  czasie c iąży 
n ie k o rz y s tn ie  w p ły w a  na stan 
zd ro w ia  i sp raw ność n ie  ty lk o  
n iem ow lęc ia , a le i dziecka w 
w ie k u  s z ko ln ym  D zieci m atek 
pa lących  rodzą się m nie jsze, 
n ieodpo rne  na choroby , w y k a ­
zu ją  gorsze zdyscyp lino w a n ie , 
m n ie jsze  zdolności, są b a rdz ie j 
n e rw o w e  N a u ko w cy  o b lic z y li, 
że w y p a le n ie  je dn e go  p ap ie ro ­
sa skraca  życ ie  cz łow ieka  o 
ok. 18 m in u t. T a k  w ię c  25-let- 
n i m ło d y  c z ło w ie k , w y p a la ją c y  
d w ie  p aczk i p ap ie ro sów  dzien­
n ie . może się  spodziewać, że 
jego, p o zb a w io n y  tego nałogu 
ró w ie ś n ik  ż y ł będzie  o 8 la t  
d łu że j

P a len ie  ty to n iu  —  to  dziś co 
ra z  w ię kszy  p ro b le m  n ie  ty lk o  
d la  m e d ycyny , a le  także  dla 
e k o n o m ik i i p o l i ty k i .  O bliczo­
no, że s tra ty  ekonom iczne, ja ­
k ie  w y n ik a ją  z a b s e n c ji cho­

ro b ow e j, kosz tów  leczen ia  o raz 
n a d u m ie ra ln o śc i lu d z i pa lących  
w ie lo k ro tn ie  p rzew yższa ją  zys­
k i p łynące  ze sprzedaży ty to ­
n iu . W  w ie lu  k ra ja c h  pa len ie  
zwalcza się b ardzo  energ iczn ie . 
W  Polsce w a lk a  z na ło g ie m  pa 
le n ia  b y ła  do te j p o ry  w y ją t ­
k o w o  n iesku teczna

D la  ra to w a n ia  z d ro w ia  f i ­
zycznego i  psych icznego społe­
czeństw a kon ieczne  je s t s tw o ­
rzen ie  fun d uszu  p rz e c iw ty to n io  
wego (np. przez o po da tkow an ie  
każde j paczk i p ap ie ro sów ) sy­
s tem atyczna  k o n tro la  ja kośc i 
p ro d u k tó w  P o lsk iego  P rzem ys­
łu  T y to n io w e g o , ko nse kw e ntn a  
re a liz a c ja  rozporządzen ia  m in i­
s tra  z d ro w ia  i op :e k i społecz­
n e j o o g ra n icza n iu  p a le n ia  t y ­
to n iu . N iezbędne są też szero­
k ie  d z ia łan ia  p ro fila k ty c z n e  
zw łaszcza w śród  m łodz ieży.

Komunikat MO
O S O B Y , k tó r e  w  o k re s ie  o d  1981 

r .  d o  1983 r .  n a b y ły  d y w a n y  od 
k o b ie ty  p rz e d s ta w ia ją c e j s ię  im ie ­
n ie m  J a n in a , z a m . S zcze c in , u l .  
M o n tw ił ła  c h c ia ły  z w ró c ić ,  lu b  
z w r ó c i ły  n a b y te  d y w a n y  z u w a g i 
na  z a w y ż o n ą  ce n ę  lu b  k o r z y s ta ły  
z p o ś re d n ic tw a  te j  k o b ie t y  p r z y  za 
k u p ie  m e b li ,  p ro szo n e  są o z g ło ­
sz e n ie  s ię  w  K o m is a r ia c ie  I V  K M  
M O  w  S z c z e c in ie , u l .  Ś w ia to w id a  
77, p o k ó j  14. te ł.  30-75-68.

Posiedzenie Bady 
Gospodarki 

Żywnościowe}
W C Z O R A J  W  U R M  o d b y ło  s ię  

p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  R a d y  G o sp o ­
d a r k i  Ż y w n o ś c io w e j.  O m ó w io n o  
s ta n  i m o ż l iw o ś c i w y k o r z y s ta n ia  

ro b o c z e j w  r o ln ic tw ie ,  
tw ie r a ją c  o b r a d y  w ic e p re m ie r ,  

p re zes  N K  Ż S L  R o m a n  M a l in o w s k i  
p o d k r e ś li ł ,  że n a le ż y te  g o s p o d a ro ­
w a n ie  z a s o b a m i p r a c y  w  r o ln i c t ­
w ie  m ie ć  b ę d z ie  d u ż e  z n a c z e n ie  
d la  u r z e c z y w is tn ie n ia  p r o g r a m u  
r o z w o ju  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a rk i 
ż y w n o ś c io w e j,  k tó re g o  s tra te g ic z ­
n y m  c e le m  je s t  u z y s k a n ie  sa m o ­
w y s ta rc z a ln o ś c i ż y w n o ś c io w e j k r a ­
ju .

Od niedzieli

Chóry nad morzem
W  N IE D Z IE L Ę  o  g o d z . 19.30 W 

M D K  w  M ię d z y z d r o ja c h  k o n c e r t  
C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j z a in a u g u ru je  X V I I I ,  
M ię d z y n a r o d o w y  F e s t iw a l P ie ś n i 
C h ó ra ln e j.  P o d cza s  k o n c e r tu  o d ­
b ę d z ie  s ię  u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  
fe s t iw a lo w y c h  t r o f e ó w  la u re a to m  
u b ie g ło r o c z n e j Im p r e z y .

w  P O N IE D Z IA Ł E K  ś p ie w a ć  b ę ­
dą  w  M ię d z y z d r o ja c h :  C h ó r  U n i ­
w e r s y te tu  w  D u e s s e ld o r f ie  — d y r .  
H e in z  O d e ń th a l,  o ra z  C h ó r  D z ie w ­
cz ę c y  z P a ń s tw o w e j O g ó ln o k s z ta ł­
c ą c e j S z k o ły  M u z y c z n e j I  i  I I  
s to p n ia  w  G d a ń s k u  — d y r .  G rz e ­
g o rz  R u b in .

W E  W T O R E K  w y s tą p ią :  A k a d e ­
m ic k i  C h ó r  P o l i t e c h n ik i  Ś lą s k ie j z 
G l iw ic  — d y r .  J ó z e f S z u lc , M ę s k i 
C h ó r  „ E c h o ” - ze  S ta r g a rd u  Szcze­
c iń s k ie g o  d y r .  J ó z e f M ic h a ls k i  o ra z  
C h ó r  „ K o m b a ta n t ”  ze S zcze c in a  — 
d y r .  L e o n a r d  N ie d o s ta tk ie w ic z .

(«)

Wyrok na E. Bałukę
B Y D G O S Z C Z  P A P . 30 c z e rw c a  

p rz e d  są d e m  P o m o rs k ie g o  O k rę g u  
W o js k o w e g o  w  B y d g o s z c z y  z a k o ń ­
c z y ł  s ię  t r w a ją c y  o d  11 k w ie tn ia  
b r .  p ro c e s  E d m u n d a  B a łu k i ;  b y ł  
o n  o s k a rż o n y  o  d z ia ła ln o ś ć  g o d zą ­
cą  w  u s t r ó j  P R L  -  z a ró w n o  po d ­
czas p o b y tu  za g r a n ic ą  w  la ta c h  
1971—81. ja k  '  p o  n ie le g a ln y m  p o ­
w ro c ie  d o  k r a j u  w  k w ie tn iu  1981 
r o k u ,  E . B a łu k a  s k a z a n y  z o s ta ł na 
5 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i z za ­
l ic z e n ie m  n a  p o c z e t k a r y  ty m c z a ­
so w e g o  a re s z tu  o d  3 c z e rw c a  u b .  r .

W  s e n te n c j i  w y r o k u  sąd s tw ie r ­
d z i ł  m .  i n „  że w  o k re s ie  o d  c z e r­
w c a  1977 r .  d o  k w ie tn ia  1981 r. 
o s k a rż o n y  d z ia ła ją c  po za  g r a n ic a ­
m i  k r a ju ,  a n a s tę p n ie  p o  p o w ro c ie  
d o  P o ls k i — w  c e lu  o b a le n ia  p rz e m o  
cą  u s t r o ju  P R L  o ra z  o s ła b ie n ia  m o ­
c y  o b r o n n e j  k r a ju  o rg a n iz o w a ł 
p r z e rz u t  d o  P o ls k i w y d a w a n e g o  
za  g ra n ic ą  p is m a  „S z e rs z e ń ” , k tó r e ­
g o  b y ł  z a ło ż y c ie le m  i r e d a k to re m  
n a c z e ln y m , tw o r z y ł  n ie le g a ln e  
s t r u k t u r y  „ p o ls k ie j  s o c ja l is ty c z n e j 
p a r tia  p r a c y ” , n a w o ły w a ł  d o  tw o ­
rz e n ia  w  k r a j u  n ie le g a ln y c h  o rg a ­
n iz a c j i  i w s k a z y w a ł ś r o d k i  d z ia ła ­
n ia  s łu ż ą c e  o b a le n iu  u s t r o ju ;  n a ­
w o ły w a ł  ró w n ie ż  d o  r e w iz j i  p o d ­
s ta w o w y c h  t r a k t a tó w  p o l i ty c z n y c h  
P o ls k i i  p a ń s tw  s p rz y m ie rz o n y c h .

Z a o k o lic z n o ś ć  o b c ią ż a ją c ą  sąd. 
u z n a ł d u ż y  s to p ie ń  s p o łe c z n e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d z ia ła ń  p o d e jm o  
w a r ty c h  p rz e z  E . B a łu k ę  d łu g i  o -  
k r e s  je g o  d z ia ła ln o ś c i p rz e s tę p c z e j 
m a ją c e j z w ią z e k  z w ro g im i P R L  
o r g a n iz a c ja m i,  a ta k ż e  je g o  p o s ta ­
w ę  p o d cza s  p ro c e s u  n ie  ro k u ją c ą  
p e r s p e k ty w  p o p r a w y

W y r o k  n ie  je s t  p ra w o m o c n y .
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Prym as Polski 
udał się do Rzymu
W A R S Z A W A  P A P . 3(? c z e rw c a  

u d a ł  s ię  d o  R z y m u  p r y m a s  P o ls k i 
k a r d y n a ł  J ó z e f G le m p . P ry m a s o w i 
to w a rz y s z ą  a r c y b is k u p i  m e t r o p o l i ­
t a r n i :  w r o c ła w s k i  — H e n r y k  G u l-  
b in o w ic z  i p o z n a ń s k i — J e r z y  S t r o ­
b a  o ra z  b is k u p  o r d y n a r iu s z  O p o la  
— A l fo n s  N o sso l.

N a  lo tn is k u  O k ę c ie  k a r d y n a ła  
J ó z e fa  G le m p a  ż e g n a li  p rz e d s ta w i­
c ie le  E p is k o p a tu  P o ls k i z je g o  se­
k r e ta rz e m  a r c y b is k u p e m  B r o n is ła ­
w e m  D ą b ro w s k im .

P r z y b y ł  k ie r o w n ik  U rz ę d u  d o  
S p ra w  W y z n a ń  m in .  A d a m  Ł o p a t -

W c z e ś n le j, w  ś ro d ę  d o  R z y m u  
u d a l i  s ię  r ó w n ie ż  m e t r o p o l i ta  k r a ­
k o w s k i  k a r d y n a ł  F ra n c is z e k  M a ­
c h a r s k i  i  b is k u p  o r d y n a r iu s z  k a ­
to w ic k i  H e r b e r t  B e d n o rz .

W  Kongresie USA

Szczepionka w aerozolu
przeciw odrze

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z d a n ie m  zespołu badaczy a m e ry k a ń ­
s k ic h  k ie ro w a ne go  przez d r. A lb e r ta  B. S abina, o d ra  — za­
kaźna  ch o rob a  w ie k u  dziecięcego  —  może zostać w  n ied a le ­
k ie j  p rzysz łośc i c a łk o w ic ie  w y e lim in o w a n a  w  k ra ja c h  T rz e ­
ciego Ś w ia ta  d z ię k i m asow em u u o d p o rn ia n iu  d z iec i szczepion­
k ą  w  aerozo lu .

S T O S O W A N IE  szczepionk i ga je d y n ie  n ie s k o m p lik o w a n e j 
pod postac ią  in h a la c ji zam ias t i  ta n ie j a p a ra tu ry , k tó rą  może 
t ra d y c y jn y c h  za s trz y k ó w  w ym a  o bs łu g iw a ć  p e rsone l n ieza w o - 

“ do w y.
M e toda  tego ty p u  szczepień

Glosy za zniesieniem 
sankcji wnbec Polski
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  z w ią z k u  z w iz y tą  pap ieża w  Polsce D ą n  R o s te n k o w s k i.  o ś w ia d c z y ł,  iż  

i  w y d a rz e n ia m i zachodzącym i w  n aszym  k ra ju  o d b y ła  się w  ^ ‘¿ o k ie g o
c z w a rte k  w  Iz b ie  R e p re ze n ta n tó w  K on g resu  U S A  d ysku s ja , w  n a s z y m  k r a ju .  I  n ie  w o ln o  c z y n ić  
k tó r e j w z ię ło  u d z ia ł o k . 50 c z ło n k ó w  Iz b y . O bo k w y p o w ie d z i n ic z e g o , co  d ia lo g  te n  u t r u d n i ło b y  
uproszczonych , je d n o s tro n n ie  n ie p rz y c h y ln ie  o ce n ia ją cych  sy - T i  <s S n y '
tu a c ję , z n a la z ły  s ię  ró w n ie ż  g łosy m ów iące  o p o trze b ie  z m ia - n e  w in n y  ro z s z e rz y ć  s to s u n k i z 
ny p o l i ty k i  U S A  w obec P o ls k i, a zw łaszcza o kon iecznośc i P o ls k ą , s tw ie r d z i ł ,  że w ła d z e  p o i-  

c o fn ię c ia  s a n k c ji ekon om iczn ych . o i ^ n l  r̂ w P6 ?  w S » ‘
S Z C Z E G Ó L N IE  e m o c jon a ln ie

z a b a rw io n e  b y ły  w y s tą p ie n ia  np. przywrócenie Polsce klauzul? 
cz ło n k ó w  Iz b y  R e p re ze n ta n tó w  najwyższego uprzywilejowania w
__ ,  . •   „"i . _ •  s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h  ze S ta n a m i
p o lsk iego  pochodzenia. C z ło n ek  Z je d n o c z o n y m i i  w y m ia n a  a m b a sa - 
Iz b y , p rze w od n iczący  k o m is ji d o r ó w  m ię d z y  u s a  i  p o ls k ą .

wycofaHolandia 
sw ych żo łn ierzy

z Libanu?
H A G A  P A P  H o le n d e r s k ie  m in i ­

s te rs tw o  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  z a k o ­
m u n ik o w a ło  w  ś ro d ę , że H o la n d ia  
no<si s ię  z z a m ia re m  w y c o fa n ia  s w e ­
g o  k o n ty n g e n tu  z S i ł  P o k o jo w y c h  
N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  L ib a n ie  
( U N IF I L )  z d n ie m  19 p a ź d z ie rn ik a ,
0  i le  p rz e d  ty m  te rm in e m  n ie  p o w ­
s ta n ą  „ c a łk o w ic ie  n o w e  o k o l ic z n o ś ­
c i ” . S z e f d y p lo m a c j i  h o le n d e rs k ie j,  
H a n s  V a n  D e n  B r o e k  i  m in is te r  
o b r o n y ,  J o b  d e  R u t te r  s tw ie r d z i l i ,  
że l ic z ą c y  800 ż o łn ie r z y  k o n ty n g e n t  
h o le n d e rs k i n ie  je s t  w  s ta n ie  p e łn ić  
s w e j m is j i  w  L ib a n ie  o d  u b ie g ło ­
r o c z n e j a g re s j i  Iz ra e la  na  te n  k r a j .

Jeszcze o meteorycie
iunguskim

W A S Z Y N G T O N  P A P  Z a g a d k a  
„ w y b u c h u  tu n g u s k ie g o ”  z 30 m a ja  
1908 r .  w  d a ls z y m  c ią g u  p a s jo n u je  
u c z o n y c h . A m e r y k a ń s k i  c h e m ik , R . 
H a n a p a t i  z b a d a ł s k ła d  c h e m ic z n y  
o ś m iu  m ik r o s k o p ijn y c h  o d ła m k ó w  
z n a le z io n y c h  w  .e  jo n ie  w y b u c h u  
p rz e z  u c z o n y c h  ra d z ie c k ic h  i  d o ­
s ze d ł d o  w n io s k u ,  że s ta n o w ią  on e  
p o z o s ta ło ś c i m e te o r y tu .

A n a liz a  c h e m ic z n a  o d ła m k ó w  w y  
k a z a ła , iż  z n a jd u je  s ię  w  n ic h  
w ie lk a  Ilo ś ć  i r y d u ,  c o  — ja k  u w a ­
ż a ją  u c z e n i — je s t  w a ż k im  d o w o ­
d e m  ic h  p o z a z ie m s k ie g o  p o c h o d z e ­
n ia .  P o n a d to  w s z y s tk ie  o d ła m k i  
z a w ie ra ły  n i k ie l  i  k o b a l t ,  k tó re  
zaw sze  w y s tę p u ją  o b o k  i r y d u  w  
s t r u k t u r z e  m e te o r y tu .

W ie lk ie  . i lo ś c i  c h r o m u  w  b a d a ­
n y c h  o d ła m k a c h  — t w ie r d z i  a m e ­
r y k a ń s k i  u c z o n y  — w s k a z u ją , iż  
t u n g u s k i  m e te o iy t  b y ł  k a m ie n n y .

Z a r ó w n o  o p o w ia d a n ia  n a o c z n y c h  
ś w ia d k ó w  ja k  i  p rz e p ro w a d z o n e  
p rz e z e  m n ie  b a d a n ia  p o tw ie r d z a ją ,  
że m e te o r y t  p rz e s ta ł is tn ie ć  ( w y ­
p a r o w a ł)  w  w y n ik u  w y b u c h u  w  
a tm o s fe rz e  — p o d k r e ś l i ł  u c z o n y  
a m e ry k a ń s k i .

Je g o  z d a p ie m , m e te o r y t  tu n g u s k i 
w a ż y ł  o k o ło  7 m in  to n , a je g o  
ś re d n ic a  w y n o s i ła  150 m e tr ó w .

„Trująca“ farka
do włosów

D E L H I  P A P . W e d łu g  d o n ie s ie ń  ze 
s to l ic y  M a le z j i ,  K u a la  L u m p u r ,  t u ­
te js z e ' m in is te r s tw o  z d r o w ia  w y d a ­
ło  o b o w ią z u ją c y  na  te re n ie  te g o  
k r a j u  z a k a z  s p rz e d a ż y  d z ie w ię c iu  
f a r b  d o  w ło s ó w  p r o d u k c j i  z a c h o -  
d  n  io n ie m  ie c k i  e j , a m e ry k a ń s k ie j  i  
b r y t y j s k ie j .  K o m u n ik a t  m in is te r ­
s tw a  z d r o w ia  s tw ie r d z a ,  że p rz e ­
p ro w a d z o n e  p rz e z  s p e c ja l is tó w  b a ­
d a n ia  w y k a z a ły ,  iż  f a r b y  te  z a ­
w ie r a ją  t r u ją c e  s u b s ta n c je  p o w o ­
d u ją c e  m e b e z p ie c z n e  i  t r u d n o  u -  
le c z a ln e  s c h o rz e n ia  s k ó r y .  M in is te r ­
s tw o  p o s ta n o w iło  z a o s trz y ć  k o n t r o ­
lę  n a d  le k a m i o ra z  k o s m e ty k a m i
1 w y ro b a m i p r z e m y s łu  p e r fu m e r y j ­
n e g o  im p o r to w a n y m i d o  M a le z j i .

o c h ro n n y c h  m a szczególne za­
s tosow anie  w  m asow ych  szcze­
p ien ia ch  na obszarze k ra jó w  
T rzec iego  Ś w ia ta .

O d ra  je s t n ad a l pow ażną  cho 
robą  w iru s o w ą , b ardzo  z a ra ź li­
wą, szerzącą s ię  p rzez zakaże­
n ie  k ro p e lk o w e . Szczepionka 
w aerozo lu  m a szczególne zna­
czenie na ty c h  zw łaszcza o b ­
szarach, na k tó ry c h  ty lk o  n ie ­
w ie lk a  liczb a  d z iec i pod da w a ­
na je s t szczepien iom  ru ty n o ­
w y m  p rze c iw  odrze. P onadto  
zapew n ia  odporność d z iec i n a j­
m łodszych, n ie  zawsze re a g u ją ­
cych  na t ra d y c y jn e  szczepienie.

D Z IE J E  s ię  t a k  w  p r z y p a d k u  
zw ła s z c z a  t y c h  d z ie c i,  k t ó r e  n a d a l 
z a c h o w a ły  p e w n e  i lo ś c i  p r z e c iw c ia ł 
o d p o r n o ś c io w y c h  m a tk i ,  c z y l i  s u b ­
s ta n c j i  o b r o n n y c h  u s t r o ju .  N a to ­
m ia s t  n o w a  m e to d a  je s t  s k u te c z n a  
n a w e t  p r z y  is tn ie n iu  p r z e c iw c ia ł.

B a d a n ia  p ro w a d z o n e  w  la ta c h  
1974—81 n a  o b s z a ra c h  K e n i i  w y k a ­
z a ły ,  że  s z c z e p io n k a  po d  p o s ta c ią  
i n ie k c j i  n ie  z a p e w n ia  o d p o rn o ś c i 
85 p ro c . d z ie c i w  w ie k u  4 m ie s ię ­
c y  o ra z  42 p r o c .  d z ie c i 6 -m ie s ię c z -  
n y c h .  R ó w n ie ż  w  k r a ja c h  P łd .  A -  
r n e r y k i  — ja k  s tw ie r d z i ły  so n d a że  
p ro w a d z o n e  p rz e z  e k ip y  m e d y c z n e  
— k o n w e n c jo n a ln e  s z c z e p ie n ie  n ie  
d z ia ła  w  o d n ie s ie n iu  d o  18 p ro c . 
d z ie c i w  w ie k u  8 m ie s ię c y .

N a to m ia s t  — ja k  w s k a z u je  s p r a ­
w o z d a n ie  o p u b lik o w a n e  w  c z a s o p i­
ś m ie  a m e ry k a ń s k ie g o  z rz e s z e n ia  le ­
k a r z y  — sz c z e p ie n ia  39 d z ie c i m e k ­
s y k a ń s k ic h  w  w ie k u  4—«  m ie s ię c y  
za  p o m o c ą  n o w e j  m e to d y  d o w io d ły  
j e j  s k u te c z n o ś c i w  100 p ro c .,  p o ­
d o b n ie  ja k  s z c z e p ie n ia  21 d z ie c i w  
g r u p ie  w ie k u  12—24 m ie s ią c e .

W p ra w d z ie  s z c z e p ie n ia  w  z a s t rz y ­
k a c h  w p r a k ty c e  w y e l im in o w a ły  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  sz c z e p ie n ia  
p r z e c iw  o d rz e , n ie m n ie j  a e ro z o lo w a  
m e to d a  s z c z e p ie ń  m a  d a le k o  w ię k ­
szy  za s ię g  1 z a p e w n ia  u t rz y r r te n ie  
ś w ia to w e j  k o n t r o l i  n a d  tą  c h o ro b ą .

Heroina przemycana
w żołądku

B E R L IN  Z A C H O D N I P A P . W ła ­
d ze  z a c h o d n io b e r  l iń s k ie  z a t r z y m a ły  
c z te re c h  p r z e m y tn ik ó w  h e r o in y  
p r z y b y ły c h  ze  S r i  L a n k i .  P r ó b o ­
w a l i  o n i  p rz e s z m u g lo w a ć  n a r k o t y k i  
w a r to ś c i 60 ty s .  d o la r ó w .  „ T o w a r ”  
w y k r y t o  d o p ie ro  p o  z b a d a n iu  p rze  
m y tn ik ó w  p rz e z  le k a rz a .  H e ro in ę  
b o w ie m  u k r y l i  w  ż o łą d k u , p o ły ­
k a ją c  m a łe  p la s t ik o w e  s a s z e tk i z 
n a r k o t y k ie m .  N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , 
że p o l ic ja  z a c h o d n io b e r  l iń s k a  b y ła  
p rz e d te m  p o in fo r m o w a n a  o  m o ż li­
w o ś c i ta k ie g o  p r z e m y tu .

C z te ro o s o b o w a  g ru p a  łą c z n ik o w a  
h a n d la r z y  n a r k o t y k ó w  p r z y le c ia ła  
w c z e ś n ie j s a m o lo te m  d o  s to lic y  
N R D  i  z  lo tn is k a  S c h o e n e fe ld  u d a ­
ła  s ię  d o  B e r l in a  Z a c h o d n ie g o  
p rz e z  p rz e jś c ie  g ra n ic z n e .

A g e n c ja  R e u te ra  p r z y p o m in a ,  że 
B e r l in  Z a c h o d n i n a le ż y  d o  ś w ia to ­
w e g o  c e n t r u m  h a n d lu  h e ro in ą . 
T y lk o  w  ty m  p ó łro c z u  40 o só b  p o ­
n io s ło  ta m  ś m ie rć  z p o w o d u  p rz e ­
d a w k o w a n ia  n a r k o ty k ó w ,  t o  je s t  
t y le  c o  w  c a ły m  r o k u  1982.

sp ra w  zagran iczn ych , K . Z a b ło ­
c k i w y ra z i ł  pog ląd , iż  w iz y ta  
pap ieża w  Polsce w  te j w a ż­
n e j d la  naszego k ra ju  c h w il i  
h is to ry c z n e j b y ła  is to tn y m  
w k ła d e m  w  w y s iłk i z m ie rz a ją ­
ce do d łu g o fa lo w y c h  ro zw ią za ń  
tru d n y c h  p o ls k ic h  p ro b le m ó w .

W y ra z i ł o n  ró w n ie ż  nadzie je , 
że p ie lg rz y m k a  papieża do P o l­
s k i s k ło n i w s z y s tk ic h  w  na ­
szym  k ra ju  do d ia log u  i  p o je d ­
nan ia . Is tn ie je  po trze b a  p o jed ­
n an ia  i  z jednoczen ia  ró żn ych  
e lem en tów  spo łeczeństw a p o l­
skiego  d la  o s iągn ięc ia  w sp ó ln e ­
go ce lu  ja k im  je s t po p ro s tu  
u ra to w a n ie  n a ro d u  polsk iego .

C Z Ł O N E K  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w  
A m e r y k a n k a  p o ls k ie g o  p o ch o d zę  
n ia  M e r c y  K a p t u r  m ó w ią c  ó  r o l i  
ja k ą  o d g r y w a  n a ró d  p o ls k i  w  
E u ro p ie  i  n a w ią z u ją c  d o  w iz y ty  
p a p ie ż a  w  P o ls c e , s z c z e g ó ln ie  zas 
d o  je g o  s p o tk a n ia  z m ie s z k a ń c a m  
W ro c ła w ia ,  p o ś w ię c i ła  część  sw e g  
p r z e m ó w ie n ia  te m u  m ia s tu  i  jegc 
m ie s z k a ń c o m .

W y ra z iła  o n a  p o g lą d , iż  w s p a n ia ­
ł y  i  g o d n y  n a jw y ż s z e g o  s z a c u n k i 
c z y n  n a ro d u  p o ls k ie g o , ja k im  b y  
ła  o d b u d o w a  z n is z c z o n e g o  ta k  b a r ­
d zo  W ro c ła w ia ,  je s t  d la  n ie j  za ­
r ó w n o  s y m b o le m  p a t r io ty z m u  p o i 
s k ie g o , j a k  i  z is z c z e n ia  m a rz e ń  o 
le p s z y m  ż y c iu .

W ro c ła w ,  m ia s to , k tó r e  z n a m  i 
g d z ie  m ie s z k a ją  m o i  k r e w n i ,  m ia ­
s to  z t a k  w ie lk im  w y s i łk ie m  i  p ie ­
ty z m e m  o d b u d o w a n e  z r u in ,  je s t  
m i  s z c z e g ó ln ie  b l is k ie  — o ś w ia d ­
c z y ła  M e r c y  K a p t u r .

M ó w ią c  o k o n ie c z n o ś c i z a ję c ia  
p rz e z  Iz b ę  R e p re z e n ta n tó w  U S A  
b a r d z ie j  p r z y c h y ln e g o  s ta n o w is k a  
w o b e c  P o ls k i,  M e rc y  K a p t u r  o- 
ś w ia d c z y ła :  „ P o w in n iś m y  d z ia ła ć  
a b y  z n ie s ie n iu  s ta n u  w o je n n e g o  w  
P o ls c e  to w a r z y s z y ło  z n ie s ie n ie  
s a n k c j i  w o b e c  P o ls k i.  S a n k c je  te  
o k a z a ły  s ię  s z k o d liw e ,  u g o d z i l iś m y  
lu d z i,  k t ó r y m  c h c ie l iś m y  p o m ó c ” .

Z w r ó c i ła  s ię  on a  d o  Iz b y  R e 
p r e z e n ta n tó w ,  a b y  d z ia ła ć  n a  rzec? 
s z e rs z y c h  i  o  w ie le  b a r d z ie j  is t o t ­
n y c h  k o n ta k tó w  m ię d z y  P o ls k ą  i 
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i.

O c e n ia ją c  w iz y tę  J a n a  P a w ła  I I  
w  P o ls c e , p r z e w o d n ic z ą c y  k o m is j i  
f in a n s o w e j  I z b y  R e p re z e n ta n tó w

Fałszywi policjanci
L O N D Y N  P A P . P rz e d  p o c z tr  

g łó w n ą  w  m ie ś c ie  P o r ta d o w n  za ­
je c h a ł  w  ś ro d ę  s a m o c h ó d  z c z te re ­
m a  p o l ic ja n t a m i,  le c z  g d y  p rz y  
w y s ia d a ją c y c h  p o l ic ja n t a c h  z a t r z y ­
m a ł s ię  in n y  w ó z  p o l ic y jn y ,  w s z y s  
c y  c z te re j g w a ł to w n ie  w r ó c i l i  do  
w o z u  i  r z u c i l i  s ię  d o  u c ie c z k i.  
W k ró tc e  o k a z a ło  s ię . że b y l i  to  
fa łs z y w i p o l ic ja n c i ,  c z ło n k o w ie  
I r la n d z k ie j  A r m i i  R e p u b l ik a ń s k ie j  
j a k  p o d e jrz e w a , p o l ic ja ,  k tó r z y  
p r z e b r a l i  s ię  w  m u n d u r y ,  a b y  d o ­
k o n a ć  n a  u rz ą d  p o c z to w y  n a p a ś c i.

F a łs z y w i p o l ic ja n c i  w p a d l i  w  p a ­
n ik ę ,  g d y  p r a w d z iw i ,  d o k o n u ją c y  
p a t r o lu ,  z a t r z y m a l i  s ię  a b y  p o ­
g w a rz y ć  z k o le g a m i p o  fa c h u .  P o ­
ś c ig . za p r z e b ie r a ń c a m i p o w ió d ł  s ię  
c z ę ś c io w o . D w ó c h  u ję to .  W  s a m o ­
c h o d z ie  z n a le z io n o  te ż  4 n a b ite  p i ­
s to le ty  i  s tr z e lb ę .

Urny wyborcze
na plaży...

W  Z W IĄ Z K U  z k o n tro w e rs y j­
n y m  p ro b le m e m  „to p le s s ”  na 
w ło s k ic h  p lażach  d ecyz ja  „ t a k ”  
w zg lę dn ie  „n ie ”  u za leżn iona  zo­
s tan ie  od sam ych p lażo w iczó w , 
k tó rz y  m a ją  s ię  w y p o w ie d z ie ć  
za lu b  p rz e c iw  o g lą d a n iu  n ag ich  
d a m s k ic h  b iu s tó w . D e cyz ja  
w ła d z  p o d ję ta  zos tan ie  na p od ­
s ta w ie  w y n ik ó w  g łosow an ia .

\
M A Ł E  kaczą tko  n ie  w y ­

d a je  się być p rzestraszone  
za in te re sow an ie m , ja k ie  mu  
okazu je  ja g u a r o d źw ięcz­
n y m  im ie n iu  Ja śm in  z o - 
g ro d u  zoolog icznego w  
S ou tha m  T ig e r P a rk .

(C A F  —  C am era  P ress)

„Salut-7”

Kojmcrauci pracują
na orbicie

K O S M O N A U C I w ła d im i i  L a c h ó w  
i  A le k s a n d r  A le k s a n d r ó w  p r a c u ją  
n a d  p rz y g o to w a n ie m  u rz ą d z e ń  i  
a p a r a tu r y  p o k ła d o w e j s ta c j i  o r b i ­
ta ln e j  „ S a lu t - 7 ”  d o  p o n o w n e g o  u r u ­
c h o m ie n ia . K o n t r o lu ją  p rz e d e  w szy  
s tk im  s y s te m y  o r ie n ta c j i  i m e c h a ­
n iz m y  s te ro w n ic z e  o ra z  o c e n ia ją  
s ta n  i lu m in a t o r ó w .

„K o sm o s -1 4 4 3 ”  d o s ta rc z y ł n a  p o ­
k ła d  s ta c j i  o k o ło  t r z e c h  to n  a r t y ­
k u łó w ,  m a te r ia łó w  i  u rz ą d z e ń  n ie ­
z b ę d n y c h  d o  k o n ty n u o w a n ia  lo tu  
z e s p o łu  o r b ita ln e g o .  W  p ią te k  k o s ­
m o n a u c i p r z y s tą p ią  d o  r o z ła d u n k u  
„ k o s m ic z n e j  c ię ż a ró w k i” .

Od 1 lipca

Colar -  droższy
O D  1 l ip c a  b i . ,  z m ie n ia  s;ę p o d ­

s ta w o w y  k u r s  z ło te g o  w  s to s u n k u  
d o  d o la r a  a m e ry k a ń s k ie g o . D e c y ­
z ja  w  te j  s p ra w ie  — z g o d n ie  z z a ­
sadą u s ta lo n ą  w  u s ta w ie  „ P r a w o  
b a n k o w e ”  — zo s ta ła  p o d ję ta  p rze z  
p re ze sa  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o l­
s k ie g o  w  u z g o d n ie n iu  z m in is t r a ­
m i:  f in a n s ó w  : h a n d lu  z a g ra n ic z ­
n e g o . K u r s  p o d s ta w o w y , u s ta lo n y  
z d n ie m  1 s ty c z n ia  1982 r .  na  p o ­
z io m ie  80 z ł za d o la ra  z o s ta ł po d ­
n ie s io n y  d o  95 z ł za d o la r a .  (S ze­
r z e j o  k u r s ie  w a lu to w y m  w  w a ­
r u n k a c h  n o w e g o  s y s te m u  e k o n o m i 
c z n e g o  m ó w i w  w y w ia d z ie  d r u k o ­
w a n y m  p rz e z  p ra s ę  p o ra n n ą  p r e ­
zes  N B P  S ta n is ła w  M a je w s k i) .

Skarb Hitlera
w  jeziorze

B O N N  P AP . Choć po „ re w e ­
la c ja c h ”  h am bu rsk ie g o  ty g o d n i­
k a  „S te rn ”  na  te m a t rze ko m ych  
„d z ie n n ik ó w  H it le ra ”  n iezbęd ­
na je s t szczególna ostrożność 
w e  w szys tk ich  d on ie s ie n ia ch  o 
„se n sacy jn ych  o d k ry c ia c h ”
zw ią za nych  z o k re sem  I I I  Rze­
szy, w iadom ość o o dn a lez ien iu  
„s k a rb u  H it le ra ”  w  n u r ta c h  je ­
z io ra  Top litzsee  nosi spore  
szanse p ra w do p od ob ie ń s tw a .

N a t ra f i ł  na n iego  znany  ba­
dacz g łę b in  m o rs k ic h  z M o n a ­
c h iu m  d r  H ans F r ic k e , k tó r y  
na g łębokośc i 85 m e tró w  pod 
lu s tre m  w o dy  odn a laz ł w ra k  ze 
s trze lonego  sam o lo tu , h it le ro w ­
skiego , na k tó re g o  p ok ła d z ie  
z n a jd o w a ć  s ię  m a ją  d w ie  po­
k a źn ych  ro z m ia ró w  s k rz y n ie  i  
w y ra ź n ie  c z y te ln y m  nap isem  
„D eu tsches  R e ich ” .

Z D A N IE M  d r .  F r ic k e ,  k t ó r y

Toplitzsee?
p rz e z  d łu ż s z y  czas b y ł  je d n y m  ze 
w s p ó łp r a c o w n ik ó w  in s t y t u tu  n a u k o ­
w e g o  k ie r o w a n e g o  p rz e z  o c e a n o ­
g r a fa  Ja c q u e s a  G o u s te a u , o d k r y te  
p rz e z  n ie g o  s k r z y n ie  m o g ły  w c h o ­
d z ić  w  s k ła d  r z e k o m o  z a to p io n y c h  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  w o jn y  p rz e z  
s p e c ja ln e  je d n o s tk i  SS, 24 p o je m ­
n ik ó w  z a w ie ra ją c y c h  p o n a d  ty s ią c  
k i lo g r a m ó w  z ło ta , k o s z to w n o ś c i i  
ta jn y c h  d o k u m e n tó w  ze s c h ro n ó w  
K a n c e la r i i  R ze szy .

D o ta r c ie  d o  o w y c h  s k r z y ń ,  k tó r e  
z a to p io n e  są w  p o n a d  m e t r o w e j  
w a r s tw ie  g ę s te go  m u łu ,  w y m a g a ło  
b y  u ż y c ia  s p e c ja ln e g o  s p rz ę tu  lu b  
ło d z i  p o d w o d n y c h .

J e z io ro  T o p litz s e e , o  p o w ie r z c h n i  
p o n a d  600 ty s .  m e t r ó w  k w a d r a to ­
w y c h  b y ło  w  o k re s ie  w o jn y  o ś ro d ­
k ie m  b a d a w c z y m  n o w e g o  t y p u  r a ­
k i e t  b u d o w a n y c h  p rz e z  h i t le ro w s k ą  
K r ie g s m a r in e .  W  je g o  p o b liż u  u -  
s y tu o w a n y  b y ł  r ó w n ie ż  o ś ro d e k  
s z k o le n io w y  ŚS.

W  la ta c h  1959—1963 z je z io ra  te ­
go  w y d o b y to  ju ż  w ie le  ró ż n e g o  r o ­
d z a ju  s k r z y ń  z a w ie ra ją c y c h  m .  im. 
« n a c z n e  i lo ś c i fa łs z y w y c h  p ie n ię ­
d z y ,  g łó w n ie  fa n tó w  b r y t y js k ic h ,  
p r o d u k o w a n y c h  w  t a jn y c h  d r u k a r ­
n ia c h  I I I  R ze szy .
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JEDYNY W KRAJU producent budzików —  Zoktody M echaniz­
m ów „M era-P o ltik " w Łodzi dostorczy w tym  roku na rynek we­
wnętrzny 800 tys. sztuk tych wyrobów, zaś odbiorcom zagranicz­
nym —  ponad 250 tys. sztuk.

Na zdjęciu: —  gdzie tu zdobyć d la dziecka takiego „B e lka  i Lol­
ka ” ? (CAF —- A. ZbraniecKi)

Nowy system stypendiów

Student głodny, ale pan!
W M IN IS T E R S T W IE  N a u k i, 

S z k o ln ic tw a  W yższego i 
T e c h n ik i p o w s ta ł n ow y  

p ro je k t  system u pom ocy m a te ­
r ia ln e j d la  s tud e n tó w . T a k  ja k  
dotychczas s tud e nc i będą m ie li 
p ra w o  do k o rz y s ta n ia  z dw óch  
fo rm  pom ocy: b e z z w ro tn e j i  
z w ro tn e j.

Zasadn icza  zm ian a  nowego 
p ro je k tu  w  s tosu n ku  do obecne­
go polega na ty m , że s tu d e n t 
będzie p o k ry w a ł ze s ty p e n d iu m  
bezzw rotnego  ty lk o  część kosz­
tó w  m ieszka n ia  w  dom u akade­
m ic k im  i  w y ż y w ie n ia  w  s to łó w ­
ce, c z y li na zasadach o b o w ią zu ­
ją c y c h  w  h o te lach  ro b o tn ic z y c h  
i  s to łó w k a c h  p ra cow n iczych . 
O czyw iśc ie  w  z w ią z k u  z ty m  
s ty p e n d iu m  będzie n i ż s z e  n iż  
obecne. B o w ie m  w ie lk o ś ć  k w o ty  
obecnego s ty p e n d iu m  w yzn acza ­
ją  p e ł n e  ko s z ty  w y ż y w ie n ia  
i  m ieszka n ia  w  dom u a kad em ic ­
k im .

W ysokość s ty p e n d iu m  w e d ług  
n o w e g ^  p ro je k tu  lic z y ć  się bę­
dzie  w e d le  dw óch  w s k a ź n ik ó w : 
na jn iższego  w yn ag ro d zen ia  oraz 
dochodu na osobę w  ro d z in ie  
s tuden ta . W s k a ź n ik  najn iższego  
w yn ag ro d zen ia  je s t powszechnie  
o b o w ią z u ją c y m  u nas w yzn acz ­
n ik ie m  w yso kośc i w sze lk ich  
fo rm  pom ocy s o c ja ln e j: z a s ił­
k ó w  w y ch ow aw czych , s type n ­
d ió w  u cz n io w s k ic h  itp .

A  W IĘ C  s tudenc i m a ją  o trz y ­

m ać do rę k i m n ie j p ien iędzy , 
a le i  m n ie j będą p ła c ić  za swe 
u trz y m a n ie . Część d o ta c ji na 
u trz y m a n ie  bazy s o c ja ln e j zo­
s tan ie  w ię c  w y ję ta  ze s tud e n ­
c k ie j k ieszen i i  w p ły n ie  do k a ­
sy a d m in is tra c ji s to łó w e k  i  do­
m ó w  s tud e nck ich . W  z w ią z k u  z 
ty m  s tud e nc i o b a w ia ją  się czy 
o w a  a d m in is tra c ja , s p oko jn a  o 

‘ s w ó j b y t,  zabezpieczony re g u ­
la rn y m  s tru m ie n ie m  p a ń s tw o ­
w y c h  d o ta c ji, będzie  za in te re so ­
w a na  ra c jo n a ln y m  w y k o rz y s ta ­
n ie m  społecznych  p ien ię d zy  t j .  
o b n iżką  kosz tów  u trz y m a n ia  ba­
zy  so c ja ln e j. A  przec ież n ie  k to  
in n y  ja k  s tud e nc i p o w in n i w y ­
w ie ra ć  przez sw o je  c ia ła  spo­
łeczne, k o m is je  s to łó w ko w e , sa­
m o rz ą d y  m ieszka ńcó w  D S -ów , 
s tosow ne n a c is k i na a d m in is tra ­
c ję . Jest to  jeden  z obsza rów  
s tu d e n c k ie j sam orządności i 
n a u k i życ ia  z o łó w k ie m  w  rę ­
ku . Z m n ie js z e n ie  ko sz tó w  bazy 
s o c ja ln e j, to  zw iększen ie  fu n d u ­
szy u cze ln i na s typ e n d ia  z w ro t­
ne czy naukow e.

Za pe w n e  s tu d e n t w o li  m ieć 
w yższe s ty p e n d iu m  i sam em u 
decydow ać czy zjeść na  ob iad  
suchą b u łk ę  czy p o s iłe k  ze s tu ­
d e n c k ie j s to łó w k i,  a le  p ań s tw o  
—  m a p ra w o  k ie ro w a ć  ś ro d k i 
społeczne ta k , b y  c h ro n iły  cele 
na jw ażn ie jsze . Je dn ym  z ty c h  
ce lów  je s t s tud e nck ie  zd ro w ie .

H a lin a  S Z Y P U L S K A

Nauka poleca i zaleca...

Jadłospis dla pani domu
Rozmowa z prof. dr. ŚWIATOSŁAWEM ZIEMLANSKIM, kierownikiem Zakładu Fizjologii 

i Biochemii Żywienia Instytutu Żywności i Żywienia w Warszawie

—  P A N IE  P R O FE S O R ZE ! Z  
b adań  in s ty tu tu  w y n ik a , że 2 
o s ta tn ie  la ta  z m ie n iły  t ra d y ­
c y jn e  p o ls k ie  m enu. Czy poc ią ­
gnę ło  to  n as tę ps tw a  d la  zd ro ­
w ia ?

—  P rz y z w y c z a iliś m y  się jadać 
su to  i  t łu s to , w ię c e j n iż  tego 
p o trz e b o w a ł nasz o rg an izm . 
D u ży  p ro c e n t społeczeństw a 
„d o ro b ił s ię”  n a d w a g i, o ty ło ś c i, 
m iażd życy . Teraz, gdy s iłą  rze ­
czy m ożem y m n ie j spożyw ać 
tłu szczów  zw ie rzę cych , a d ie ta  
P o laka  b a rd z ie j o b f itu je  w  t łu ­
szcze ro ś lin n e  —  na pew no 
je s t to  n a w e t z ko rzyśc ią  d la  
z d ro w ia . M ożna s ię  ż y w ić  ta ­
n io  i p ra w id ło w o , d rogo  i  źle. 
T rze b a  bowdem p am ię tać , że 
żyw ność m oże być  p rzyczyn ą  
choróń , n a w e t ś m ie rte ln y c h  za­
ró w n o  w  w y p a d k u  n ied o żyw ie ­
n ia , ja k  i  nad m ie rn e go  o bża r­
s tw a . W  k ra ja c h  boga tych  n o ­
tu je  s ię  w ię kszą  u m ie ra lno ść  
na t le  n a d m ie rn e go  spożycia, 
zw łaszcza tłu szczu  zw ierzęcego, 
n iż  w  k ra ja c h  np. ro z w ija ją ­
cych  się, gdzie  p rze w ażn ie  są 
n ie d o b o ry  żyw nośc i. U  nas — 
w  o s ta tn im  o k re s ie  —  ty m  n a j­
b a rd z ie j k ry z y s o w y m  —  znacz­
n ie  z m n ie js z y ł się w s k a ź n ik  
u m ie ra ln o ś c i na chorobę  n ied o ­
k rw ie n n ą  serca. K to  w ie  czy 
w ła ś n ie  z m ia n y  naszych z w y ­
c z a jó w  ż y w ie n io w y c h  n ie  m a­
ją  tu  d ecydującego  w p ły w u ?  
W  k a ż d y m  bądź ra z ie  w b re w  
ro zp ow sze ch n ia n ym  o p in io m  
n ie  is tn ie je  obecn ie  żadne za­
g rożen ie  b io log iczn e  d la  n a ro ­
du. N ie p o k o i n a to m ia s t co in ­
nego —  pow ażne  z ró żn icow a ­
n ia  w  sp ożyc iu  b ia łk a  z w ie ­
rzęcego i n ie d o b o ry  w ita m in o ­
we. O b s e rw u je  s ię  to  przede  
w s z y s tk im  u d z iec i i  m łodz ieży  
w  ro d z ina ch  w ie lo d z ie tn y c h , 
ro z b ity c h , a lk o h o lik ó w ... T u  za­
sp oko je n ie  e le m e n ta rn y c h  po­
trze b  ż y w ie n io w y c h  n ie  je s t 
dostateczne.

—  A  n a js ta rsze  poko len ie  —  
e m e ry c i i  re n c iśc i, c i, k tó ry m  
m a te r ia ln ie  ż y je  się bardzo 
tru d n o ?

—  A n a liz y  w y k a z u ją , że 
w ś ród  ty c h  ro d z in  spożycie

' p od s taw o w ych  p ro d u k tó w , ja k

tłuszcze  ( ic h  spożycie  p rz e k ra ­
cza n a w e t 39 p roc. k a lo r i i ,  a 
n o rm a  p rz e w id u je  25— 35 proc.), 
w ę g low o d an y , b ia łk a  je s t te raz  
n a w e t w iększe  n iż  w  pozosta­
ły c h  g ru p a c h  spo łecznych. W  
b adan iach  o p ie ra m y  się na  b u ­
dżetach ro d z in , s ta ty s ty c e  za ku ­
pów . A le  być  może lu d z ie  s ta r­
s i dz ie lą  się żyw nośc ią  ze 
s w o im i dz iećm i?

—  Jest pan g o rą cym  o rę do w ­
n ik ie m  p ic ia  m leka...*

—  T a k . B o  to  ź ró d ło  p e łn o ­
w a rto śc iow eg o  b ia łk a , doskona­
le  p rzysw a ja n e g o  przez o rg a ­
n izm . B oga te  w  w ita m in y ,  
szczególn ie g ru p y  B 2 o ra z  w a pń  
(m ięd zyn a rod ow e  w zo rce  b ia ł­
ka  zw ie rzęcego o p a rte  są w ła ś ­
n ie  na m le k u , n ie  m ięsie ). D w ie  
s z k la n k i tego b ia łeg o  p ły n u  po­
k ry w a ją  ponad  80 proc. pe łne ­
go dobow ego za po trze bo w a n ia  
cz ło w ie ka  na w a pń , ok. 25 proc. 
na b ia łk o , 40 p roc. —  na w ita ­
m in y  B j i ok. 15 peroc. na w i­
ta m in ę  A . Z  ty m , że m leko  
tłu s te , z a w ie ra ją c e  w ię c e j w i ­
ta m in y  A , p o le c a łb y m  racze j 
dzieciom . S ta rszym  osobom  —  
ty lk o  chude.

Na raz ie  je d n a k  ja kość  na ­
szego m le k a  n ad a l b u d z i po­
w ażne  zastrzeżenia...

—  L e k k o m y ś ln ie  m a rn o tra w i­
m y  te n  w a rto ś c io w y  p ro d u k t 
poprzez zanieczyszczenia  b a k te ­
ry jn e ,  zakażenia  (n ie rza dko  
m le k o  p ob ie rane  je s t od k ró w  
ch o rych  na g ru ź lic ę !) , z ły  t ra n ­
s p o rt i  m a g azynow an ie . S tąd  
p rz y p a d k i in fe k c ji ,  zabu rzeń  je ­
lito w y c h , b ieg u ne k  itp . Sądzę, 
że czas n a jw y ż s z y  stosować 
w reszc ie  sa nkc je  ekonom iczne  
w obec p ro du cen tów , k tó re  zm u ­
s iły b y  ic h  do p rzes trzegan ia  
n o rm  ja ko śc io w ych , h ig ie n y  itp .

—  A  do tego czasu?

—  O czyw iśc ie  p i jm y  m leko . 
W y łą c z n ie  p rze go tow a n e ! W y ­
s ta rczy  le k k o  zago tow ane, w te ­
dy n ie  s tra c i p e łn o w a rto ś c io ­
w y c h  b ia łek...

—■ Ja k  obecnie  k s z ta łtu je  się 
m in im u m  b io log iczne?

—  Ja ko  le k a rz - f iz jo lo g  abso­
lu tn ie  n ie  u zn a ję  tego pojęcia . 
P rzec ież ka żdy  w  za leżnośc i od 
w ie k u , p łc i,  w y k o n y w a n e j p ra ­
cy m a in n e  za po trze bo w a n ie  na 
s k ła d n ik i p o ka rm o w e , b ia łk o  
itp . Szczegó ln ie  nonsensowne 
b y ło b y  w y lic z a n ie  ja k ic h ś  n o rm  
d la  d z iec i i  m łodz ieży . W a rto  
szczególn ie  p o d k re ś lić , że n ie ­
d ob o ry  b ia łk a  w  p o ż y w ie n iu  w e  
w czesnym  o k re s ie  ro z w o ju  
dz iecka  d a ją  t rw a łe  z m ia n y , 
k tó ry c h  n ie  m ożem y p ó ź n ie j 
zn iw e lo w a ć , s tosu ją c  n a w e t p e ł­
n o w a rto ś c io w e  żyw ie n ie .

—  J a k ie  są p ro po zyc je  ż y w ie ­
n io w c ó w  na dziś? Co b y  pan  
p o le c ił p o ls k im  gospodyn iom ?

—  Po p ie rw sze  —  n iech  uży­
w a ją  w  ja d łosp is ie  codz iennym  
w ię c e j m le k a  i  p rz e tw o ró w  
m lecznych , w a rz y w  i  ow oców . 
K to ś  p o w ie : te  o s ta tn ie  —  za 
d rog ie . Nonsens! To  racze j 
kw e s tia  naszych  zw y c z a jó w  ży­
w ie n io w y c h . N a w e t p o m im o  du­
że j o b f ito ś c i ja b łe k  w  ub. ro k u  
—  spożycie  ich  n ie w ie le  w z ro ­
sło. A  p rzec ież le p ie j w yd ać  
60 z ł na t rz y  g łó w k i sa ła ty , n iż  
k u p ić  paczkę pap ie rosów ...

Z a le c a łb y m  ró w n ie ż  jedzen ie  
ro ś lin  s trą czko w ych  (faso la , 
g roch, bób), kasz g ru b o z ia rn i­
s tych  i  oczyw iśc ie  ry b  w  każ­
d e j postac i. N ie  b ó jm y  się też 
z ie m n ia k ó w , będących  b og a tym  
ź ró d łe m  s k ro b i, w ita m in y  C, a 
także  w a rto śc iow eg o  b ia łk a . 
N a to m ia s t o s tro ż n ie  ze s ło dy ­
czam i. I  n ie  p rz e k a rm ia jm y  n i­
m i dzieci. P óźn ie j zapłacą za to  
za b u rz e n ia m i m e ta b o lic z n y m i, 
m iażdżycą , cu k rzycą . C ią g le  też 
bezsku teczn ie  a pe lu ję , gdzie  się 
da, o sp ożyw an ie  p ieczyw a  ra ­
zowego —  za w ie ra  dużo b ia łk a  
ro ś lin n eg o  i p ra w ie  w s z y s tk ie  
in n e  potrzebne* u s tro jo w i s k ła d ­
n ik i  odżywcze. A le  p ro du cen c i 
u p a rc ie  pozosta ją  g łus i, Chleba 
razow ego w y p ie k a ją  m a ło .

—  D z ię k u je m y  za rozm ow ę.

R o zm a w ia ła :

Teresa K W A Ś N IE W S K A

(D okończen ie  ze s tr. 1)

m ie jsce  w  ró żn ych  sp ra w ach , to 
n a s tą p iło  duże z rów now ażen ie . 
J a k  n ie  jes teśm y dz ies ią tą  po­
tęgą p rze m ys ło w ą , ta k  n ie  jes­
teśm y czo łow ą Sodomą a lk o h o ­
low ą. K ró tk o  m ó w ią c : ja k  w  
w ie lu  in n y c h , b a rd z ie j podsta­
w o w y c h  dz iedz inach, tako ż  w  
p ic iu  m a m y w  E u rop ie  m ie jsce  
w  końcu  d w u d z ie s tk i. N ie  je s t 
to  lo k a ta  a n i m ila , a n i o b rz y ­
d liw a . W  ka żdym  ra z ie  gdzie  
n ie  spo jrzysz  —  p iją  w ię c e j: i  
Czech, i N iem iec , i W ęg ie r, i  
H iszpan  A  je ż e li jeszcze w eź­
m ie m y  pod uw agę fa k t ,  że tzw . 
straszną  ś re d n ią  k ra jo w ą  ro b ią  
nam  n a łogow cy, to  ju ż  ty lk o  
trochę , a w b re w  u s ta w ie  zacz­
n iem y być  z s ieb ie  dum n i.

D U M N I z siebie  być  n ie  m o­
żem y. K ilk a n a ś c ie  n a c ji w  E uro  
p ie  spożyw a w  szk le  w ię c e j —  
a le  u p ija  s ię  m n ie j!  Bo g dy  m y  
nasze lib a c y jn e  n o rm y  w y ra b ia ­
m y  czystą, o n i g łó w n ie  p iw k ie m  
i w in k ie m . T a k  je s t od la t  i n ic  
się n ie  zm ien ia ?  A  w ię c  n ie ­
p raw da . Z m ie n ia  się na gorsze, 
na dużo gorsze. Coraz lepsze 
u s ta w o da w s tw o  a n ty a lk o h o lo w e  
i coraz m n ie j w in a  i p iw a . W ina  
ju ż  p ra w ie  w ca le  n ie  m a. S k le p  
o fe ru je  n am  t r u n k i  w  a s o r ty ­
m encie  od 40-procentoW ego 
„B a łty k u ”  do 95-procentow ego 
sp iry tu s u . D o d a jm y  —  s p iry tu ­

su, k tó r y  w  p ozo s ta łych  k ra ja c h  
E u ro p y  sp rze da je  s ię  ty lk o  w  
ap tekach . W  re s ta u ra c ja c h  jes t 
ty lk o  w ó dka , p iw o  „ś la d o w o ”  
( ja k  pow iad a  w  te le w iz ji p rzed­
s ta w ic ie l h a n d lu  o  ka w ie ).

B Y Ł Y  ju ż  p rzed  w ie lu  la ty  
„p ró b y ” . B y ło  pod d o s ta tk ie m  
p iw a  i  w in a , p iw o  b y ło  n a w e t 
le k k ie  i  w  ogó le  w ie le  jego  ga­
tu n k ó w , b y ły  d z ie s ią tk i g a tu n ­
k ó w  w in . M im o  te j o b f ito ś c i —  
m y , ta k ie  o ch la p usy  i  m oczy- 
m o rd y  —  d laczego p il iś m y  
m n ie j?  M ó w i to  p a ń s tw u  coś? 
M ó w i ty lk o  p iw o  i  w in o  obec­
ne  i  dostępne w  lo k a la c h  i  sk le  
pach, t y lk o  obecność ty c h  t r u n ­
k ó w  m oże zm ien ić  na t rw a łe  
o bycza j, sposób, k u ltu rę  p ic ia . 
U s ta w a  i  s p iry tu s  n ie  zm ien ią . 
N ie  zm ie n ią  d la tego , że czystą  
w ó d k ą  u p ija ją  się w szyscy  je d ­
n ako w o . W y p ro w a d ź m y  w in o  i 
p iw o  z k ra jó w  gdzie p i ją  wszys 
cy  je dn a kow o . W y p ro w a d ź m y  
w in o  i p iw o  z k ra jó w , gdz ie  p i ­
ją  m ą d rz e j n iż  m y , a zaczną 
p ić  ja k  m y , może jeszcze g łu ­
p ie j (s k a n d y n a w s k ie  w y c z y n y  w  
S zczecin ie  n ie  m a ją  sobie  ró w ­
nych).

D laczego n ie  m a  w in a  — w ia ­
dom o. W in o g ro n a  u nas rosnąć 
n ie  chcą. Na im p o rt  nas n ie  
stać, W ę g rzy  też  m a ją  chyba 
w in a  za m a ło , bo gdy c e ln ik  
zobaczy b u te lk ę  ponad l im it ,  to  
je ży  się ja k b y  się w y w o z iło  k o ­
ro n ę  św. S te fana , n ie  f la szkę  za 
30 fo r in tó w . D laczego n ie  m a­
m y  p iw a ?  N ie  w iadom o. O dpo­
w ie d ź  p rz e m y s łu  może być  t y l ­
ko  je d n a : bo za dużo p ije m y . 
D a le j —  g dy  k to ś  n ie  lu b i czy­
s te j w ó d k i,  to  z czym  m a ją  
p ić?  T o n ik  n ieo s ią g a ln y , co la  
p odobn ie  ( i  o g ro m n ie  droga), so­
k ó w  c y tru s o w y c h  b ra k  (bo im ­
p o r t)  a k o n c e n tra ty  p o lo n ijn e  
h o r re n d a ln ie  d rog ie . N o w ię c  
ja k , ja k  m a p ić  P o la k  k u ltu r a l­
n ie  i  co ma p ić  k u ltu ra ln ie ?  
K to  zna sposób na k u ltu ra ln e  
p ic ie  „B a łty k u ’ lu b  sp iry tu s u ?  
W  ja k i  sposób, d z ię k i ja k im  m e 
c h an izm o m  m a się w  Polsce  
zm ien ić  o bycza j, k u ltu ra  p ic ia ?  
K ie d y  m a s ię  dokonać ta  z m ia ­
na, na  k tó rą  trzeba  dz iesięcio­
le c i i czegoś w ię c e j n iż  u s ta w y  
i s p iry tu s u .

A n d rz e j T U M IA L IS (R y s . R . T w a r d o c h  — „ S z p i l k i ” 1»
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INSTYTUCJA nosi nazwę 
Okręgowego Urzędu 
Przewozu Poczły (w 

skrócie OUPP) i mieści się 
przy ul. Dworcowej w Szcze­
cinie. W  okresie minionych 
dwunastu miesięcy wykryto 
tu trzy afery złodziejskie, w 
których —  w głównej mierze 
—  maczali palce pracownicy 
urzędu. Posypały się nakazy 
aresztowania, a epilogiem 
pierwszej afery, której opis 
zatytułowaliśmy „Szajka An­
drzejów" —  sq również wy­
roki sądowe. Pozostałe dwie 
sprawy znajdują się jeszcze 
w fazie dochodzenia.

S Z A J K A  A N D R Z E JÓ W  
W  M A J U , cze rw cu  i  l ip c u  82 

pod  adresem  O U P P  'nadesz ło  
k i lk a  re k la m a c ji Z jednoczonych  
Zespo łów  G ospodarczych „V e - 
r i ta s ”  w  W arszaw ie  o raz  Czę­
stochow ie . C hodziło  o n iedo rę - 
czenie  do szczecińskich  sk le pó w  
„V e r ita s u ”  p rzy  u l. u l. Ś lą s k ie j 
i  M a r ia c k ie j p ię c iu  paczek ze 
s re b rn y m i w y ro b a m i l itu rg ic z ­
n y m i, ry n g ra fa m i, p a te na m i o- 
ra z  ła ń cu szka m i w a rto ś c i w  (ce­
n ach  de ta liczn ych ) 352 tys. z ł.

Tego ro d z a ju  p rz e s y łk i, t r a k ­
tow an e  ja k o  w a rto śc iow e , z n a j­
d u ją  się pod s p e c ja ln ym  nadzo­
re m  p ocz to w ym , pod lega ją  
szczegółow ej e w id e n c ji i  (teore ­
tyczn ie ) n ie  m a ją  p ra w a  zagi­
nąć. Z n ik n ę ły  jednakże  ja k  ka m  
fo ra  i  w sze lk ie  us ta le n ia  w e ­
w n ą trz z a k ła d o w e  re z u lta tó w  n ie  
p rz y n io s ły : s re b ro  po p ro s tu  
„w y p a ro w a ło ”  z m agazynu  
w a rto śc iow eg o  O U P P  i  w  te j 
s y tu a c ji, po k i lk u  m iesiącach  
bezow ocnych  p oszu k iw a ń  d y re k  
c ja  p o w ia d o m iła  W o jsko w ą  
P ro k u ra tu rę  G arn izon ow ą  (obo­
w ią z y w a ł wówczas s tan  w o je n ­
ny), in fo rm u ją c  jednakże  o za­
g in ię c iu  ty lk o  4 paczek. P ro k u ­
ra tu ra  wszczęła ś ledz tw o  w  t r y  
b ie  doraźnym , z leca jąc 19 lis to ­
pada re a liz a c ję  sp ra w y  W yd z ia ­
ło w i Dochodzen iow o-Ś ledczem u 
K M  MO.

M il ic ja  s tanę ła  p rzed  n ie ła t­
w y m  zadaniem : od  c h w il i  zagi­
n ięc ia  p rze sy łek  ze sreb rem  
m in ę ło  bądź co bądź k ilk a  m ie  
sięcy, a dochodzenie trzeba  b y ­
ło  rozpoczynać od zera.

P rzes łuchan ie  ca łego —  in  
co rp ore  —  k ie ro w n ic tw a  u rzę ­
du  o raz in n y c h  osób o dp ow ie ­
d z ia ln y c h  za bezp ieczeństwo 
p rze sy łek  —  n iczego n ie  dało . 
T rzeba  b y ło  w ię c  za in te reso ­
w a ć się  znaczn ie  szerszym  n iż  
za k ład a no  k rę g ie m  osób.

W reszc ie  —  p ie rw szy  tro p : w  
o kre s ie  k ie d y  dokonano k ra d z ie  
ży  jeden  z p ra c o w n ik ó w  u rzędu  
z w ró c ił u w agę  na «kręcącego się 
bez ce lu  po  m agazyn ie  innego 
p ra c o w n ik a , A n d rz e ja  Sz., k tó ­
rego zachow anie  w y d a ło  m u  się 
dz iw ne. W  to k u  dalszych  usta­
le ń  w ysz ło  na ja w , iż  A n d rz e j 
Sz. z w ró c ił się w  ty m  czasie 
do k tó regoś  z d o ręczyc ie li z 
p ro po zyc ją  w y n ie s ie n ia  poza 
o b re ł ‘ m agazynu  paczuszki. Do­
ręcz v ' ie l  o d m ó w ił, w k ró tc e  po­
te m  zresztą  za po m n ia ł o in c y ­
dencie.

T o  b y ł ju ż  k o n k re tn y  ś lad!
W e zw a ny „d o  sp ow ied z i”  A n ­
d rz e j Sz. k rę c ił,  k lu c z y ł,  a le  na  
ja w  w y c h o d z iły  coraz to  now e 
szczegóły i  w  końcu  p rz y p a r ty  
do m u ru  zdecydow a ł się po­
w ie d z ieć  p raw dę .

A n d rz e j Sz. d o b ra ł sobie  na 
w s p ó ln ik a  ko legę, A n d rz e ja  S. 
W iedząc z w ła s n e j o b se rw a c ji, 
iż  k o n tro la  w  m a gazyn ie  je s t 
racze j ilu zo ryczn a , p o s ta n o w ili 
„za o p ie ko w ać s ię”  paczka m i ze 
s reb rem : ro z m ia r  p a k u n k ó w
b y ł n ie w ie lk i,  a ic h  zaw artość  
u w id o czn io n a  na o pa kow an iu . 
O p ra c o w a li p rze zo rn ie  k i lk a  w a  
r ia n tó w  kradzieży^ —  w y b ra l i  
n a jb a rd z ie j sku teczny. A b y  z ro ­
zum ieć  jego m e chan izm  na ­
le ż y  dodać, iż  A n d rz e j Sz. b y ł 
p ra c o w n ik ie m  m agazynu  w a r­
tościow ego i  m ia ł bezpośredn i 
dostęp do paczek, jego w s p ó ln ik  
zaś —  doręczyc ie lem , k tó r y  pa ­
c z k i odb ie ra ł.

J A K  się to  odbyw a ło?  Na
p ię trze , w  m agazyn ie , je s t sze­
re g  s ta n o w isk  o dp ow ia da ją cych  
ilo ś c i re jo n ó w  pocz tow ych . Pa­

czk i, zaopatrzone  w  tzw . adres 
pom ocn iczy, g ro m ad z i się zgod 
n ie  z m ie jsce m  przeznaczenia  
p rz y  s tan o w iska ch  poszczegól­
n ych  re jo n ó w . Po p rz e lic z e n iu  
i  do łączeniu  tzw . adresów  po­
m ocn iczych  w ę d ru ją  ś lizg ie m  w  
dó ł, gdzie  o d b ie ra ją  je  dorę ­
czyc ie le  re jo n o w i. W y s ta rc z y ło  
w ięc, iż  A n d rz e j Sz. do ło ży ł 
d w ie  n a d p rog ra m o w e  p aczk i do 
in n y c h  o d b ie ra n ych  na dole  
przez w s p ó ln ik a . Co p ra w d a  na 
dole  licze n ie  o d b y w a  s ię  ponow  
n ie, a le  n im  do tego d o jd z ie  —  
n ie w ie lk ą  paczuszkę m ożna u- 
k ry ć  w  k ieszen i. W s p ó ln ik  z gó­
ry  n iszczy ł te raz  adres pom oc­
n iczy  i... szu ka j w ia t ru  w  po­
lu !

A n d rz e j S. za b ra ł o b ie  paczk i 
do dom u. Radość trw a ła  k ró t ­
ko, gdyż u p ły n n ie n ie  „ to w a ru ”  
nas trę czy ło  k ło p o tó w  co n iem ia  
ra . N a czyn ia  litu rg ic z n e  można 
b y ło  o ds tąp ić  je d y n ie  p robosz­

có w  d y re k c ja  O U P P  o rg an izu je  
sp o tka n ie  z załogą. O m a w ia  się 
o ko liczno śc i u ja w n io n e j a fe ry , 
sposoby zapobiegania  k ra d z ie ­
żom. P ra c o w n ic y  żyw o  ko m e n ­
tu ją  fa k ty ,  p ad a ją  ostre  g łosy 
k r y ty k i .  A liś c i k i lk a  d n i póź­
nie j...

D A M S K I G A N G
Z  K O Ń C E M  lu te g o  b r. do 

P ro k u ra tu ry  R e jo n o w e j w  
Szczecinie w p ły n ę ła  in fo rm a ­
c ja , że w  p laców ce O UPP na 
D w o rc u  G łó w n y m  gdzie p rze ­
p a k o w u je  się uszkodzone pacz 
k i  pochodzenia  zagran icznego 
(każda z n ich  — co godne pod 
k re ś le n ia  —  tra k to w a n a  jes t 
ja k o  p rze sy łka  w a rto śc iow a) 
g ru pa  z a tru d n io n y c h  ta m  p ra ­
co w n ic  od  dłuższego czasu do­
k o n u je  system atycznych  k ra ­
dzieży paczek z daram i.

S p raw a  t r a f i ła  do W y d z ia łu  
D ochodzeniow o-Ś ledczego K M  
MO. W  c iągu  k i lk u  godz in  m i­

m ia rę  je dze n ia ”  św ia d czy  fa k t,  
iż  np. G ra żyna  L . p o tra f i ła  w  
c ią gu  jednego d n ia  p rzead re - 
sow ać 9 paczek!

—  „S p ra w a  je s t n iezm ie rn ie  
tru d n a ”  — zw ie rza  się re p o rte  
ro w i jeden  z p row adzących  do 
chodzenie  o fic e ró w  W y d z ia łu  
Dochodzen iow o -  Śledczego. 
„P o cz ta  n ie  posiada p ra k ty c z ­
n ie  żadnej e w id e n c ji ow ych  pa 
czek, n ie  m ożna w ię c  u s ta lić  
a n i nadaw cy, a n i odb io rcy . 
Czeka nas n ies łycha n ie  m ozo l­
na p raca  —  chodzi o d o ta rc ie  
do w s z y s t k i c h  ro d z in  i  zna 
jo m y c h  p ięc iu  pań i  dok ładne  
zbadanie  k to  i  i le  paczek z 
k ilk u d z ie s ię c iu  ( ja k  zak ładam y) 
sk ra d z ion ych , o trz y m a ł” .

Tym czasem  w  O UPP w ych o ­
d z i na ś w ia t ło  dz ienne now a 
a fe ra !

W P A D L I N A  K A W IE
10 M A R C A , a w ięc d o k ła d ­

n ie  tydz ień  po wszczęciu do-

zagarnę ła  k ilk a d z ie s ią t paczek 
zagran icznych  w a rto śc i szacun­
k o w e j co n a jm n ie j 733 tys. zł.
W artość ta  zosta ła  w y liczon a  
przez bieg łego — rzeczoznawcę 
O U P P, k tó r y  d oko na ł ra c h u n ­
ku  na pod s taw ie  w y ja ś n ie ń  -po­
d e jrza n ych ; na iw nośc ią  b y łob y  
je d n a k  sądzić, iż  s p ra w cy  po­
tu ln ie  p rz y z n a li się do w szys t­
kiego . ' R zeczyw is te j ilośc i pa­
czek, ich  zaw artośc i, a co się 
za ty m  k r y je  —  w a rto śc i nie 
u da ło  się p ra k ty c z n ie  b io rąc  
u s ta lić . P rzestępcza g rupa , k tó ­
re j o rg a n iz a to re m  i  p ro w o d y ­
re m  b y ł — ja k  w y n ik a  z m a­
te r ia łó w  ś ledz tw a  —  K rz y s z to f 
K ., d z ia ła ła  w  różnych  „zesta ­
w ach  osobow ych ”  a  w  je j sk ła ­
dzie zn a jd o w a ło  się 5 ko nw o ­
je n tó w  O UPP, 5 k ie ro w c ó w  
P T S Ł  i  je dn a  osoba — n igdz ie  
n ie  p racu jąca . Ż y l i  na szero­
k ie j stopie, z n a li ich  dobrze 
ke ln e rzy  w ie lu  szczecińskich

kluczem...Trzy grupy złodziejskie — pod

PACZKOWE E L D O R i l i
o Szajka Andrzejów o Damski gang 0 Wpadli na kawie
czom  w  p a ra fia c h  (co o c z y w i­
ście n ie  w ch od z iło  w  rachubę), 
uda ło  s ię  w ię c  ty lk o  sprzedać 
za k ilk a  tys ię cy  p rzyg od n ie  po­
zn an ym  paserom  ry n g ra fy  w a r­
tośc i 60 tys. zł.

Z N IE C H Ę C O N Y  p ró ż n y m  po­
s z u k iw a n ie m  k u p c ó w  A n d rz e j
S. z re zyg no w a ł z da lszych  k ra ­
dzieży. Jego w s p ó ln ik  m u s ia ł 
w ię c  ro ze jrze ć  s ię  za in n y m  
a m a to re m  ła tw e g o  za ro bku . Do 
b ra ł sobie do pom ocy A n d rz e ja
T . , także  p ra c o w n ik a  O UPP. 
N auczony dośw iadczeniem  — 
w y b ra ł d w ie  p a c z k i ze s re b r­
n y m i ła ńcu szka m i (k ilk a s e t 
sz tuk), k tó re  now o  z w e rb ow a ­
n y  w s p ó ln ik  za k ra d łs z y  się na 
te ren  m agazynu  —  w y n ió s ł w  k ie  
szemiach. A n d rz e j Sz. sp rzeda ł 
ła ń c u s z k i (w a rto ś c i ponad  150 
tys. z ł) p rzyg od n ie  poznanem u 
m ężczyźn ię  za sum ę o po łow ę  
n iższą p rz y  ro z lic z e n iu  ( f i f t y  —  
f i f t y )  o szuku ją c  w s p ó ln ik a  na 
trzyd z ie śc i tysięcy...

K ra d z ie ż  p ią te j paczk i (k tó ra  
zresztą  zag inę ła  bez ś la du  i  do 
dziś n ie  w ia d om o  co się z n ią  
sta ło), pop rze dz iło  n iecodzienne 
w yd a rzen ie . A n d rz e j T . m ia ł do 
sprzedania  z ło ty  sygnet, k tó ry  
w rę c z y ł ce lem  p rze pro w a d zen ia  
t ra n s a k c ji,  w s p ó ln ik o w i. A n ­
d rz e j Sz. z sygne tem  na  p a l­
cu w y b ra ł się na p o p ija w ę  do 
„E u ro p y ” , po p a ru  godzinach 
f i lm  m u  s ię  u rw a ł i  wówczas 
k to ś  u w o ln ił go od a tra k c y jn e j 
b ły s k o tk i.  T rzeba  b y ło  w s p ó ln i­
k o w i z w ró c ić  fo rsę  z w ła sn e j 
k ieszen i —  a le  od  czego p om y­
ś lunek?

—  „Z ro b im y  ta k  —  m ó w i A n  
d rz e j do A n d rz e ja : „w a ln ie m y  
jeszcze je dn ą  paczkę z łańcusz­
k a m i —  i  ca ły  zysk  d la  c ie ­
b ie !”

Następnego d n ia  s o rtu ją c y  na 
górze p rz e s y łk i „d łu ż n ik ”  k ła ­
dzie  pakuneczek  z ła ńcu szka m i 
n a  ś lizg  —  spada on  p ro s to  w  
ręce  A n d rz e ja  T . Podczas opera 
c j i  ekspe d iu jące m u  „ t r e fn y ”  ła  
d un ek  p rzes tępcy  w yp ad a  jed­
n a k  k a r tk a  z adresem  p om ocn i­
czym . J a k  pech to  pech: z ja ­
w ia  s ię  n ieo cze k iw a n ie  k ie ro w ­
n iczka  zm ian y , podnosi k a r tk ę  
i  zaczyna sp raw dzać w szys tko  
od  począ tku . Za po w ia d a  p rz y  
ty m  p od n ies ion ym  tonem , iż 
p rze p ro w a d z i ta k ą  k o n tro lę  ró w  
n ież  na  dole. A n d rz e j T . s łyszy 
rozm ow ę, tru c h le je ... N ie  w y ­
trz y m u ją c  n e rw o w o , pod rzuca  
ła d u n e k  na k tó re ś  z sąsiedn ich  
s ta n o w isk , pom iędzy  p rz e s y łk i 
z w y k łe  (n ie  w a rto śc iow e). Pacz­
ka  z n ik n ę ła  bez ś ladu !

„S z a jk a  A n d rz e jó w ”  zna laz ła  
s ię  pod  k luczem . Po zakończe­
n iu  trzym ies ięcznego  ś le dz tw a  
o d b y ła  s ię  ro zp ra w a  —  zakoń­
czona, ja k  w s p o m n ie liś m y , w y ­
ro k a m i ska zu ją cym i.

K ró tk o  po w y k ry c iu  s p ra w ­

l ic ja  dyspo nu je  adresa m i p ię ­
c iu  pań, p o d e jrza nych  o  p rze ­
stępczy p roceder. P ro k u ra tu ra  
w y s ta w ia  n akazy  przeszukania .

F u n k c jo n a riu s z e  M O  o d k ry ­
w a ją  w  ka żdym  z m ieszkań  
p ra w d z iw e  E ld o ra d o : stosy cze­
ko lad , ka w y , odzież (a tra k c y j­
ne dż insy , koszule , b lu z k i)  —  
a n aw e t f la m a s try , p is a k i i  in ­
ne d rob iazg i. Jest tego ty le , iż  
je de n  z p o k o jó w  w  kom endzie  
przeznaczony na sk ła do w isko  
w y g lą d a  ja k  dobrze  zaopatrzo­
n y  s u p e rm a rk e t! U  J o la n ty  K . 
za kw estionow ano  to w a r w a r­
tośc i 53 600 zł, J o la n ty  R. — 
33 690 zł, Bożeny M  — 42 100 
zł i  G ra ż y  n y  Ł . — 63 605 zł. 
P ią te  m ieszkan ie  okaza ło  się 
pus te ; w ła śc ic ie lka , czu jąc  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j p ism o  nosem, 
zd o ła ła  pozbyć się „ tre fn e g o ”  
to w a ru . D z ię k i tem u  zresztą 
ja k o  je d y n a  z p o d e jrza nych  u - 
n ik n ę ła  aresztu .

J a k  doszło do a fe ry?
Nadchodzące z za g ran icy  pacz 

k i  o d p ra w ia n e  są przez od­
d z ia ł poczto  w o -c e ln y  O U P P ; 
p rz y  ic h  ro z p a k o w y w a n iu , kon  
t r o i ł  za w a rto ś c i i  p on ow nym  
p a k o w a n iu  obecny je s t fu n k c jo  
n a r iu sz  U rzędu  Celnego. Sze­
reg  paczek je d n a k  (a należy 
w spom nieć, iż  kradz ieże  m ia ły  
m ie jsce  g łó w n ie  w  okres ie  
„szczy tu ”  pączkowego, t j .  ś w ią t 
Bożego N a ro dze n ia  i  N ow ego 
R o ku) rzu ca nych  gorączkow o 
na  stos u leg a ło  m echan icznym  
uszkodzen iom ; ro z s y p y w a ły  się 
p ro szk i, p ę k a ły  p o je m n ik i z o ł i  
wą, d a r ło  się opa kow an ie , w  
z w ią z k u  z czym  ju ż  po k o n ­
t r o l i  ce ln e j o ra z  o d p ra w ie  k ie ­
ro w a n o  je  do p rz e p a k o w n i na 
D w o rc u  G łó w n y m . O perac je  
te, ja k o  że ch o d z iło  o paczk i 
w a rto śc iow e , w in n y  być  u ję te  
w  stosow ne j e w id e n c ji a każ­
da z z a tru d n io n y c h  tu  k o b ie t 
s k ru p u la tn ie  ro z licza n a . W  
okres ie  „szczy tu ”  zaniechano 
ty c h  b iu ro k ra ty c z n y c h  co p ra w  
da ale przeeież n iezbędnych  
czynności.

P ra cow n ice  ry c h ło  doszły do 
w n io sku , iż  d a ry  boże same 
p ch a ją  s ię  im  do rą k !  „M odus 
ope r and  i ”  zastosow any przez 
p ięć pań  b y ł g e n ia ln ie  p ro s ty : 
na  n o w y c h  o pakow an iach  w y ­
s ta rczy ło  nap isać adres s w ó j 
bądź k re w n y c h  czy zn a jo m ych  
( ja k  w y k a z a ło  ś le dz tw o  —  lu ­
dzie  c i n a jczęśc ie j n ie  o r ie n to ­
w a li  się, iż  są m im o w o ln y m i 
w s p ó łu c z e s tn ik a m i p rzestęp ­
s tw a : p rz y jm o w a li ja k o  dobrą  
m onetę  b a je c z k i o  „d o b ry c h  
w u jk a c h ” , k tó r z y  pod ic h  a dre ­
sy p rz e s y ła li p aczk i pand G ra - 
życ ie . J o la n c ie  czy Bożen ie  i  
doręczyc ie le  p ocz to w i d o s ta r­
cza li p rz e s y łk i pod  „w ła ś c iw e ”  
adresy. O s łusznośc i p ow ie ­
dzonka, i i  „a p e ty t  ro śn ie  w

chodzenia  w  sp ra w ie  „d a m sk ie  lo k a l i gas tronom icznych , choć 
go gangu”  d y re k to r  O U P P  po- s ta łą  s iedzibą s z a jk i b y ła  „R a- 
w ia d am ia  K o m is a r ia t I  M O  tuszo w a ” , gdzie  o m a w ia li ko - 
p rz y  ul. M a z u rs k ie j o w y k ry -  le jn e  „o p e ra c je ” . P odobn ie  ja k  
c iu , ty m  razem  przez k o n tro lę  c z ło n k in ie  „d a m sk ie go  gangu”  
w e w n ę trzn ą  p rze ds ię b io rs tw a , k ra d li  paczk i ju ż  oclone, za- 
sp ra w cy  k ra d z ie ż y  paczk i z za - w ie ra ją e e  k w it y  ce lne na  k tó -  
w a rto śc ią  18 k g  k a w y  n a tu ra l-  ry c h  wyszczegó ln iona  b y ła  za- 
n e j, w a rto śc i (po s ta rych  ce- w a rto ść  przesy łek, 
nach) 54 tys ię cy  z ło tych , K rz y  P R O K U R A T O R  w y d a ł n a ka - 
sztofa  K . W p a d ł w ła śc iw ie  zy a re sz to w a n ia  w szys tk ich  
przez p rzyp ad ek ; na jego s ta - pod e jrza nych . Ś ledztw o , podob- 
n ow isku  p ra c y  zna leziono o ry -  n ie  ja k  w  pop rze dn im  w y p a d - 
g in a łn y  d ru k  za w ie ra ją c y  adres ku , je s t n ie zm ie rn ie  u c iąż liw e , 
pom ocn iczy o w e j paczk i, k tó ra  M i l ic ja  odzyska ła  je d y n ie  z n i-  
—  ja k  us ta lono  —  n ie  d o ta rła  kom ą cześć to w a ró w  —  w a r-  
do  adresata. W z ię ty  na s p y tk i tośc i za led w ie  17 tys. z ł (w  
przez d y re k to ra  K rz y s z to f K . sp ra w ie  sreb ra  n ie  odzyskano 
p rzyzn a ł się, iż  9 m arca  w s p ó ł- n ic , n a jw ię c e j — to w a ró w  bo 
n ie  z k o n w o je n te m  A n d rz e je m  w a rto ś c i ponad 192 tys . z ł uda 
K . i  k ie ro w cą  P T S Ł  Z b ig n ie - ło  się odnaleźć u  c z ło n k iń  
w em  K . p rz y w ła s z c z y li sobie „d a m sk ie go  gangu” ), 
paczkę w  czasie o d p ra w y  ce l- J a k  ju ż  w sp om n ie liśm y  —  
n e j, podczas p rze kazyw a n ia  ła -  w a rto ść  s k ra d z ion ych  to w a ró w  
d u n ku  z w y d z ia łu  pocz tow o-ce l n ie  je s t p ra k ty c z n ie  b io rąc  
nego do m agazynu  w arbościo- m o ż liw a  do us ta len ia . P ó łto ra?  
wego. Z łożyw szy  to  ośw iadczę- D w a  m ilio n y ?  B yć  może — 
n ie  K rz y s z to f K . ta k  ja k  s ta ł, dalsze śledz-two p o z w o li uśc iś- 
w  fa r tu c h u  roboczym ... zb ieg ł l ić  tę sumę, choć n ie  bardzo  
z urzędu , p ozos taw ia jąc  w  szaf cfoce się w  to  w ie rzyć ... 
ce u b ra n io w e j garde robę  i  N A  K O N IE C  — k i lk a  s łó w  
p o r tfe l.  12 m arca  m i lic ja  za - re fleks ja . Z  m a te r ia łó w  śledz- 
trzym a ła  obu  w s p ó ln ik ó w  —  tw a , a także osobistego odczu - 
K rz y s z to f K . „w p a d ł”  d op ie ro  c ia  p row adzących  te  sp ra w y  
po  20 dn iach. fu n k c jo n a riu s z y  w y n ik a , iż d y -

C a ła  t ró jk a  zosta je  przez p ro  re k c ja  O U P P  w  zasadzie p rz y -  
k u ra to ra  tym czasow o  a re sz to - k ła d a ła  s ta rań , aby u n ie m o ż li-  
w ana, a m i lic ja  ry c h ło  dooho- w ić  k ra d z ieże  a tra k c y jn y c h  
d z i do p rze kon an ia , iż  u  ja w -  bądź co bądź paczek, przez 
n ie n ie  k ra d z ieży  paczk i z k a - s tw o rze n ie  ( je j zdan iem ) sfcu- 
w ą  to  d op ie ro  „czu b ek g ó ry  lo -  toczne j o rg a n iz a c ji nadzoru, 
d o w e j”  a  w  O U P P  dz ia ła  k o - Jednakże coś w  try b a c h  te j m a 
le jn a  dobrze  zorgan izow ana  c h in y  n a w a liło , i  to  gesiera l- 
g ru pa  przestępcza. n ie . Z łe  przep isy?  N ie w ła ś c iw a

F u n kc jo n a riu sze  K o m is ta r ia -  o rg an iza c ja?  A u to ro w i tru d n o  
tu  I  M O , zebraw szy  m a te r ia ły  dać odpow iedź , z pew nością  
dow odow e św iadczące o  dzLa- w yp ow ied zą  się na  ten  tema;t 
la n iu  ta k ie j g ru p y  p rz e k a - —  p rzed  sądem  —  eksperc i, 
żu ją  20 m arca  ca łą  d o k u m e n ta - D la teg o  n ie  k u s im y  się o  w y -  
cję, do dalszego p ro w ad ze n ia , s ta w ie n ie  re ce p ty  na  bezb łędną 
W y d z ia ło w i D ochodzen iow o- p ra cę  s łu żby  n ad zo ru  O U P P. 
-Ś ledczem u K M  M O . Jedno je s t pew ne : z ło d z ie js tw u

Z  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  u - trzeba  po łożyć zdecydow aną ta  
s ta leń  w y n ik a , iż  w  ok re s ie  mę. I  to  je s t n a jw ażn ie jsze , 
styczeń— m arzec 83 jedenasto -
osobowa sza jka  p o d e jrza nych  A n d rz e j P R Z Y B Y S Z
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Szkolne lektury obowiązkowe
s taw  m u s i być s z tyw n y , czy n ie  
może to  b yć  lis ta  'bardzo d łu ­
ga, pozos taw ia jąca  w y b ó r na­
u c z y c ie lo w i i  uczn iom ? Czy n ie  
m ożna do te j l is ty  dopuścić np. 
H ła s k i i  N ow akow sk iego?  C zy­
ta n y c h  i  poszu k iw a n ych . Czy 
n ie  w in n y  ta m  też egzystować 
ze d w ie  pozyc je  re a liz m u  soc­
ja lis tyczn eg o ?  Czy, je ś li ich  n ie 
będzie, to  będzie oznaczać, że 
n ie  b y ło  tego k ie ru n k u ?  P rze ­
cież m y  uczym y h is to r i i  l i te ra ­
tu ry ,  w ię c  n iech  m łodz ież w ie , 
że zd a rzy ła  się lite ra tu rz e  i  ta r 
ka  h is to r ia . Po p ro s tu  — im  
k ró tsza  będzie ta  lis ta , im  b a r­
d z ie j p rę c y z y jn a , im  s ta ra n n ie j 
w yn eg o c jo w an a  — ty m  będzie 
gorsza, ty m  cza rn ie jszą  będzie 
d la  m łodz ieży  lis tą . M łodz ieży 
trze ba  dać w y b ó r, duży w yb ó r. 
I  trzeba  n ią  ta k  k ie ro w a ć , aby 
ten  w y b ó r m a jąc  — w y b ie ra ła  
pozyc je  n a jw a rto śc io w sze . C zyż 
na ty m  w ła śn ie  n ie  polega edu­
ka c ja  i  w ychow an ie?

A n d rz e j T U M IA L IS

jak kanonizować literaturą?
W  O K O L  o bo w ią zko w e j l i -  ocenę. W  te j s y tu a c ji z a n ik n ij-  N A  Z D J Ę C IU  u g ó ry  —  p o m ­

s ty  le k tu r -  szko lnych  —  m y lis tę  o bow iązkow ą  na ro k u  n ik c A dam a M ic k ie w ic z a  w 
znów  rw e te s . D ysku s ja  1948, zaś l ite ra tu rą  w spółczesną Szczecinie z n ieco in n e j p er- 

rozpoczę ła  się od chyb ionego n iech się za jm u je  m łodz ież w  spektyw y... 
lis tu  p isa rzy , dom agających  się k ó łk a c h  p o lon is tycznych ... 
p rz y w ró c e n ia  p ew nych  p o z y c ji Szanu jąc a u to ry te t  p ro feso-
te n d e n c y jn ie  n ied a w n o  u sun ię - ra  —  czyż n ie  m ożna rą k  za la ­
nych. O kaza ło  się, że p ro te s tu - m ac nad ta k im  pom ysłem ?! Ze- 
jąca  g rupa  p isa rzy  m ia ła  nad- siać współczesną p o w o je n ną  l i -  
m ia r św ię tych  ra c ji,  a le n iedo- p  a tu rę  do k ó łe k  d y sku sy j- 
s ta tek  w ie d zy : pozyc ji, o k tó re  nych?  Do n ied a w n a  m ie liś m y  
w y s tą p il i do b o ju , n ik t  z p ro - h is to r ię  współczesną i ważne 
g ra m ów  n ie  usunął. Is k ra  je d - j e j  e lem en ty  zesłane do „k ó łe k  
n ak  została rzucona  d ysku - d y s k u s y jn y c h " różnego ro d za ju  
s ja  trw a . j  n ie p rz y n io s ło  nam  to  an i

Jest to  d yskus ja  z pew nością  c h w a ły , a n i ko rzyśc i pedago- 
potrzebna , ba, d yskus ja  n ie - g icznych . P rz y w ra c a m y  h is to- 
zbędna, chociaż zapom ina  się r ię , a zesłać m a m y lite ra tu rę ?  
w  n ie j — n ie  w iedz ieć czemu W p ro s t po jąć n ie  m ożna ja k  
— o p ro b le m ie  p ra w ie  p odsta- w y b itn y  znaw ca poezji, o ry g i-  
w o w y m : nasza, doros łych  lis ta , n a ln y  je j k r y t y k ' i  in te rp re ta - 
ja k b y  nie b y ła  ona doskona ła , to r, może w yo b raz ić  sobie doro- 
n ie  będzie m ieć zasadniczego słego cz łow ieka  z m a tu ra ln y m  
w p ły w u  na to, co m łodz ież bę- św ia d ec tw e m , k tó re m u  to  cz ło - 
dzie czytać. A  m y  d y s k u tu je m y  w ie k o w i szkoła „u ła tw iła ”  o m i- 
tak , ja k b y  m ożna b y ło  k a n o n i- nąć poezję H e rb e r ta  i M iłosza, 
zować, ja k b y  m ożna b y ło  ś tw o - B ro n ie w sk ie g o  i Różew icza, 
rzyć  n iep o dw aża ln y  kanon  —  Czy m ożna dostać św iadec tw o  
zestaw  le k tu r ,  i  ju ż  to  nasze m a tu ra ln e  n ie  w iedząc o B rezie  
w yśw ięce n ie  m łodzież g rzecznie  i  B ra nd ys ie , A n d rz e je w s k im  i 
i  ślepo p rz y jm ie  do w ie rze n ia , P a rn ic k im ?  
z zapa łem  zabierze się do czy- ,
ta n ia  le k tu r  o bow iązkow ych . K to ś  p ow ie : skoro  m łodzież
G dy  tym czasem  je s t p ra w ie  tak  bardzo  nie lu b i le k tu r  obo- 
o d w ro tn ie . w ią zko w ych , to  o co tu  w a l-

Jak  sami ze szko łv  p am ię ta - Czyć? 0 t ?ż 0 to ’ że § dy s£* Pew_ 
m y , le k tu ro m  o b o w ią zko w ym  ną tC  ̂ llś .ci.e> ” w^a '
pośw ięcane  b y ły  „ b r y k i” , różne- ■ « * *  w a rtośc iow e, cho-
go poS iodzen ia ’  d ru k u  i  ppz io - a“ Z„ ic h ” c 7  ą? T f  «  “ t f “  
m u  o p ra c o w a n ia  służące do te - n lch  c.?.uć. n iech «ć- 
go, a by  coś ta m  w ie d z ieć  o le k -  ™ ść m a  liś c ie  oznaczać będzie  
tu rze  o bo w ią zko w e j, w iedz ieć, ^  “ w e t w ładza  “ św ia to w a  ich 
a le  b ro ń  Boże je j n ie  czytać. « .
Je dn ym  s łow em  -  gdy d y s k u - , A  w  ogóle  czy kanon, czy  ze-
tu je m y  o liśc ie  p rz y s z ły c h  le k -

F o to .: K rz y s z to f A c k ie w ic z

Na drodze
do ncwego leku

W  L A B O R A T O R IA C H  In s ty ­
t u tu  P a to lo g i i  A k a d e m i i  M e ­
d y c z n e j w  Ł o d z i t r w a ją  b a d a ­
n ia  n a d  n o w y m  le k ie m  do  
z w a lc z a n ia  n ie k tó r y c h  ty p ó w  
n o w o tw o ró w .  In te r e s u ją c e  są 
p ie rw s z e  w y n i k i  u z y s k a n e  w  
z a k ła d z ie  k s e ro w a n y m  p rze z  
p r o f .  M a c ie ja  P ru s z c z y ń s k ie -  
go , a d o ty c z ą c e  w p ły w u  c y -  
k lo fo s fa m id u  le w o s k rę tn e g o  na  
n o w o tw ó r  z w a n y  c h ło n ia k ie m . 
T e n  n o w y  le k  z o s ta ł z s y n te z o  
w a n y  w  C e n tr u m  B a d a ń  M o ­
le k u la r n y c h  i  M a k r o m o le k u ­
la r n y c h  P A N  w  Ł o d z i w  za­
k ła d z ie  k ie r o w a n y m  p rz e z  
p r o f .  W o jc ie c h a  S te c a . J u ż  
d z iś  m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  że c y -  
k lo fo s fa m id  le w o s k r ę tn y  b a r ­
d zo  p o w a ż n ie  h a m u je  r o z w ó j 
k o m ó re k  n o w o tw o ro w y c h .  B a ­
d a n ia  n a d  n o w y m  le k ie m  p o ­
t r w a ją  o k o ło  r o k u .  P o  ty m  
o k re s ie  n a u k o w c y  b ę d ą  m o g li  
s ię  w y p o w ie d z ie ć , c z y  m o ż ­
n a  w p r o w a d z ić  go d o  o tw a r te  
go  le c z n ic tw a .

D ru g i  ze sp ó ł, k tó r y m  k ie r u ­
je  p r o f .  A n d r z e j  K u r n a t o w ­
s k i,  b a d a  w p ły w  r o z tw o ru  
s o l i  c y n k u  n a  gu z  n o w o tw o ro  
w y  c h ło n ia k a  w y s ię k o w e g o . I  
w  ty m  p r z y p a d k u  b a d a n ia  po  
t r w a ją  b l is k o  r o k .  P r ó b y  la ­
b o r a to ry jn e ,  ja k ie  u z y s k a n o  
d o ty c h c z a s , są z a s k a k u ją c e . 
O k a z a ło  Się, że r o z tw ó r  s o li 
c y n k u  p o d a w a n y  p o d s k ó rn ie  
o ra z  d o  ja m y  o t r z e w n e j p r o ­
w a d z i d o  z a h a m o w a n ia  ro z ­
w o ju  n o w o tw o ru .  O d n o to w a ­
n o  n a w e t  p r z y p a d k i,  iż  po  k u  
r a c j i  w  p ró b a c h  n ie  z a n o to w a  
n o  n a w e t  s k ła d u  k o m ó re k  r a ­
k o w y c h .

Narkomania na scenie

Młodzi grają „Kompot”
Rozmowa z Jonaszem Koftą, współautorem sztuki pt. sowne! Ten  s p e k ta k l m u s i od- 

Kompot” straszać od „ć p a n ia ”  każdego
”  p  * m yślącego cz łow ieka . M yś lę

—  W  Z E S Z Ł Y M  R O K U , je -  re m  scenicznym  w  sensie k ia -  przede w s z y s tk im  o n a jb a r-
s ien ią , „D ia lo g ”  o p u b lik o w a ł sycznym , n ie  je s t u tw o re m  d z ie j zagrożonych  n a rkom a n ią , 
te k s t p ie rw s z e j p o ls k ie j s z tu k i „n o rm a ln y m ” . T rzeba  m ieć po- o m łod ych  ludziach ... 
scen iczne j t ra k tu ją c e j o n a rk o - m ys ł na inscen izację ... W Ra- —  Czy ten  „ te a t r  poza tea- 
manach... d om iu  p rzyg o to w an o  tra d y c y j-  t re m ”  tw o rzysz  z m yś lą  o m !o -

—  Ten tem a t „c h o d z ił m i po ną inscen izac ję  i... n ie  c h w y c i-  dych? Czy ma to  być  te a tr  
g ło w ie ”  ju ż  od p a ru  la t, ło . T a k ie  ry z y k o  trzeba  z a k ła - m łodz ieżow y?
ale ja koś  w cześn ie j n ie  dać zawsze. Chociaż, uw ażam , —  N ie  ma tak ieg o  p o ję c ia  —  
m og łem  znaleźć czasu. Do- że to n  re c e n z ji w  ta m te js z e j te a tr  m ło d z ie ż o w y !'J a  w y m y ś li-  
p ie ro  podczas p o b y tu  w  szp i- p ras ie  je s t n ie  do p rzy ję c ia . łe m  sobie  s tw o rze n ie  w  W a r- 
ta lu , w io sn ą  82 ro ku , p om ys ł —  w  W arszaw ie  „K o m p o t”  szaw ie  p ierw szego  w  Polsce 
ten  się o d ro d z ił. S po tka łem  ta m  je s t m us ica lem ; a k to ro m  na sce te a tru  „ o f f ” . T e a tru  „ in n e g o ” , 
Bene R ych te ra  — „p ry w a tn e g o  n ;e p rz y g ry w a  zespól ro c k o w y , obchodzącego w idza , te a tru  n ie  
a rty s tę ” : tro chę  a k to ra , tro chę  o d tw ó rc y  g łó w n y c h  ró l śp iew a- podobnego do żadnej t ra d y c y j-  
m a la rza , d z ien n ika rza , l ite ra ta , ją  songi spec ja ln ie  przez cieb ie  n e j sceny. T y lk o  z ta k im  tea- 
Ja m ia łe m  p om ys ł i  d ra m a tu r-  na okaz ję  u łożone. W szystko  tre m  lu dz ie  m łod z i będą się 
g iczne dośw iadczenie , on zna- razem to  je s t ta k ie  p o lsk ie  u tożsam iać. W  ty m  sensie 
jom ość o bycza jó w  środow iska  „ H a ir ” ... „K o m p o t”  je s t p ie rw s z y m  spek-
n a rko m a n ó w  i ich  f i lo z o f ii .  Po- ”  __ i  "t0 j est  w ła ś n ie  p o m ys ł! ta k le m  p rzeznaczonym  d la
za ty m  w o k o ło  b y ło  nudno. Z a - S p e k ta k l o db yw a  się poza tea - m łod eg o ,, a le  m łodego— doros łe - 
czę liśm y pisać, m a szyn is tka  tre m . R yzyko  o rg a n iz a c ji pod- § °  w idza .
p rzep isa ła , zan ios łem  do „D ia -  ję ia S to łeczna Estrada . Zaanga- 7 -  w  „K o m p o c ie ”  g ra ją  m ło - 
ło gu  , opu b liko w an o ... To ju ż  żow ała- m łod ych  d ob rych  a k to - d z i i  bardzo m łod z i a k to rzy .

ró w  i  m łodego, 'z d d n e g o  re ż y - C zy ma to być te a tr  także  d la  
sera, w y n a ję ła  ha lę  w  o pus to - n ich?
sza le j fa b ry c e  N o rb lin a  1 „K o m  —  Na c a ły m  św iec ie  te a tr  
p o t”  w reszc ie  zna laz ł się „n a  ro b ią  lu dz ie  m łod z i. O n i d y k tu -  
sw o im  m ie js c u ” .. 39 p ra w a  i m ody sceny. T y lk o

„  . . . .  , _ . u nas je s t inacze j: m ło d y  a k to r
Po k ilk u n a s tu  p rze ds ta w ić - n jc n je znaczy t bo on sję  ma 

n iach  pow iedz ieć mc zna na pew  d op ie ro  uczyć To ies t bez sen­
no jedno : je s t to  sukces a r ty -  gu , p Gpa t rz> z ja k im  zapałem , 
s tyczny. Czy będzie także  s o k . z ja k  w )a rą  g ra ją  c i mlodzi> 
ccs fin a n s o w y  okaże się za k i l -  bardzo  zd o ln i lu dz le  w  K o m -

była  o fe rta  d la tea trów ...
—  P ra p re m ie ra  o db y ła  się w  

Radom iu, w  Tea trze  Powszech- 
n m, 2 m iesiące tem u. i —  zda­
je  się —  to  b y ła  k lapa !...

— „K o m p o t”  n ie je s t u tw o -

W G N IA Z D K U  nad je z io re m  S zm aragdow ym  V io le tta  (E w a  R ossa-G ow or^  
czną rozm ow ę z papą L o la  (Ire n e u sz  N aguszewski)... F o to :  E u g e n iu s z  B O R Y S

k a  m iesięcy. A le  m yślę  o czym pocie” . Ja k  ich  ten  sp ek ta k l
in n y m ; czy n ie  je s t to  czasem Ob chodzi. B o  to  je s t w ła śn ie  
„p ó jśc ie  na ła tw iz n ę  ? S zoku - )ch te a tr  N je  w y m y a or,y  t y l-  
jąey  tem at, kape la  rockow a... ko  t Gi!f r  w z ię ty  p ro s to  z życia. 
Czy w  ty m  o p a kow an iu  n ie  D la tego w a rto  b y ło  p od jąć  tę  
sp rzedaje  się pow ie trza ?  L udz ie
p rz y jd ą , bo n a rk o m a n ia  do n ie ­
d aw na  to b y ł tem a t tabu...

—  D la  m n ie  to  n ie  jes t sp ra ­
w a m ody G dyb y „K o m p o t”  
m ia ł ja k ie k o lw ie k  szanse w y ­
s taw ien ia  w  la tach  siedem dzie­
s ią tych , to b ym  go w te d y  sam 
czy w  spółce nap isa ł. Jest p ie r­
wsza po lska  sztuka  o n a rk o m a ­
n ii,  bo zawsze coś jes t p ie rw ­
sze... Za parę  m ies ięcy p o ja w i 
się p ie rw szy  f i lm  o ty m  z ja w i­
sku. To n ieu ch ro nn e  K ie d y  
w o ln o  o czym ś m ów ić , pisać, 
d ysku tow ać, n a tu ra ln ą  ko le ją  
rzeczy p o ja w ia ją  się dzie ła  a r- 
t.ystyczne. D la  m n ie  zresztą 
„K o m p o t”  n ie  je s t sp ek ta k lem  
na m odny tem at, ty lk o  na  w aż­
n y  tem at. W  te j sztuce n ie  ma 
n ic  z dow cipu . To je s t w ła ś c i­
w ie  d ram at.

—  P o ja w ią  się p ew n ie  za rzu ­
ty , że to  p rze ds ta w ie n ie  je s t 
p ro pa ga n dą  n a rkom a n ii...

—  To  b£dą z a rzu ty  bezsen-

R o zm a w ia ł: Janusz A T L A S

Pół żartem — pół serio

MINI—HOROSKOP
3. V II. -  9. V II. 1983 r.

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  P rz e d  T o b ą  c ie k a w a  p o d ró ż . K o ­
n ie  b ę dz ie sz  n a rz e k a ć  r z y s tn y  z n a k  — K o z io ro ż e c , 
n a  m o n o to n ię . N o w e

‘ ’ ................ R A K  (22.06.—22.07.) —
Z n a jd z ie s z  s ię  w  t r u ­
d n e j s y tu a c j i ,  a le  T w o ­
ja  w y t r z y m a ło ś ć  i  o d ­
p o rn o ś ć  p o z w o lą  w y ­
b rn ą ć  z n ie j  bez k ło p o -

s p ra w y , n o w i lu d z ie .  W  
w irz e  w y d a rz e ń  n ie  

z a p o m in a j, o  n a jb l iż s z y c h .  D la  pa ń  
in te r e s u ją c y  w y ja z d .  D la  p a n ó w  
c ie k a w a  z n a jo m o ś ć  — s p rz y ja  
W a m  W o d n ik .

B Y K  (21.04.—21.05.) —
N ie o c z e k iw a n e  k o m p li ­
k a c je  s e rc o w e . Z a s ta ­
n ó w  s ię  c z y  n ie  z 
T w o je j  w in y .  W  p r a c y  
m u s is z  b y ć  b a rd z ie j 

s y s te m a ty c z n y , a o s ią g n ie s z  w k r ó t ­
ce d o b re  w y n ik i .  C ze ka  C ię  za­
p ro s z e n ie  na  u ro c z y s to ś ć  r o d z in n ą  
D o b ry  z n a k  S trz e le c .

IM
B L IŹ N IĘ T A  (22.05. -
21.06.) -  O k re s  i n t e n -  ,
s y w n e j p r a c y  i  d u ż y c h  P e w n Y z n a k  
z m ia n . O d T w y c h  u -  
m ie ję tn o ś c i d y p lo m a ­
ty c z n y c h  z a le że ć  b ę d z ie

tó w .  C ią g n ą  s ię  za T o b ą  p o w ik ła n e  
s p ra w y  o s o b is te , a le  p o t r w a  to  
je szcze  ja k iś  czas. W  p ra c y  g o rą ­
c y  o k re s , z m ia n y .  D o b ry  z n a k  — 
W aga.

L E W  (23.07.—22.08.) —
F o r tu n a  C i s p r z y ja !  W  
p r a c y  d u ż o  b u lw e r s u ją ^  
c y c h  z m ia n  i  k o rz y s tn e  
p ro p o z y c je . W  sp ra w a c h  
o s o b is ty c h  k ie r u j  sie 

s e rc e m  n iż  ro z u m e m  
W o d n ik .

Skairisniałe ryby
P O D C Z A S  b a d a ń  g e o lo g ic z n y c h  

w  re jo n ie  G la s g o w  w  S z k o c j i  - z n a ­
le z io n o  p r a w d z iw e  c m e n ta rz y s k o  
d a w n y c h  o rg a n iz m ó w  m o r s k ic h .  
B r y t y j s k i  p a le o n to lo g  d r  W o o d  p rz e  
p r o w a d z i ł  b a d a n ia  ty c h  s k a m ie n ia ­
ły c h  s z c z ą tk ó w , p o c h o d z ą c y c h  z o -  
k re s u  g ó rn e g o  k a r b o n u ,  t j .  sp rze d  
320 m il io n ó w  la t  O d k r y to  11 n o ­
w y c h  n ie  z n a n y c h  d o tą d  n a u c e  
g a tu n k ó w  w  p r a d a w n y c h  r y b ,  d z ię -  
cze m u  w z b o g a c o n o  z n a c z n ie  w ie ­
dzę o  p rz e b ie g u  e w o lu c j i  r y b  w  o -  
k re s ie  345-280 m in  la t  te m u . W 
ty m  o k re s ie  w y o d rę b n ia ła  s ię  g r u ­
pa r y b ,  k tó r e  d a ły  p o c z ą te k  w s p ó ł 
c z e s n y m  re k in o m  O d k ry c ie  je s t 
c e n n e  ta k ż e  z in n e g o  p o w o d u . D o 
te j  p o r y  z n a jd o w a n o  n a jc z ę ś c ie j 
lu ź n e  częśc i s z k ie le tó w  r y b  — cza­
s z k i, z ę b y , n ie k ie d y  łu s k i .  Pod 
G la s g o w  n a t r a f io n o  na  d o b rz e  za ­
c h o w a n e  k o m p le tn e  s k a m ie n ia łe  
s z k ie le ty .  Z n a le z io n o  ta k ż e  s z c z ą tk i 
r ó ż n y c h  z w ie r z ą t  r a k o p o d o b n y c h  — 

ty m  d a w n e  k r e w e t k i.  (P A P )

tu r  o bo w ią zko w ych , pam iętać 
w in n i l ite ra c i o tym , że obec­
ność na liśc ie  ich  ( lu b  ich  ko ­
le gó w ) to  n ie  ty lk o  sp raw a  ho­
n o ra r ió w  za m asowe nak łady , 
pam iętać też w in n i pedagodzy 
na ile  „o b ow iązko w o ść ”  le k tu ry  
zachęca, a na ile  odstrasza...

A  tym czasem  na ra z ie  o d s tra ­
sza n ie  k to  in n y , lecz sam k ie ­
ru ją c y  Zespołem  ds. E d u k a c ji 
K u l tu ra ln e j w  N a ro d o w e j Ra­
dzie K u ltu ry ,  p ro fe so r A r tu r  
Sandauer. Za m a ły  m a m y d y ­
stans czasowy do w ie lu  p isa rzy  
—  s tw ie rd z ił p ro fe so r — a ten  
fa k t  u n ie m o ż liw ia  o b ie k ty w n ą

Wychcd/I za mąż..
L A U R E A T K A  X IX  F e s tiw a lu  

P io sen k i R a dz ieck ie j — Jo lan ta  
H a w ie ń c z y k  w yzn a ła  w  odpo­
w ie d z i na p y ta n ia  d z ie n n ika rzy  
„S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  o  dalsze 
p la n y , iż n iebaw em ... w ych od z i 
za mąż. „W  żadnym  wypadfcu 
n ie  c h c ia ła b ym  pośw ięc ić  p io ­
sence m o jego  życia  p ry w a tn e ­
go ”

A  dlaczego n ie  p ró b u je  swo­
ic h  s ił w  piosence p o lsk ie j?  
„W  te j dz iedz in ie , n ies te ty , n ie  
m a się gdzie sp raw dz ić . B ra k  
je s t podobnych  do Z ie lo n e j G ó­
ry  k o n k u rs ó w  d la  a m a to ró w  o 
ró w n ie  w y s o k ie j randze ” .

Z a n im , D ro g i C z y te ln ik u , 
za fu n d u ją  C i n u d z ia rs k ie  
recenzje  po k tó ry c h  bę­
dziesz m ia ł ochotę pójść  
wszędzie ty lk o  n ie  na ope­
rę , p rze czy ta j pon iższy  
te k s t k tó r y  je s t n o w a to r­
ską p róbą  p rz y b liż e n ia  
w span ia łego  ś w ia ta  bel 
canta.

Po  premierze cay li...

Halo, tu mówi Verdi!
wdzięczne i trudne zarazem — 
rozpiętość strojów była  bowiem 
tak duża jak różnice i odcienie 
poglądów w naszym kochanym 
społeczeństwie Były więc wytwor­
ne toalety pań w stylu nieśm ier­
telne j Chanel, ciemne garnitury 
panów o fic je li (zauważono wice­
wojewodę prezydenta, byłego wo 
jewodę, konsula...), były też 
wdziahka w  stylu East Africa Sa­
fari oraz stroje ca łkiem  dowolne 

blue jeans znanego konesera
tulicką, czyli sentymentalnej chwi- jakie swojej V ioietcie uw ił hrabia dopatrzenie dyrekcji, Veraiego czy

SZCZECIN miastem m iłośn ików  tj wspomnień Jest więc dużo ko- Lolo, pojaw ia się Jean Valejan, maestra Michalaka, lecz muzyczne
opery w łoskie j —  to hasło już |0ru j ruchu, wytwornego towa- osobnik ponury już na pierwszy wprowadzenie w atmosferę tego £ terenowei na czele Wasz
niebawem obiegnie świat Po rzystwa, są hrabiowie i barony, a rzut oka 1 zw iastujący nieszczę- wszystkiego co dziać się będzie _nrn, * dnw rn  WVc*on ił w kr^mo-
,,Madame Butterfly", która ma ty także kurtyzan mrowie, zaś wino ście Przedstawia się jako papa niebawem na scenie. Nie wdając p 1 . . . .  .
tu ł francuski, bohaterów japoń- j śpiew le ją się strumieniami Co Lola i żąda od Vio!etty zerwania się w zbędne szczegóły, powiedz-
skich i amerykańskich, ale muzy- do w jnQi to rzecz traktować na- hańbiącego rodzinę związku, Dys- my tylko, że zanim chorująca na

wo jasnym garniturze, śnieżnobia­
łe j koszuli i jasnobrązowym kra-

K r z y ż ó w k a  n r  2 4
P O Z IO M O : 3. p ta k  z rz ę d u  m e w -  z „P a n a  T a d e u sza ” , 31. p ę d ra k , k i -  

- s ie w e k , 8. p a ra  o s ia d a ją c a  na  ja n k a ,  33 k w ie tn io w y  s o le n iz a n t, 
p rz e d m io ta c h  m e ta lo w y c h , 9. w a ł R O Z W IĄ Z A N IA  p ro « im y  n a d s y -  
z ie m n y ,  10. n a p ó j a lk o h o lo w y ,  11. ła ć  pod a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z -  
p o z io m y  c h o d n ik  g ó rn ic z y , 12. d r ą -  n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  
t e k  g im n a s ty c z n y , 13 n o c n y  o d -  te rm in ie  1 4 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
p o c z y n e k , 15. d ru g ie  po d  w z g lę d e m  „ K r z y ż ó w k a  n r  24” . D la  a u to ró w  
w ie lk o ś c i m ia s to  w  J a p o n ii ,  18 p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i p rz y g o -  
m oże  b y ć  p r a w n y  lu b  s k ru c h y , to w a n e  są t r z y  n a g ro d y  w  p o s ta c i 
20. m ito lo g ic z n y  bó g  p a s te rz y  z B o n ó w  k s ią ż k o w y c h  a 70 z ł. 
ro g a m i,  22. k u z y n k a  p s zczo ły , 23.
p rz e d s ię w z ię c ie , t ra n s a k c ja  h a n d lo -  R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I n r  22 
w a , 24. s tę p ka , 26 f r a n c u s k i  o rze -
w o d n ic z ą c y  r a d y  m u n ic y p a ln e j ,  28. P O Z IO M O : 3 w a t,  7 s tó ł,  8. ro -  
g ło s  m ę s k i, 29. im ię  D a rw in a ,  32. ^  9 to k ,  10. t r a p e r ,  13. la ta c z . 17. 
m ie s ią c . 34 w ie rz c h o łe k  m a s z tu  n a g a n . !9. N a r ie ,  20. d e m o n , 21. 
lu b  s te n g i 35. czesk ie  ta k . 36. p rz e  r o ,]k a  22. posąg. 23. n o te s , 25 im -  
ę iw ie ń s tw o  d o b ra , 37. s i ln ie  p a c h - p e t_ 28. sza ka l,' 31. re g re s . 34 E w a . 
n ą ca  p rz y p ra w a  k o rz e n n a , 38. p ie r -  35. t r e n  36_ a m o k . 37. o k o

a s tek  c h e m ic z n y . 39. k la m r a  d o  P IO N O W O - 1 s te r , 2. s łu p . 3.
w a tra , 4. T e k la . 5. b r y t .  6. p la c , 10. 
to n , 11. a g re s ja , 12, e n e rg ia ,  14. an

P IO N O W O : 1. p o s tó j,  p rz e rw a  w  d a n te . 15 a rm a *o r ,  16. Z a n , 18, 
p o d ró ż y . 2, m a tk a  A p o l l in a  i A r te -  g a lo p  22 pas 24 sos, 26. m le k o , 
m id y ,  3. d w u s tr o n n y  R a ch u n e k  w  27 E ra to . 29. ze ro , 30. k u n a , 32. 
k s ię g o w o ś c i. 4. a t r y b u t  m a rs z a łk a  g ra b . 33 E ro s  
s e jm u , 5 w y s u s z o n y  m ią ższ  o rz e ­
c h ó w  k o k o s o w y c h . 6 d u ż a  łó d ź
w io s ło w a  7 m oże  b y ć  u tw o r u  l i -  N A G R O D Y  u fu n d o w a n e  o rze z  
t e r e r k e g o  lu b  ro z m o w y , 14. je d -  P Z U  — b o n y  p r e m io w e  a 250 z ł 
n o s tk a  czasu w  d z ie ja c h  Z ie m i,  w y lo s o w a l i:  M a r ia  K a m ie ń s k a  — 
16, to w a rz y s tw o  w z a je m n e j a d o ra -  G r y f in o ,  u l. P io n ie r ó w  3/3 S a lo - 
e j i ,  17 ła d u n e k  s ta tk u  m o rs k ie g o , m ea  P rz y b y łk o -P o to c k a  — Szcze- 
19 zesp ó ł r e p r e z e n ta c y jn y  w  d a -  c in ,  u l. P o tu lic k a  28/29 i  Z e n o n  
n e j d z ie d z in ie  s n o r tu . 21. n a jd łu ż -  F a le n c ia k  -  S zcze c in  -  u l.  P a ­
sza r z e k a  na  Z ie m i.  22 p ie rw ia s te k  s te rs k a  21/11.
c h e m ic z n y . 25 to ,  co o o d s ta w o w e . N a g ro d y  są do o d e b ra n ia  w  n a - 
z a sa d n ie ze  w  czym ś . 27. p o d n ie c ę - sze j r e d a k c j i  I I I  p. p o k . 53. O so - 
n ie , w z ru s z e n ie  28 s k r a j ,  k ra w ę d ź , b o m  z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  po- 
29 d r w in a ,  s z y d e rs tw o , 30. p o s ta ć  cz

s p in a n ia  p o p ę k a n y c h  m u r ó w

kę i autora rodem z W łoch, da- |ezy 2 przymrużeniem oka gdyż kusja, prowadzona przy pomocy suchoty Violetta wyzionie ducha, “  ‘ . r a i|nS)
no obecnie w Teatrum Muzycz- w dobie kryzysu, reżimu oszczęd- pięknych g łosów i melodii, przy- odstawia pięknym głosem kilka p Niezwykłe wydarzenia. Prócz 
nym na Zamku „T ray ia tę " (pre- nościowego i ustawy antyalkoholo nosi oczekiwany przez papę re- arii i duetów, popędzając przy o- „  { nremierv bv»o ied-
m iera 23 czerwca, dzień pam ięt- w e j ( dyrekcja nie może szastać zultaf: bohaterka postanawia —  kazji służbę. Scena ta dowodzi, _ u „    n t „
ny...) pana Giuseppe Verdiego. pieniędzm i i zafundowała arty- oczywiście z w ie lk ie j m iłości do że w dawnych czasach m edycy­ no bardzo niezwykłe O ło w chV/i- 

li gdy artystka Violetta — Ewa
też W łocha sądząc po nazwisku stom kielichy pomalowane na ró- Lola —  zerwać. W międzyczasie na była  słaba, za to ludzie znacz- w 0i<c ;e | liryczne wy-
i muzyce żowo: wychyla ją je żwawo, a zapada na suchoty i pokostuje, nie silniejsi To znana praw id ło- * kulisami zabrzmiał __

ł r i i n ln i  u r i i f t ln  n i „  n l iu u i f i  I A „ ł / \ r  r n  n iA  u i iA i i i  n ta t a a A r lr th ro n A  I u f r t c r  h ln ln n . r 7n n  i V p rH i łn H n ip  la 1
muzyce.
Wadą (niektórzy twierdzą, że trunku wcale nie ubywa! Autor co nie wróży niczego dobrego. I wość biologiczna i Verdi ładnie ¡q ■ „¡How ni słyszalny

In ln n  -.a c I a ć    ryA m im riÓ A iA    tk.A r., ł r r r f i r tm r i  „Ar c r t r7 0 r (n ł HU n r iu « lu f"7 n fa i f o r m ip  UUU -U 3 3
dzwonek telefonu. Szybko rozeszła 
się wieść, że to dzwonił sam Ver-

zaletą) wszelkich spektakli opero- tego pomysłu powinien zostać —  rzeczywiście —  znów tra fiam y na sprzedał w artystycznej formie,
wych jest głośna muzyka, która jak sądzę —  szybko awansowa- wesołe salony, gdzie Lolo rżnie ZAMIAST podsumowania, la-
zagłusza kwestie wyśpiewywane ny do M inisterstwa Handlu... w karcięta, zaś na środku poko- urek, cenzurek, etc. —  dwa su- pob)ieq{eEn w przerwie do dy-
przez artystów, więc teatry ratu- W raca jm y jednak na scenę Kur ju pląsa balet Tu małe wyjaśnię- plementy rektora Bursztynowicza aby po­
ją się streszczaniem libretta w tyzana Violetto rozkochuje w so- nie zawiłości etnicznych: pląsają I. Stroje. Jak poucza papież poi tw jerdZj{ sensacyiną wiado- 
programach. Przez wzgląd na tra bie hrabiego Lolo (im iona m ogły Hiszpanie przebrani za Cyganów, skich m iłośników opery — Bogu- mQŚĆ. __ j aki jam y ertjj __ Dd-
dycje, obyczaje iłp., robią to jed- mi się pomylić, tylu tych abnega- jesteśmy w Paryżu, zaś całość sław Kaczyński, pisanie o spekta- ’__ T sa „ierwsze tele-
„ „ I a l . ł  f  n n r A b  m A iln  A łlr in bA riim . i łA \. f Ort i „AM“! Ar ¡m  1 i ¡A. rYlAA. ¡Qcł „ I  l in  TC łl./AI W  i  AC H „  A lh c im io  VU I f l f i r h  I"1 f  O fT*. i P 7 f i  W V h  h p 7  H 0(1001“  M _ . . . .nak w sposób mało a trakcyjny i tów na scenie) i podejmuje moc- jest autorstwa W łocha, obecnie w kiach prem ierowych bez napom- ^ zamówieniami na bilety...
zachowawczy, co postaram się tu ne postanowienie: „N igdy w nie- polskim wykonaniu knienia o strojach —  nieważne 3 Marco DONATTO
nadrobić. dz ie lę" (na kanwie tego wydarzę Akt II'kończy się dramatycznym Oczywiście pisać należy o  stro-

Akt I przypomina początkowo nia nakręcono później słynny film  rozstaniem: Lolo traci Violettę. jach div scenicznych —  były  ra- T e a tr  M u z y c z n y  w  s z c z e c in ie
„Barona cygańskiego" czy inną „D zieci Pireusu") ale w karty zbił majątek. czej udane (Violetta), ale znacznie „ T r a v ia t a ”  G. v e r d ie g o  w  re ż . t

„Zem stę n ietoperza" i publiczność Akt II wkurza widownię do b ia- Akt III rozpoczyna się tak jak- w ięcej poświęcać m iejsca strojom ®u^ t^ ^ i^ ssa. ^ owr °ra<Krzysztof 
ma autentyczna szansę przeżycia łości. Oto w szczęśliwym gniazdku by orkiestra zapomniała zagrać prem ierowej publiczności W tym M ^ ie ńda,W Ire n e u s z  N a g u s z e w s k i i
czegoś w rodzaju powrotu na Po- nad jeziorkiem  Szmaragdowym, uwerturę. Nie jest to jednak n ie- przypadku jest to zadanie i in n i .

P A N N A  (23.08.—22.09.) -  
T a k  je s te ś  z a p ra c o w a ­
n y ,  że p ie  m asz  cza:-u 
na  k o n ta k t y  to w a r z y ­
s k ie  i  n ie k tó r z y  b io rą  
C i to  za z łe . N ie  

p r z e jm u j  s ię  ty m .  E f e k ty  p ra c y  są 
w id o c z n e , a to w a r z y s k ie  m og ą  b y ć  
ró ż n e  i  n ie  zaw sze  u d a n e . J a k i /  
w y ja z d .  S y m p a ty c z n e  z n a k i — 
B a ra n  i  W o d n ik .

n
\nł  •  i

[

'W A G A  (23.09.—22.10.) -
D o b ry *  o k r e s  t r w a ,  a le  
n ie  s p o c z y w a j na 
la u ra c h  i  n ie  z a n ie d b u j 
s w o ic h  s p r lw  — w y ­
m a g a ją  o n e  tro c h ę  za ­

c h o d u . W ię c e j czasu  p rze z n a c z  d la  
b l is k ic h .  P r z y ja z n y  z n a k  — R a k .

S K O R P IO N  (23.10. -
22.11) — N a d z w y c z a jn y  
u ś m ie c h  lo s u  po m o że  C i 
w  u ło ż e n iu  p la n ó w  na 
d łu ż s z y  o k re s . P ra c a  
z a w o d o w a  p rz y n ie s ie  

s a ty s fa k c ję ,  a s p r a w y  serca  bę dą  
po  T w o je j  m y ś li .  Z n a k  m iły  — 
R y b y .

S T R Z E L E C  (23.11. —
21.12.) — W  ty m  ty g o ­
d n iu  s p r a w y  z a w o d o w e  
w y m a g a ją  w ię c e j u w a ­
g i i  czasu . N ie  d a j  s ię  
w y p rz e d z a ć  in n y m . D o j 

d ż ie  d o  s k u t k u  s p o tk a n ie , na k tó re  
czeka sz  od  d a w n a . W  s p ra w a c h  
se rca  bez z m ia n . P e w n y  z n a k  — 
L e w .

K O Z IO R O Ż E C  (22.12. — 
20.01.) — T y d z ie ń  po d  
Z n a k ie m  w a ż n y c h  sp o ­
tk a ń ,  z e b ra ń  i  d y s k u s j i .  
P rz y  p o d e jm o w a n iu  d e ­
c y z j i  z a c h o w a j p e w n ą  

r e z e rw ę  i  n ie  d a j  p o n o s ić  s ię  fa n ­
ta z j i .  W  s p ra w a c h  o s o b is ty c h  
z g r z y ty ,  k tó r y c h  n ie  da  s ię  u n ik ­
n ą ć . D o b ry  z n a k  — B a ra n .

W O D N IK  (21.01.—20.02.) — 
Z a d u ż o  b ie rze sz  na 
s ie b ie  o b o w ią z k ó w , 
s tą d  c ią g ły  p o ś p ie c h  i  
n ie p o k ó j .  T a k  n ie  m o ­
ż n a ! T rz e b a  z p e w n y c h  

s p ra w  z re z y g n o w a ć , bo  na  d łu ż s z y  
czas n ie  w y t r z y m a s z  ta k ie g o  te m ­
pa . K o n ie c z n y  re la k s .  P r z y ja z n y  
z n a k  — L e w .

R Y B Y  (21.02.—20.03.) —
W  s p ra w a c h  za w o d o ­
w y c h  w y n ik n ą  k o m p li ­
k a c je ,  k tó r y c h  m ożn a  
b y ło  u n ik n ą ć ,  g d y b y ś  
p o s tę p o w a ł b a r d z ie j d y ­

p lo m a ty c z n ie  U k ła d y  d o m o w e  p e ł­
n e  n a p ię ć . S ta r a j  s ię  b y ć  ta k to w -  
n ie js z y  i  n ie  m ęcz o to c z e n ia  s w y ­
m i h u m o r a m i,  in n i  te ż  m a ją ' s w o ­
je  k ło p o ty .  Z n a k  p r z y c h y ln y  — 
R y b y :

Satelitarne rano
te c z c ew .. .

W  A M E R Y K A Ń S K IM  A m es Res 
s e a rc h  C e n te r , p o d le g ły m  N A S A  
s l io -n s tru o w a n o  p rz e n o ś n y  sys te m  
k o m u n ik a c j i  s a te l i ta r n e j,  k t ó r y  
m ie ś c i s ię  n  d w ó c h  w a liz k a c h . U 
rz ą d z e n ia  ra d io w e  m o g ą  b y ć  z a s i­
la n e  ze z w y k łe g o  a k u m u la to ra  sa­
m o c h o d o w e g o . W a l iz k o w y  te rm  n a l 
s a te l i ta r n e j  r a d io k o m u n ik a c j i  m oże 
s łu ż y ć  d o  ro z m ó w  ź n a z ie m n y m : 
s ta c ja m i na p ó łn o c y  i p o łu d n iu  
A m e r y k i  o ra z  z w ię k s z o ś c ią  s ta c ji  
p o ło ż o n y c h  na  o b sza rze  A t la n t y k u  
1 P a c y f ik u .  In s ta lo w a n ie  ra d io s ta ­
c j i  t r w a  o k  d w ó c h  m in u t ,  p rz y  
c z y m  n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  
je s t o d n a le z ie n ie  s a te l i ty  łaczn ośc : 
— za p o m o cą  s p e c ja ln e j m a p y , k o m  
pasu i in d y k a to r a  U rzą d r-em e to  
m oże  zn a le źć  s p e c ja ln e  zastosow a­
n ie  zw ła szcza  w  s y tu a c ja c h  szcze­
g ó ln y c h  — n p . p o d cza s  trz ę s ie ń  z ie ­
m i c z y  in n y c h  k a ta s t r o f ,  k tó re  z n i 
szczą s ta c jo n a rn ą  s ieć  łą czn o śc i. 
Z a  p r z e k a ź n ik  s łu ż y  d o ś w ia d c z a ln y  
s a te l i ta  r a d io k o m u n ik a c y jn y  A T S  
3, w y s t r z e lo n y  w  ’.967 r  W p rz e ­
s z ło śc i p e łn i ł  on  ju ż  sw e fu n k c je  
w  s y tu c ja c h  a w a r y jn y c h  — m . in  
o o dcza s  w y b u c h u  w u lk a n u  św . H e 
le n y  w  m a ju  1980 r .

S Z U Z E U iN S K IE  L O B B Y  W  S T O LIC Y ?

^  O s ta tn io  na łam ach  „M O R Z A  I  Z IE M I”  fe l ie to ­
n is ta  zas ta n aw ia ł się d laczego w ła ś c iw ie  Szczecin n ie  
posiada swego lo bb y  w  s to lic y , rn im o  iż w ie lu  szcze­
c in ia n  z a s iliło  przez la ta  różne  stołeczne o ś ro d k i de­
cyzy jne . W n iosek ja k i p o s ta w ił, n ie  je s t n ow y, lecz 
n ig d y  do te j p o ry  n ie  zosta ł ta k  w p ro s t w y a r ty k u ło ­
w a n y : lu dz ie  ja cy  stąd o dch od z ili „w y ż e j” - b y l i  p rze ­
w a żn ie  a lbo  o fia ra m i ja k ic h ś  ro zg ryw e k , a lbo  też 
w y je ż d ż a li w  n ies ław ie ... S tąd  b ra k  se n tym e n tu  (i 
w sp arc ia ) d la  szczecińskich in ic ja ty w .

Teorię  tę  podzie lam  ty lk o  w  p ew n e j części, u w a ­
ża jąc po p ro s tu  że chociaż m a m y n ieco „s w o ic h "  lu ­
d z i w  W arszaw ie , to  je d n a k  n ig d y  n ie  b y ły  to  po­
stacie  mogące m ieć decydujące  (czy — przew aża jące) 
zdanie... O s ta tn io  je d n a k  może się coś i  tu  z m ie n i na 
lepsze. O to  „Ż Y C IE  W A R S Z A W Y ”  zam ieśc iło  in te re ­
su jący  a r ty k u ł — „U n iw e rs y te t w  Szczecinie. M arze ­
n ia  i  re a lia ”  — w  k tó ry m  czy tam y :

„P rze d  k ilk o m a  d n ia m i o d b y ło  się w  P o ls k im  T o ­
w a rz y s tw ie  H is to ry c z n y m  s p o tka n ie  n au kow ców  k tó ­
rzy  sw ą k a r ie rę  ro zp oczyn a li w  Szczecinie, a potem  
m u s ie li zeń w y e m ig ro w a ć  w ła śn ie  ze w zg lę du  na  n ie ­
możność ko n ty n u o w a n ia  k a r ie ry  n a u k o w e j na m ie js ­
cu. Z e b ra n iu  p rz e w o d n ic z y ł p ro f.  M a re k  D rozd ow sk i. 
W szyscy d e k la ro w a li w sp a rc ie  p rzysz łe j ucze ln i s w y ­
m i w y k ła d a m i, n aw e t — u c ią ż liw y m  przecież —  do­
jeżdżan iem  na za jęcia. A  w ięc pow s ta ło  w  W arsza­
w ie  sw o is te  szczecińskie  lo bb y , gotow e sp raw ę  po­
pychać do p rzodu . I  ty le  na naszych łam ach  k o le j­
nego ra p o r tu  z po la  w a lk i o u n iw e rs y te t w  Szczeci­
n ie .”

D o da jm y , ra p o r tu  bardzo  sp ra w ie  id e i pow o ła n ia  
A lm a e  M a tr is  p rzychy lnego...

C Ó Ż  T A M  Z  W Y B O R A M I M ISS?

^  D aw no  ju ż  n ie  p isa liśm y  n ic  o w yb o rach  M iss 
P o lon ia  i ' t r z e b a  te  za leg łości nad ro b ić . B ie rzem y do 
rę k i d w ie  stołeczne gazety — w  „E X PR ES S 1E  W IE ­
C Z O R N Y M ”  za chw y ty , w  „K U R IE R Z E  P O L S K IM -’ 
c a łk ie m  o d w ro tn ie . S pe c ja ln y  sp raw ozdaw ca  z w y b o ­
ró w  M iss M azowsza d a ł w  „K u r ie rz e ”  t y tu ł:  „T e  
M a zo w szan k i n ie  uderzą  nam  do g ło w y ” , zaś w  tekś ­
cie  z n a le ź liś m y ' zdanko  z k tó reg o  w y n ik a ło , że gdy 
p o ja w iły  się k a n d y d a tk i do ty tu łu  na  w id o w n i „p o ­
w ia ło  grozą.”  A n o  ch c ie liś ta  m ocnych  w rażeń  — to  
je  m acie !

P R Z E S A D Y Z M  S A T Y R Y K A

O  Tak w yo braża  sobie w d ra żan ie  re fo rm y  czo ło­
w y ry s o w n ik  „K A R U Z E L I”  Ib is -G ra tk o w s k i.  Ja k  to  
z s a ty ry k a m i b yw a  — m ocno p rzesadził: a n i O bodow - 
s k i ta k i sadysta, ani...

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  —  K Ą C IK  P O E Z JI

O  Fraszka  W łod z im ie rza  S cis łow sk iego  ze „S z p i­
le k ”  na tem a t don iosłego p ro b le m u  z b ió rk i m a k u la ­
tu ry :

N ic  w  n a tu rze  n ie  g in ie  —  
oto „R zeczyw istość”  
p rzem ie lona  d ok ła d n ie  
w  p ap ie rn iczym  m ły n ie  
s ta je  się pap ie rem , 
lecz z p ow ie rzchn ią  czystą.
Ten p ap ie r n iebaw em  
znów  ro b i się cza rny  —  
i  „T y g o d n ik  Pow szechny”  
w ych od z i z d ru k a rn i.

P rzy  o k a z ji ważne sp ros tow an ie : w  ub. ty g o d n iu  
na ty m  m ie jscu  z ło ś liw y  — pow iedzm y że c h o c h lik  
—  u m ie śc ił red . Z. Szeligę w  re d a k c ji „R zeczyw is toś­
c i”  (m ia ło  b v ć ’ „R zeczp osp o lite j” )

Z e b ra ł:  «C l
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1 PRZEDSIĘBIORSTWO
| A U TO M A TY K I i APARATURY  

POMIAROWEJ 
I  „MERATRONIK”

y w  Szczecinie
i; a l. B o h a te ró w  W arszaw y 42/43
i: (te l. 430-51, w e w n . 70)

1 O G Ł A S Z A  Z A P IS Y
Ę DO  K L A S  I

na rok szkolny 1983/84 

ZASADNICZEJ
|  SZKOŁY ZAWODOWEJ
|  Ministerstwa Hutnictwa
® i Przemysłu Maszynowego 
1 w Szczecinie
■■

w zawodzie:
! •  tokarz-frezer
{ •  monter układów elektronicz

nych — konkurs świadectw 
(20 miejsc)

j Nauka w szkole trwa trzy lata.
I W ym agane  d o k u m e n ty :

|  —  podan ie  i zgoda ro d z iców
J —  życ io rys  
3  —  św ia d ec tw o  zd ro w ia
1  ,—  k a r ta  zd ro w iaj —  w y k a z  ocen za p ie rw sze  półrocze  
S  —  trz y  fo to g ra fie
■  —  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły

p od s taw o w e j należy dos ta rczyć  po
■  ukoń czen iu  ro k u  szkolnego.
•J D o k u m e n ty  na leży sk ładać  w  D zia -
■  le  S p ra w  P ra cow n iczych  P A iA P  
j  „M e ra t ro n ik ”  w  Szczecinie, a l. B o- 
-J h a te ró w  W a rsza w y 42/43, p o k ó j 133.
I T e rm in  zgłoszeń u p ły w a  d n ia  31.07.

{  1983 r. Szko ła  n ie  posiada in te rn a tu .

■  1550-K
JE
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Pracownicy poszukiwani
R E JO N O W E  

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W O D O C IĄ G Ó W  

I  K A N A L IZ A C J I

w  Szczecinie

w  p o rozu m ie n iu

z W y d z ia łe m  Z a tru d n ie n ia  
i  S p ra w  S oc ja ln ych  U rzęd u  M ie js k ie g o

p rz y jm ie  do p racy  
mężczyzn w  zaw odach:

m o n te r-k o n s e rw a to r s ie c i w o d n o -k a n a liz a - 
e y jn y e h , m a s z y n is ta -a p a ra to w y  u zd a tn ia ­
n ia  w o dy, e le k tro m o n te r, m u ra rz , k o w a l, 

deka rz.

W ym agane  je s t w yksz ta łcen ie  m in im u m  
p od staw o w e  oraz  p o zy tyw n e  w y n ik i badań  

le k a rs k ic h .

Szczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł 
S p ra w  P ra cow n iczych  R P W iK  w  Szczeci­
n ie , u l.  S zym anow skiego  2, te l. 22-12-81, 

w e  w . 15.

2572-K

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
T R A N S P O R T O W O -S P R Z Ę T O W E  

B U D O W N IC T W A  
„T R A N S B U D  —  S Z C Z E C IN ”

z a t r u d n i :

▲ sp ec ja lis tę  ds. k o n t ro l i  gospodarcze j

▲ k o n tro le ra  ds. k o n tro li te c h n ic z n e j

▲ dyspozy to ra

▲ k ie ro w c ó w  

A  m o n te ró w

W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do u zgodn ien ia  na 
m ie jscu , P T S B  „T ra n s b u d  — Szczecin”  u l. 
O bofcrycka 14 b, te l. 22-16-41, w e w . 18. W y ­
m agane s k ie ro w a n ie  z U rzędu  Z a trn ^ - ije -  

n ia .

■ i ' , / 2750-K

PPURM „TRANSOCEAN” 
w Szczecinie

i n f o r m u j e ,
że organizuje zbiorowe zaopa­
trzenie pracowników oraz ren­
cistów i emerytów w ziem­
niaki na okres jesienno-zimowy 

1983/84.
Zamówienia przyjmowane są od 
1 czerwca br. do 30 lipca br. 
przy ul. Odrowąża 1, pokój 323, 

od godz. 9 do 14.
In fo rm a c je  te le fo n iczn ie  — 22-08-11, 
w e w . 207. Zg łoszenia  w p ły w a ją c e  po 
ty m  te rm in ie  n ie  będą p rz y jm o w a ­
ne. P rz y  zap is ie  o bo w ią zu je  dow ód 

osob is ty .
2934-K

DYREKCJA  
SZCZECIŃSKICH  

ZAKŁADÓW  GRAFICZNYCH

o g ł a s z a  z a p i s y

młodzieży w wieku 16— 18 lat 
po szkole podstawowej na 
3-letnią naukę w zawodach:

•  introligator przemysłowy
•  kopista offsetowy
•  retuszer offsetowy
•  fotograf offsetowy
•  maszynista maszyn offseto­

wych
•  maszynista maszyn typogra­

ficznych
•  składacz ręczny

T e rm in  s k ła d a n ia  podań do d n ia  
15.07.1983 r .  Szczegó łow ych  in fo rm a ­
c j i  u dz ie la  D z ia ł S łu żby  P ra c o w n i­
czej —  S ekcja  K a d r  i  S zko len ia  Z a ­
w odow ego, a l. W o j. P o lsk ieg o  128, 

te l. 22-04-41, w . 52.

2935-K

P R A C A

K O N S T R U K T O R Ó W
fo r m  w tr y s k o w y c h
p r z y jm ie  z a k ła d  r z e ­
m ie ś ln ic z y  — D ą b ie , 
T c z e w s k a  30. 17617-G

P I L N IE  p o trz e b n a  o p ie ­
k u n k a  d o  4 - le tn ie j  
d z ie w c z y n k i  w  g o d z . od  
6.30 d o  12, w  r e jo n ie  
u i .  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a .  T e l.  717-03.

17473-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  z m ie n ia  sa­
m o tn o ś ć  w u d a n e  m a ł­
ż e ń s tw o . In fo r m a c je :  
te l.  22-33-28 u l .  Z u p a ń -  
s k ie g o  6/8. 1397S-G

K U L T U R A L N Y  p a n , 
d o b rz e  s y tu o w a n y  z 
m ie s z k a n ie m , p o z n a  od  
p o w ie d n ią  p a n ią  d o  la t  
59. C e ł m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  17743.

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ł  b l iź n ia k a  n o w e g o  
w  J e le n ie j G ó rz e , za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n y  w  
S z c z e c in ie . T e l.  764-96.

17613-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
lu b  ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  
k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  17621.

K U P N O

O K A Z Y J N IE  k u p ię  
g r z e jn ik i  c .o ., p ie c  C a - 
m in o  — te l .  w ie c z o re m
— 774-60. 17727-G

S A M O C H Ó D  w  d o b r y m  
s ta n ie  — k u p ię .  T e l.  
352-58. 17811-G

P O L O N E Z A  lu b  F ia ta  
125, n a jw y ż e j  2 - le tn ie g o
— k u p ię .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  17529.

L O K A L E

C H O R Z Ó W  — M -3  s p ó ł­
d z ie lc z e , z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  o k o l ic y .  S zcze c in , 
u l .  B a z a ro w a  3/12.

17139-G

K O M F O R T O W E , 51 m
k w . ,  o s ie d le  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h ,  te le fo n ,  ga­
ra ż , z a m ie n ię  n a  p o d o ­
b n e  m ie s z k a n ie  n a  P o 
m o rz a n a c h . T e l.  463-40, 
po  19. 17313-G

M -3  s p ó łd z ie lc z e , I I  p ., 
52 m  k w . ,  o s ie d le  K s ią ­
ż ą t  P o m o rs k ic h , z a m ie ­
n ię  n a  w ię k s z e  n a  ty m  
s a m y m  o s ie d lu . W a r u n ­
k i  d o  u z g o d n ie n ia . W ia  
d o m o ś ć : te i.  52-12-39.

17372-G

M -3  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. T e l.  728-05, p o  19.

17642-G

A R M A T O R  N R D  szu ka  
2—3-p o k o jo w e g o  m ie ­
s z k a n ia  z g a ra ż e m  i  te  
le fo n e m  n a  k i l k a  la t .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17707.

P O S Z U K U J Ę  M -2  lu b  
M -3  n a  o k r e s  2 l a t .  T e l. 
82-48-00. 17444-G
M A R Y N A R Z  z d e c y d o ­
w a n ie  w y n a jm ie  M -2 , 
M -S  lu b  k u p i .  T e l. 
451-07. 17445-G

P O S Z U K U J Ę  k a w a le r ­
k i  l u b  s a m o d z ie ln e g o  
p o k o ju  z k u c h n ią .  O fe ­
r u ję  k o r z y s tn e  w a r u n ­
k i .  T e l .  22-56-26. 17476-G

P I L N IE  p o s z u k u ję  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  
n a  o k re s  2—3 la t .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  17361.

W A R S Z A W A  — m ie s z k a  
n ie  w ła s n o ś c io w e , t r z y ­
p o k o jo w e ,  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o ,  z a m ie n ię  na  
ró w n o rz ę d n e  w  Szcze­
c in ie .  T e l.  785-03.

17816-G

P O S Z U K U J Ę  d w ó c h  po  
k o i  w  w i l l i  l u b  w  d o m - 
k u  je d n o ro d z in n y m  z 
o d p o w ie d n im i p o d ło g a ­
m i  d o  p r o d u k c j i  o ra n ­
ż a d y  w  w o re c z k a c h , z 
d o b rą  w o d ą , n a  p a r te ­
r z e . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  17583.

W Y N A J M Ę  p o k ó j ,  u ż y ­
w a ln o ś ć  ła z ie n k i ,  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 
Ż o łn ie r s k a  14a. 17743-G

Z g łę b o k im  ża lem  za w ia da m ia m y , 
że 30 czerw ca  1983 ro k u  zm a rła  po 
c ię żk ich  c ie rp ie n ia ch  nasza kochana 

M a tk a , Teśc iow a  i  B abcia  
śp.

Zofia Kowalska
z dom u P fe ffe rK o rn  

la t  82

Pogrzeb odbędzie s ię  4 lip c a  b r. o 
godz. 9.30 na C m en ta rzu  C e n tra ln y m  

o czym  za w ia da m ia  
w  s m u tk u  pogrążona

R O D Z IN A .

W O JE W Ó D Z K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J  

B w  Szczecinie
»  . .w  p o rozu m ie n iu  

z W yd z ia łe m  Z a tru d n ie n ia  
H i S p ra w  S o c ja ln y c h  U rzęd u  M ie jsk ie g o  
H

Z A T R U D N I
0
^m ę żczyzn  n ie  pos iada jących  żadnego w y -  
Eyuczonego zaw odu w  ce lu  p rzyuczen ia  do 
j®zawodu k ie ro w c y  k a t.  „D M ”  u p ra w n ia ją -  
¡gcej do p ro w ad ze n ia  au tobusów  k o m u n ik a - 
g c j i  m ie js k ie j na te re n ie  m ia s t: Szczecina, 
n  Ś w in o u jś c ia  i  S ta rg a rd u  Szczecińskiego. 
B
¡ O d  k a n d y d a tó w  na k u rs  w ym ag an e  je s t:

g —  ukończen ie  22 la t  życ ia  do 35 la t 
B —  u re g u lo w a n y  stosunek do s łużby  w o j-  

j sko w e j
B —  n ie ka ra ln o ść  sądowa 
■ —  w y ksz ta łce n ie  pods taw ow e  lu b  ogó lno- 
£  kszta łcące
B —  p o zy tyw n e  w y n ik i badań  psycho log icz- 

j n ych  i  le k a rs k ic h .

■ N a  k u rs  n ie  będą p rz y ję c i k a n d y d a c i,“k tó -  
» r z y  m a ją  porzucenia  p ra c y  lu b  zw o ln ie n ie  
■ d y s c y p lin a rn e . W  p rz y p a d k u  p rz e rw y  w  
¡z a t ru d n ie n iu  d łuższe j n iż  3 m ies iące  w y -  
B m agane je s t s k ie ro w a n ie  z W y d z ia łu  Za ­
t r u d n ie n ia  i  S p ra w  S oc ja ln ych  w  Szczeci- 
B n ie . U cze s tn icy  k u rs u  oraz p ra c o w n ic y  
¡ o t r z y m u ją  b i le ty  w o ln e j ja z d y  d la  siebie 
B żoiny i  d z iec i na p rze ja zd y  ś ro d k a m i k o - 
¡ m u n ik a c j i  m ie js k ie j.  P rze ds ię b io rs tw o  po­
w siada  s to łó w k i, b u fe ty , ż ło b k i, p rzedszko- 
B la , p rzych od n ię  le k a rs k ą , o ś ro d k i wczaso- 
¡ w e  i  w yp o c z y n k u  sobo tn io -n iedz ie lnego . 
B W sze łk ich  in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł Oso- 
¡b o w y ,  u l. K lo n o w ic a  5, pok. 35, te l. 744-11, 
|w e w .  139, do jazd  a u to bu sam i 53, 60, 75 
i  lu b  tra m w a ja m i 5 i  7.

P O K O J  d o  w y n a ję c ia  
— G o r l ic k a  35. 17551-G

S A M O D Z IE L N Y  p o k ó j 
o d n a jm ę . T e l.  706-11.

17464-G

S A M O D Z IE L N E  M -3 do
w y n a ję c ia .  T e l.  420-66.

17552-G

M A Ł Ą  k a w a le r k ę  w  
c e n tr u m  s p rz e d a m . O- 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  17681.

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 9386-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

15430-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  S t r y ła  -  705-58.

17744-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M a r e k  M ic h a la k  — 
772-74. 16855-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71-46.

16661-G

T E L E P O G O T O W IE  —
c o lo r  — S ta n is ła w  W ró ­
b le w s k i te l.  82-32-89.

16260-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k i 
222-954. 16333-G

T E L E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o­
g o d n o  — 809-04.

16418-G

T E L E P O G O T O W IE  —
K a z im ie rz  C h łó d  — 
464-87. 17580-G

T E L E P O G O T O W IE  —
re g e n e ra c ja  p rz e łą c z n i­
k ó w  k a n a łó w .  T e l.  
231-280 — S ta n is ła w  S ze w  
cz a k .

17706-G

IN S T A L A C J A  a n te n  — 
M a re k  Z o c . te l.  387-47.

17348-G

IN S T A L A C J E  e le k ­
t r y c z n e  —  Z y g m u n t  
W it k o w s k i  — 82-17-67.

17567-G

C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie  
r o w a n ie , t e l.  708-53 (15—— 
19). J a n  P e n k a lla .

14817-G

B E Ż P Y L O W E  c y k l in o w a  
n ie  — R o m a n  P a w la k  
—  23-00-82. 16379-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a l,  te l.  
775-23 (18—21). 15892-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — S ta n is ła w a  
D ą b e k . t e l.  79-10-67.

17601-G

w y k o p y  z w y w o z e m  
z ie m i — te l.  821-943, p o  
16. 17289-G

K O M P U T E R O W E  w y k r e  
sy  b io r y t m ó w  —  n a j ­
le p s z y m  p re z e n te m  u r o  
d z in o w y m . P o d a j d a tę  
u ro d z e n ia , t e l.  423-16, 
l is to w n ie  1 o s o b iś c ie  
S zcze c in , u l .  M ś c iw o ja  
I I /4 .  2931-K
W A R T B U R G A  (1979) za­
m ie n ię  n a  n o w e g o  
F ia ta  126. 23-11-51.

17650-G
F IA T A  126p, z a m ie n ię  
n a  128. T e l.  22-43-79.

17315-G
g a r a ż  n a  P o m o rz a ­
n a c h  z a m ie n ię  n a  g a ra ż  
w  o k o l ic y  a l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j.  T e l.  22-46-37.

17677-G
P O S IA D A M  po m ie szczę  
n ie  n a d a ją c e  s ię  na  
k a ż d ą  d z ia ła ln o ś ć . W ia ­
d o m o ś ć  po  go dz . 19 — 
S z c z e c in , u l .  W ło d k o w i­
ca 32/4. 17731-G
N O W E G O  F ia ta  126p, 
z a m ie n ię  n a  125p — te l.  
77-487. 17735-G
S K R A D Z IO N O  r o w e r  
w y ś c ig o w y .  Z a  w ia d o ­
m o ś ć  lu b  p rz y p ro w a d z ę  
n ie  — n a g ro d a  5 000 z ł.  
B r o d z iń s k ie g o  25 te l.  
715-61. 17639-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p (1979) pa ź ­
d z ie r n ik ,  s ta n  d o b r y  — 
s p rz e d a m . S ta rg a rd , u l  
W ę g ie rs k a  4a/8.

17277-G
F IA T A  c o m b i — s p rz e ­
d a m . T e l.  427-34. 17824-G

F IA T A  126p (1977) s p rze  
d a m . T e l.  700-13. 17342-G 
F IA T A  126p (1981) s p rze  
d a m . A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  50/3. 17703-G
F IA T A  125p (1975) s p rze  
d a m . 23-11-51. 17651-G
F IA T A  c o m b i (1977) 
s p rz e d a m  — 726-21.

17637-G
N O W E G O  F ia ta  126p, 
600 — s p rz e d a m . K s .
K a rd y n a ła  W y s z y ń s k ie ­
go 42/16 (17— 19).

17700- G
W A R T B U R G A  (1970) 
s p rz e d a m . B o g u s ła w  
J a r m o ło w ic z ,  R ęcz , u l .  
T y ln a  5a/4, te l.  158.

17701- G

M E R C E D E S A  240 D  — 
s p rz e d a m . N in y  R y ­
d z e w s k ie j 8. 17509-G
P A S S A T A  (1978) s p rz e ­
d a m . T e ł.  479-26.

17503-G

V W  S irc c c o  T S  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  na  
D ie s la . T e l  22-43 36.

17657-G

M IR A F IO R I k o m p le t  
częśc i, W a ch , s z y b , p o d ­
ze s p o łó w  s p rz e d a m . B o ­
le s ła w a  Ś m ia łe g o  25/33.

17734-G

Z U K A  s p rz e d a m . D ą b ie , 
B a b ie g o  L a ta  2/2.

17702-G

N A D W O Z IE  re g e n e ro ­
w a n e  P o lo n e z a  ( m a j 
1988) s p rz e d a m . O fe r ty  
B 'u r o  O g ło sze ń  S zcze cm  
1734«.

D Y W A N  b e lg i js k i ,  n o ­
w y  2,40X3,50 — s p rz e ­
d a m . S z a fe ra  140/2.

17442- G

D Y W A N  b e lg i js k i ,  n o ­
w y  2,40X3,50 — s p rz e ­
d a m . U l .  K u  S ło ń c u  10 
p . 71, p o  g o d z . 18.

17443- G

D Y W A N  b e lg i js k i
2,5X3,5 — s p rz e d a m . T e l.  
348-42 (17—20). 17154-G
N O W Y  ro ż e n  e le k t r y c z ­
n y ,  w a n n ę  170, m a ­
s z y n k ę  g a z o w ą , w ie r ­
ta r k ę  s p rz e d a m . T e ł.  
w ie c z o re m  — 774-60.

17726-G
O B R Ą C Z K I,  p ie rś c io ­
n e k  — s p rz e d a m . T e l. 
387-84. 17636-G
W Ó Z E K  g łę b o k i ze spa 
c e ró w k ą  s p rz e d a m . T e l.  
348-56. 17733-G
R M -221 n a  g w a r a n c j i  
s p rz e d a m . T e i.  22-55-43 
(10— 14). 17689-G
M A G N E T O F O N  A r ia  
M S  2411, n o w y  o ra z  
K le o p a tr ę  h i - f i  — s p rze  
d a m . T e l.  613-268.

17633-G
K O L O R O W Y  te le w iz o r  
„ N e p t u n ” , k u r t k ę  z 11-

2 57 9-K g
«

B B B B B B B B B B B B B H

s ó w  — s p rz e d a m . T e l.
22- 46-37. 17676-G
T E L E W IZ O R  P o lc o lo r  
-T h o m s o n  s p rz e d a m . 
T e l.  778-80. 17757-G
R A D IO M A G N E T O F O N  
R M  221, n o w y  s p rze ­
d a m . T e l.  719-86.

17661-G
Z E S T A W  m u z y c z n y  m l ­
i i  E T Z  250 — sp rz e d a m , 
l e i .  22-07-95. 17520-G
N O W Ą  łó d ź  ś liz g a c z  
t y p  „ C a n a d a ”  s p rz e ­
d a m . T e ł.  367-08 p o  16.

17730-G
P R A L K Ę  w i r n ik o w ą  u -  
ż y w a n ą  s p rz e d a m . T e l.
23- 16-53. 17195-G
C H Ł O D Z IA R K Ę  s p rz e ­
d a m . T e l.  724-52.

17669-G
F U T R O  k a r a k u ło w e  u -  
ż y w a n e  ta n io  s p rz e -  
d e m . U n is ła w y  3/42.

17566-G
N O W O  w y b u d o w a n y  
p a w i lo n  m a łe j g a s tro ­
n o m ii  w  S z c z e c in ie  
« p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S zc z e c in  17587.

G A R A Ż  z b la c h y  f a l i ­
s te j  p r z y  u l .  K o lu m b a  
— s p rz e d a m . T e l.  80-356, 
po  16. 17542-G
P IN C Z E R A  k a r ło w a te ­
go ( r a t le r k a )  z r o d o w o ­
d e m  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . U l .  T ę c z o w a  4, 
te l .  421-19. 17493-G
O W C Z A R K A  n ie m ie ­
c k ie g o  2 -m ie s ię c z n e g o  
psa s p rz e d a m . U l .  O k ó l 
n a  92. 17633-G
B R Ą Z O W E G O  p u d la  2- 
le tn ie g o  s o rz e d a m . T e l.  
619-268 17600-G

F O K S T E R IE R Y  s p rz e ­
d a m . T e l.  736-66. 17723-G 
S P A N IE L K I  s p rz e d a m . 
S k o lw in ,  A r t y le r y js k a  
18. 17483-G

J A M N I K I  s z c z e n ię ta  
ro d o w o d o w e  s p rz e d a m . 
S zcze c in , T r a u g u t ta  
119, p o  5. 17402-G

S Z N A U C E R A  m in ia tu ­
r ę  s p rz e d a m . T e l.  
52-31-54. 17729-G

c
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Gwardia W atykańska
O D  C Z A S U  zam achu  na 

pap ieża  w  m a ju  1981 r. 
jego  z d ro w ia  i  życ ia  s trze  

gą n a jn o w ocześn ie jsze  urządze­
n ia  i n a js p ra w n ie js i lu dz ie . M a ­
ło  k to  p a m ię ta  je dn a k , że 
b a rw n a , odz iana  w- h is to ry c z n e  
k o s tiu m y  W a ty k a ń s k a  G w a rd ia  
S z w a jc a rs k a  też je s t m . in . do 
tego pow o ła n a . A  czy wszyscy 
w iedzą , że G w a rd ia  ta  je s t 
szw a jca rska  n ie  ty lk o  z nazw y?

J E J  h is to r ia  zaczę ła  s ię  w  1506 r . ,  
za cz a s ó w  p a p ie ż a  J u liu s z a  I I ,  k ie  
d y  p a ń s tw o  k o ś c ie ln e  m ia ło  c h a ra k  
t e r  m o n a rc h ia  a b s o lu tn e j i  p o p a ­
d a ło  w  n ie u s ta n n e  k o l iz je  z p o tę ­
g a m i ó w c z e s n e j E u ro p y .  W ła ś n ie  
d ia  o c h r o n y  p a p ie ż a  J u liu s z a  I I  
z o s ta ła  u tw o r z o n a  g w a rd ia  z ło ż o n a  
z w a le c z n y c h  S z w a jc a ró w , k tó r e j  
w y łą c z n y m  c e le m  b y ła  o c h r o n a  p a ­
p ie s tw a  i  o s o b y  p a p ie ż a . L ic z y ła  
o n a  w ó w c z a s  n ie c o  p o n a d  150 ż o ł­
n ie rz y .

W  1527 r  je d e n  z n a jp o tę ż n ie j ­
s z y c h  w ła d c ó w  ó w c z e s n e j E u ro p y ,  
h is z p a ń s k i k t ó l  K a r o l  V , n a p a d ł 
ze  s w o im i w o js k a m i n a  R z y m  i  o -  
t o c z y ł  W a ty k a n ,  h e ro ic z n ie  b r o n io ­
n y  p rz e z  g w a rd z is tó w .  147 z n ic h  
z g in ę ło  z  b r o n ią  w  rę k u ,  42 o c a ­

la ły c h  p o m o g ło  p a p ie ż o w i K le m e n ­
s o w i V I I  w  u c ie c z c e  z W a ty k a n u .  
I t e ia ło  s ię  to  6 m a ja  i  o d  t a m te j  
c h w i l i  w  k a ż d ą  ro c z n ic ę  m a s a k ry  
G w a r d i i  W a ty k a ń s k ie j ,  w  czas ie  
a u d ie n c j i  p a p ie s k ie j z u d z ia łe m  
c z o ło w y c h  o s o b is to ś c i W a ty k a n u  i 
S z w a jc a r ii ,  m a  m ie js c e  z a p rz y s ię ­
że n ie  n o w y c h  c z ło n k ó w  G w a r d i i .

D Z IE Ń  d z is ie jszy  G w a rd ii 
S z w a jc a rs k ie j n ie  n ies ie  ju ż  t y ­
lu  zagrożeń co p rzed  w ie k a m i.

w u ją  p ieczę n ad  pom ieszczen ia ­
m i w a ty k a ń s k im i,  p e łn ią  s traż  
p rz y  w s z y s tk ic h  w e jśc ia ch , o p ie  
k u ją  s ię  p ie lg rz y m a m i i  tu r y ­
s tam i.

J A K  zostać g w a rd z is tą  w a ty ­
k a ń s k im ?  P rzede  w s z y s tk im  
trz e b a  być  o b y w a te lę m  K o n fe ­
d e ra c ji S z w a jc a rs k ie j. T rzeba

C z ło n k o w ie  G w a rd ii o trz y m u ­
ją  1 200 f ra n k ó w  m iesięcznego 
żo łdu , z k tó reg o  o p ła c a ją  ta n ie  
codzienne  p o s iłk i o ra z  w in o  w  
k a n ty n ie . T ra d y c y jn y m  m ie j­
scem  z a k w a te ro w a n ia  k o lo ro ­
w y c h  w o ja k ó w  są pom ieszcze­
n ia  . z p ra w e j s tro n y  B a z y lik i 
św. P io tra .

G w a rd z iś c i o c e n ia ją  sw o je  
w a ru n k i p ra c y  ja k o  „dość cięż­
k ie ” : s łużba  t rw a  9— 10 godzin , 
a czas p ra c y  je s t n ie re g u la rn y .

Dlaczego szwajcarska?
zw łaszcza o dką d  fu n k c je  śc is łe j 
o p ie k i nad  pap ieżem  p rz e ję l i lu ­
dzie o b a rd z ie j w sze chs tron nych  
k w a lif ik a c ja c h .  Ń ie  znaczy to, 
że S z w a jc a rz y  są je d y n ie  k o lo ­
ro w ą  ozdobą B a z y l ik i i  p a ła có w  
w a ty k a ń s k ic h . S łużą  w p ra w d z ie  
ja k o  u ro zm a icen ie  zd jęć  W a ty ­
ka nu  ro b io n y c h  przez tys ią ce  
tu ry s tó w , a le  jednocześn ie  sp ra -

też o c z y w iś c ie  b yć  k a to lik ie m , 
choć n ie  je s t to  reM gia d o m in u ­
ją ca  w  ty m  k ra ju .  D a le j trze ba  
b yć  ka w a le re m , m ieć  d ob re  re ­
ko m e nd ac je , u koń czyć  z d o b ry m  
w y n ik ie m  szko łę  re k ru tó w , n ie  
p rze k roczyć  30 ro k u  życ ia  i  
m ieć  m in im u m  1,74 m  w zros tu . 
S łużba  w  G w a rd ii t rw a  2 la ta , 
a le  może być  p rzed łużona .

D y s c y p lin a  w  czasie s łu żby  je s t 
ra cze j su row a.

D z is ie jszy  g w a rd z is ta  w a ty ­
k a ń s k i to  je d n a k  ro d z a j k o lo ro ­
w o  odzianego u rz ę d n ik a  o  t ro ­
chę n ie ty p o w y c h  za jęc iach , t y ­
le  że poddanego w o js k o w y m  r y ­
gorom .

Halina. L /Y C K A

Porozmawiamy?

Aferzysta z plecami

Ucieczka na 
Wyspy Bahama
NA Z W IS K O  D ie tr ic h a  G a r- 

sk iego  znów  p o ja w iło  się 
na  czo łów kach  zachpdn io - 

b e r liń s k ic h  gazet. T e n  g łośny 
a fe rzys ta  po dw óch  la ta c h  u k r y ­
w a n ia  się na W yspach  B aham a 
zos ta ł w reszc ie  u ję ty  p rzez po ­
l ic ję  i p rz e w ie z io n y  do tu te j­
szego w ię z ie n ia . W  ten  sposób 
zb liża  się f in a ł je d n e j z n a j­
w ię k s z y c h  a fe r k ry m in a ln y c h  w  
h is to r i i  m ias ta  nad S zprew ą.

K ie d y  G a rs k i p rze d  8 la ty  
p rz y b y ł do B e r lin a  Zach., b y ł 
przez tu te jsze  w ła d ze  i  Łudzi in ­
teresu  w ita n y  ja k o  c z ło w ie k  o - 
p a trzn o śc io w y . C ie szy ł się ta k ­
że p o p a rc ie m  w ie lu  w p ły w o ­
w y c h  p o li ty k ó w  w  Bonn, szcze­
g ó ln ie  z p a r t i i  lib e ra ln e j —  
FD P . Rozm ach, z ja k im  p rz y ­
s tą p ił G a rs k i do tw o rz e n ia  w ie l 
k ie j f i r m y  b u d o w la n e j oraz 
wznoszone przez n iego  szp ita le  
i in ne  o b ie k ty  soc ja lne , u g ru n ­
to w a ły  ty lk o  p rze kon an ie , że 
je s t on  z n a k o m ity m  m enaże­
re m  i  spo łe czn ik ie m . N ic  w ię c  
dz iw nego , że sena to rzy  i  b a n k ie  
rz y  zab ie g a li o w z g lę d y  G a rs - 
k iego , u d z ie la ją c  m u  o g rom n ych  
k re d y tó w  oraz p o lityczn e g o  po­
p a rc ia .

X aka  a ura  t rw a ła  k i lk a  la t, 
co p o z w o liło  m u  s p o k o jn ie  roz­
w ija ć  p rzes tępczy  p roceder. D o ­
p ie ro  u ja w n ie n ie , że G a rs k i 
„ u to p i ł”  w  p iaska ch  A ra b ii  Sau 
d y js k ie j j J o rd a n ii 115 m i l io ­
n ów  m a re k , poręczonych  przez 
sena t-rząd  B e r lin a  Zachodniego, 
sp ow o d ow a ło  o trz e ź w ie n ie  w śród

tu te js z y c h  p ro m in e n tó w . B y ło  
ju ż  je d n a k  za późno. G a rs k i z 
p rzyw ła szczo nym i, ja k  tw ie rd z i­
l i  je d n i —  10 m ilio n a m i,  in n i 
zaś —  25 m i lio n a m i m a re k  i  z 
now ą  k o cha nką  z b ie g ł w  n ie ­
znanym  k ie ru n k u . O kaza ło  się, 
że p rze byw a  na  W yspach  B a ­
ham a. S iedząc na ta m te js z y c h  
s łonecznych p lażach  k p i ł  sobie 
z w ładz B e r lin a  Zachodniego, 
da jąc się ch ę tn ie  fo to g ra fo w a ć  
w śo ib sk im  re p o rte ro m .

D e fra u d a c ja  m ilio n ó w  m a re k  
przez G arsk ie go  i  p la jta  jego  
f irm y ,  k tó ra  ko sz to w a ła  senat 
115 m in  m a re k , spow odow a ła  
poważne o s łab ie n ie  a u to ry te tu  
SPD i  F D P  w  B e r lin ie  Zach. i 
n ie w ą tp liw ie  u ła tw iła  chadekom  
p rze jęc ie  w ła d z y  w  ty m  m ieście .

P rzy  o k a z ji te j a fe ry  w y s z ły  
na ja w  ogrom ne za n ie d ba n ia  w  
z a c h o d n io b e rłiń s k im  b u d o w n i­
c tw ie  m ie szka n io w ym . O tóż  po­
nad  80 tys . osób —  na 2 m i l io ­
n y  m ieszkańców  B e r lin a  Zach. 
—  czeka do dz iś  na ja k ik o lw ie k  
dach nad g łow ą. W szys tko  też 
w skazu je , że s y tu a c ja  u legać bę 
dzie  n ad a l pogorszen iu  gdyż 
w ładze  (obecn ie  ju ż  chadeckie), 
n.ie p o t ra f i ły  za pe w n ić  odd aw a ­
n ia  do u ż y tk u  ob iecanych  20 t y ­
s ięcy m ieszkań  roczn ie . Co w ię ­
ce j, m im o  u s iln y c h  s ta ra ń  o u - 
ję c ie  D ie tr ic h a  G arsk iego . cha­
d eck i senat n ie  z d o ła ł zapobiec 
także  szerzen iu  się k o le jn y c h  
w ie lk ic h  a fe r  k r.ym ina ln o -go s - 
podarczych.

M a re k  K E G E L

FA ftM E R  B i l l  M acedo je s t 
hodow cą ś w iń  w  K a l i fo r ­
n ii.  Jego fe rm a  je s t n ie ­

ty p o w a , p a n u je  tu  la b o ra to r y j­
na w p ro s t czystość, a zw ie rzę ta  
k a rm io n e  są s p e c ja ln y m i w yso ko  
b ia łk o w y m i m iesza nka m i. Co­
ro czn ie  d o k o n u je  się u b o ju  12 
do 15 tys. św iń , a le  za n im  w y ­
s o k ie j ja k o ś c i m ięso  w y s ła n e  zo 
s tan ie  do  sk le pó w , z każdego 
zw ie rzę c ia  w y jm u je  się serce, 
a by  nas tę pn ie  o d d z ie lić  z n iego 
m a le ń k i k a w a łe k  tk a n k i,  k tó ra  
sp e łn ia  n ie z w y k le  is to tn ą  ro lę  w  
o rg an izm ie , re g u lu ją c  p rz e p ły w  
k r w i  z serca do a r te r ii.

Ś w in ie  fa rm e ra  M acedo są 
b o w ie m  d aw ca m i zastaw ek 
w szczepianych  lu dz iom . O- 
k o ło  90 proc. zastaw ek z n a jd u je  
zastosow an ie  w  m e d ycyn ie . N ie ­
w ie lk ie  n a w e t uszkodzen ia  ser­
ca lu b  choroba zw ie rzę c ia  e l i­
m in u ją  je  ja k o  dawcę.

C Z A S  je s t je d n y m  z n a jis to t­
n ie jszych  c z y n n ik ó w  w  procesie 
p rz y g o to w a n ia  za s ta w k i do w y ­
słan ia . O czyszczona i w łożona  w 
ro z tw ó r c h lo rk u  sodu, m u s i do-

trze ć  do la b o ra to r iu m  w  P o łu d ­
n io w e j K a l i f o r n i i  n a jp ó ź n ie j w  
c iągu  72 godzin  od u b o ju  z w ie ­
rzęcia. W  la b o ra to r iu m  zosta je  
w y s te ry liz o w a n a  i po w ło że n iu  
do p o je m n ik a  p ró żn io w e go  u - 
m ieszczona w śród  w ie lu  in n y c h  
na półce. D r  E v e re tt  Johnson 
p o w ie d z ia ł m i. że pod ob ie ń s tw o

w ie k a  to le ru je  ją  ta k  sam o dob ­
rze  ja k  za s taw kę , k tó re j daw cą  
je s t in n y  c z ło w ie k , a le  za s ta w ­
k i  odzw ie rzęee  m a ją  tę  w y ż ­
szość, że n ie  trze ba  czekać na 
śm ierć  daw cy , ty lk o  w y b ie ra  się 
o dp ow ie dn ią  z p ó łk i w  la b o ra ­
to r iu m . C h iru rd z y  ro b ią  p o m ia ­
ry  zastawka p a c je n ta  w  czasie

P op rzedn io  pow ażna chdToba 
serca u n ie m o ż liw ia ła  m u  n o r­
m a ln e  życie. Pan E lle fson  pod ­
d a ł się p rze d  w ie lu  la ty  o pe ra ­
c j i  w szczepien ia  s y n te ty c z n e j za 
s ta w k i, n ie s te ty  n ie  o dczu ł po­
p ra w y  z d ro w ia . Po s e r ii u d a ró w  
serca le ka rze  z d ecyd ow a li się 
na w y m ia n ę  sztuczne j z a s ta w k i

Ratunek dia chorego serca

Świnki farmera Macedo
w  b ud ow ie  serca ś w in i i  czło­
w ie k a  u m o ż liw iło  w y k o rz y s ta ­
n ie  zas taw ek zw ie rzę cych  w  o- 
p e rac ja ch  z d osko na łym  re z u l­
ta tem .

O R G A N IZ M  cz ło w ie k a  le p ie j 
znosi za s ta w kę  pozyskaną  z ży ­
w ego o rg a n izm u  n iż  s y n te ty c z ­
ną. M n ie js z y  je s t znaczn ie  p ro ­
cent o d rz u tó w . O rg a n iz m  cz ło -

o p e ra c ji i n as tępn ie  d o k o n u ją  
o dp ow ie dn ie go  w y b o ru  z zaso­
b ów  la b o ra to ry jn y c h . D o k o n u je  
się przeszczepu zas taw ek zaró­
w no  a o r ta ln y c h , ja k  i  m i t r a l-  
n ych  dos ta rczanych  p rzez czw o­
ro n ożn ych  d a w c ó w  6 7 -le tn j fa r  
m aceuta  L e o n a rd  E lle fso n  ży ­
je  z z a s ta w ką  ś w in i ju ż  
os iem  la t  i  czu je  się doskonale .

na n a tu ra ln ą . U m o ż liw iła  ona 
panu  E lle fs o n o w i p ro w ad ze n ie  
n a jz u p e łn ie j no rm a lne g o  t ry b u  
życia. D a w n y  in w a lid a  obecnie  
g im n a s ty k u je  się, w y k o n u ją c  
codziennie  100 p om pek, je źdz i 
na ro w e rze  i n ie  musii stosować 
bezso lnej d ie ty .

E lżb ie ta  S IT E K

- m „ r v  m m i  r w m m e n -
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R A Y M O N D  C H A N D L E R

Tłumaczył Piotr Kamiński 100

—  To  w ła ś n ie  m i się n ie  podoba ło  przez c a ły  czas —  po­
w ie d z ia łe m  —  po p ro s tu  n ie  m o g łem  p rz e łk n ą ć  ‘czegoś, co 
m ia łe m  p rze d  oczam i. S te e lg rave  to  P ła ksa  M o ye r. T a k?  To  
ja sne  i  n ie w ą tp liw e ?

—  O czyw iśc ie . I  m ożna tego dow ieść.

S te e lg rave  je s t n a w ró c o n y m  b a n d y tą  i  ś w ie tn ie  sobie  ra ­
dz i. F o te m  p o ja w ia  się te n  S te in , za w ra ca  m u  g łow ę , chce  
m u  się d ob rać  do in te re s ó w . Zg ad u ję , a le  ta k  to  m u s ia ło  
w yg lą da ć . W  p o rzą d ku , S te in  m u s i zn iknąć... S te e lg rave  n ie  
chce n ik o g o  za b ijać , i  n ig d y  n ie  oskarżono  go o zabó js tw o . 
G lin y  z C le v e la n d  n ie  chcą się tu  z ja w ić  i go zabrać. N ie  
m a wobec n iego  ża dn ych  z a rzu tó w . N ie  m a ta je m n ic y  
ty lk o  je d n a , że b y ł k ie d y ś  w  ja k im ś  c h a ra k te rz e  p ow iąza n y  
z ja k im ś  gangiem . A le  m u s i się pozbyć S te ina . W obec tego  
p ro iv o k u je  sw o je  w ła sn e  a resz tow an ie . P o tem  w y c h o d z i z w ię ­
z ie n ia  z pom ocą le k a rz a , z a b ija  S te in a  i  to raca  do p ud ła . 
K ie d y  za bó js tw o  w y jd z ie  na ja w ,  te n  k toś , k to  go w y p u ś c ił 
z w ię z ie n ia , na  pew no  s tan ie  na  g ło w ie , żeby zn iszczyć  
w sze lk ie  ś la d y  tego w y jś c ia . P on iew aż p rz y ja d ą  g l in y  i  będą 
zadaw ać p y ta n ia .

—  N a tu ra ln ie , am igo.

O b e jrz a łe m  ją  d o k ła d n ie  w  p o szu kh o a n iu  ry s  i  pękn ięć , 
a le  n ic  jeszcze n ie  b y ło  w id a ć .

—  N a ra z ie  w  p o rzą d ku . A le  m u s im y  p rzyzn ać  te m u  face ­
to w i tro chę  p o m y ś lu n k u . D laczego p o z w o lił im  trz y m a ć  się 
w  p ud le  p rzez dziesięć d n i?  O dp o w ie dź  n r  1: żeby m ieć  a l i ­
b i. O dp o w ie dź  n r  2: p on ie w a ż  w ie d z ia ł, że p rę d z e j czy p ó ź n ie j 
sp ra w a  je go  tożsam ości z P ła ksą  M o ye re m  będzie m u s ia ła  
w y jś ć  na w ie rzch , za tem  czem u n ie  dać im  dosta teczn ie  w ie ­
le  czasu, żeby się z n ią  osta teczn ie  z a ła tw ili?  W ówczas za 
ka ż d y m  razem  k ie d y  k toś  sp rzą tn ie  t u ta j  gangste ra , n ie  bę­
dą ciągać S te e lg rave ’a i  p ró bo w a ć  je m u  tu  p rzyp iąć .

—  Podoba c i się ten  pom ys ł, am igo?

—  Tak. A le  s p ó jrz m y  na to  pod  in n y m  ką tem . D laczego  
poszedł na  o b ia d  do lo k a lu  a k u ra t w  d n iu , k ie d y  w ysze d ł 
z p u d ła , żeby zab ić  S te ina?  A  je ż e li ta k  z ro b ił,  ja k im  cudem  
m a ły  Q uest w  o k o lic y  a k u ra t  tego d n ia  p o ja w ił się, żeby  
trzasnąć zd jęcie? S te in  n ie  zosta ł jeszcze z a b ity , za tem  zd ję ­
c ie  n iczego n ie  d ow o d z iło . L u b ię , k ie d y  lu dz ie  m a ją  szczę­
ście, a le  to  ju ż  ch yba  przesada. D a le j, n a w e t je ż e li S te e lg ra ­
ve n ie  w ie d z ia ł, że z ro b ion o  to  zd jęc ie , to  w ie d z ia ł przecież, 
k im  je s t O rr in .  M u s ia ł w iedz ieć . Q uest o dką d  s tra c ił p racę, 
a może jeszcze w cze śn ie j n ach od z ił s ios trę  i  w y c ią g a ł od 
n ie j p ien ią d ze  na życ ie . S te e lg ra ife  m ia ł k lu c z  do je j  m ie ­
szkania . M u s ia ł coś w ie d z ie ć  o je j  b rac ie . Co z k o le i da je  
n am  n a s tę p u ją cy  re z u lta t :  S te e lg rave  n ig d y  n ie  z a b iłb y  
S te in a  a k u ra t  te j nocy, n a w e t, g d y b y  to  u p rze d n io  p la n o ­
w a ł.

—  P o w in n a m  te raz  zapytać, k to  to  z ro b ił 
grzecznie .

p o w ie d z ia ła

—  K to ś , k to  zn a ł S te ina , i  m óg ł go podejść z b liska . K to ś  
k to  w ie d z ia ł ju ż , że zd jęc ie  zosta ło  zrob ione , w ie d z ia ł,  k im  
je s t S te in , w ie d z ia ł, że M a v is  W e ld  je s t u  p ro g u  w ie lk ie j  
k a r ie ry , w ie d z ia ł, że je j  z w ią ze k  ze S te e lg rave ’em  je s t n ie ­
bezp ieczny, a będzie jeszcze tys ią c  ra zy  b a rd z ie j n iebezp iecz­
n y  je ż e li S te e lg rave ’a da się w ro b ić  w  za b ó js tw o  S te ina . K toś, 
k to  zn a ł Q ue sta, p o n ie w a ż“ b y w a ł on w  m ie s z k a n iu  M a v is  
W eld , k toś  k to  go ta m  s p o tk a ł i  z a b ra ł się do n iego  ostro, 
on  zaś b y ł c h ło p a k ie m , k tó reg o  podobna k u ra c ja  m o g ła  do­
p ro w a d z ić  do sza leństw a. K to ś , k to  w ie d z ia ł, że te  k ry te  
kością t rz y d z ie s tk i d w ó jk i są z a re je s tro w a n e  na n azw isko  
S te e lg rave ’a, m im o  że k u p ił  je  ty lk o  d la  dw óch  dz iew czyn , 
g d y b y  zaś sam n o s ił b ro ń , m ia łb y  re w o lw e r n ie  z a re je s tro ­
w a n y , k tó re g o  n ie  m ożna b y  z n im  pow iązać. K to ś , k to  w ie ­
dział...

—  Dość! —  je j  g łos b y ł o s try  ja k  nóż, a le n ie  b y ł a n i 
p rzestraszony, a n i g n ie w n y . —  Proszę n a ty c h m ia s t przestać!  
N ie  za m ie rza m  tego s łuchać  a n i c h w i l i  d łu ż e j. Teraz zechce 
p an  w y jść .

W sta łem . O d c h y liła  się do ty lu ,  a k re w  b ila  je j  c iężko  
w  ż y ła ch  na szyi. B y ła  cu do w n a, b y ła  m roczna, b y ła  za b ó j­
cza. N ic  n ie  b y ło  w  s tan ie  je j  dosięgnąć, n a w e t p raw o...

—  Dlaczego z a b iła  p a n i Q uesta?  —  s p y ta łe m  ją .

W s ta ła  i  podeszła do m n ie , n a d a l się uśm iecha jąc.

—  Z  dw óch  pow odów , am igo. B y ł k o m p le tn ie , a le to  k o m ­
p le tn ie  s f ik s o w a n y  i  osta teczn ie  z a b iłb y  m n ie . A  d ru g i po- 
w ó d  to  ten , że n ic  z tego w szys tk ie go , a b s o lu tn ie  n ic , n ie  
zosta ło  z ro b ion e  d la  p ie n ię d zy . T y lk o  z m iłośc i.

Już  się m ia łe m , roześm iać je j  w  nos. N ie  z ro b iłe m  tego. 
B y ła  ś m ie rte ln ie  pow ażna. N ie  z te j z iem i.

—  K o b ie ta  może m ieć  n iez liczon ą  ilo ść  k o c h a n k ó w  —  po ­
w ie d z ia ła  c icho  —  a le  zawsze będzie  je de n  ta k i,  k tó reg o  
u tr a ty  d la  in n e j k o b ie ty  n ie  będzie w  s tan ie  znieść. I  tam te n  
b y ł ta k im  m ężczyzną.

Do Los A n g eles  c o raz  b liżej?

Polscy „olimpijczycy“ 
wygrali z Norwegia

W  T R Z E C IM  s w y m  meczu 
e lim in a c y jn y m  do tu rn ie ju  w  
Los A nge les  p iłk a rs k a  o l im p i j ­
ska re p re z e n ta c ja  P o ls k i o d n io ­
sła trze c ie  zw y c ię s tw o , pokonu  
ją c  w  O slo  „o l im p ijc z y k ó w ”  
N o rw e g ii 1:0 (0:0). B ra m k ę  zdo 
b y ł w  72 m in . A n d rz e j Z g u t- 
czyń sk i.

M e cz  n a  s ta d io n ie  B is le t  o g lą d a ło  
15 ty s .  w id z ó w .

S ę d z io w a ł — E g b e r t  M u ld e r  z 
H o la n d ii .

P O L S K A : K a z im ie r s k i  — K u b ic ­
k i ,  S o k o ło w s k i,  G a  w a r  a , W d o w c z y k  
(o d  80 m in .  K r ó l )  P ę k a la , C h o jn a ­
c k i ,  K e n s y , M iło s z e w ic z  (o d  63 m in  
W ija s ) ,  — T u r o w s k i  i  Z g u -tc z y ń s k i.

N O R W E G IA :  N y g a rd  — F ia ib e r g ,  
H e n r ik s e n ,  K o je d a l l ,  B r e v ig  — S o- 
le r ,  K o L sh a n g e n , K o r t g a r d  (B e rg s -  
v a d )  H a n  sen — S u n d b y  (S a n d b e rg ), 
B e rg .

M IM O  z w y c ię s tw a  P o la c y  ro ­
z e g ra li w  O slo  s łabe sp o tka n ie . 
J a k  tw ie rd z ą  o bs e rw a to rz y , na­
s i p iłk a rz e  z d o b y li k o le jn e  2

McEnroe -  Lendl 
w półfinale

J O H N  M C E N R O E  ( n r  2) i  K e v in  
C u r r e n  ( n r  12) z a k w a l i f ik o w a l i  się 
d o  p ó ł f in a łu  t u r n ie ju  w im b le d o ń -  
s k ie g o . M c E n ro e  ła tw o  p o k o n a ł 
S a n d y  M a y e ra  6:4, 7:5, 6;0, a
C u r r e n  w y g r a ł  z r o z s ta w io n y m  z 
n r  16 T im e m  M a y o t te  4:6, 7:6. O - 
p ró c z  n ic h  do  p ó ł f in a łu  a w a n s o w a ­
l i  I v a n  L e n d l  ( n r  3) i  n ie  ro z s ta ­
w io n y  N o w o z e la n d c z y k  C h r is  L e ­
w is .  D la  M c E n ro e , z w y c ię z c y  t u r ­
n ie ju  w  r o k u  1981 i  f in a l i s t y  w  
1980 i  1982, b ę d z ie  t o  ju ż  p ią t y  p ó ł­
f i n a ł  n a  w im b le d o ń s k ie j  t r a w ie .

W  p ó ł f in a le  s in g la  k o b ie t  1 8 - le t-  
n ia  A n d r e a  J a e g e r ( n r  3) n ie  d a ła  
n a jm n ie js z y c h  szans p o n a d  d w u ­
k r o tn ie  od  s ie b ie  s ta rs z e j B i l l ie  — 
J e a n  K in g  z w y c ię ż a ją c  6:1, 6 1  po  
m e czu  t r w a ją c y m  z a le d w ie  56 m in . 
D r u g i  p ó ł f in a ł  t r w a ł  jeszcze  k r ó ­
c e j.  M a r t in a  N a v r a t i lo v a  ( n r  1) 
„ z m io t ła ”  z k o r t u  je d y n ą  n ie  r o z ­
s ta w io n ą  p ó ł f in a l is t k ę  Y v o n n e  
V e rm a a k .  T a k  w ię c  w  f in a le  s p o t­
k a ją  s ię  J a e g e r  i  N a v r a t i lo v a .  
O p ró c z  p ó ł f in a łó w  s in g la  k o b ie t  ro z  
g r y w a n o  w  c z w a r te k  ta k ż e  p ó ł f in a ­
ł y  g ie r  p o d w ó jn y c h  m ę ż c z y z n . D o  
f in a łu  a w a n s o w a li  M c E n ro e  i  F le ­
m in g  o ra z  b r a c ia  T im  i  »T o m  G u l-  
l ik s o n o w ie .

Rekordy, rekordy...
W  M E C Z U  le k k o a t le ty c z n y m  

U S A  — N R D  w  L o s  A n g e le s  r e ­
p r e z e n ta n t  N R D  U d o  B e y e r  u s ta ­
n o w i ł  r e k o r d  ś w ia ta  w  p c h n ię c iu  
k u lą  u z y s k u ją c  22 m  22 c m . P o ­
p r z e d n i n a j le p s z y  w y n ik  n a le ż a ł 
ta k ż e  d o  te g o  z a w o d n ik a  i  w y n o s i ł  
od  6 l ip c a  1978 r .  22 m  15 c m .

Ś W IE T N Y  p ły w a k  R F N  M ic h a e l 
G ro s s  z k a ż d y m  s w o im  s ta r te m  po ­
p r a w ia  r e k o rd o w e  w y n ik i .  P o  u -  
s ta n o w ie n iu  w  p ią te k  w  e l im in a ­
c ja c h  m is t r z o s tw  R F N  r o z g ry w a ­
n y c h  w  H a m b u r g u ,  r e k o r d u  E u ro p y  
n a  200 m  s t.  m o t .  — 1.58,37 w  so­
b o tn im  w y ś c ig u  f in a ło w y m  p o p ra ­
w i ł  te n  r e z u lt a t  o 0,15 s e k . M i­
m o  b r a k u  k o n k u r e n c j i  G ro s s  o- 
s ią g n ą ł 1.58,22, a d o  r e k o r d u  ś w ia ­
ta  A m e r y k a n in a  C ra ig a  B e a rd s le y a  
b r a k u je  m u  ju ż  t y l k o  0,21 s e k .

P O D C Z A S  le k k o a t le ty c z n e g o  m e ­
c z u  w  w ie lo b o ja c h  p o m ię d z y  d r u ­
ż y n a m i N R D  i  Z S R R , r o z g ry w a ­
n e g o  w  M o s k w ie , R a m o n a  N e u -  
b e r t  (N R D ), w y n ik ie m  6 836 p k t .  
u s ta n o w iła  n o w y  r e k o r d  ś w ia ta  w  
7 -to o ju .

p k t. dość szczęśliw ie . G ospoda­
rze  przez w ię kszą  część meczu 
p rze w aża li, m ie li też  w ię c e j ko  
rz y s tn y c h  s y tu a c ji do zdobyc ia  
b ra m ek . N a js łabszą  fo rm a c ją  
p o lsk iego  zespołu  b y ła  d ru ga  
l in ia .  B ra k o w a ło  w  n ie j lid e ra . 
R o li te j n ie  s p e łn ił a n i p rze ­
m ęczony A d a m  K en sy , a n i n ie  
g ra ją c y  przez k i lk a  o s ta tn ich  
ty g o d n i H e n ry k  M iłoszew icz . 
P om ocn icy , d ecyd u jący  zawsze 
o s ty lu  g ry  zespołu, n ie  zas ila ­
l i  n a p a s tn ik ó w  c e ln y m i, szyb ­
k im i p iłk a m i,  n ie  w sp om ag a li 
też o b roń ców .

J E D Y N Ą , ja k  s ię  o k a z a ło , „ z ło ­
t ą ” , b r a m k ę  m e c z u  z d o b y ł Z g u t-  
c z y ń s k i p o  a k c j i  i  d o ś r o d k o w a n iu  
T u r o w s k ie g o  z le w e j  s t r o n y  o ra z  
z a g ra n iu  g ło w ą  W ija s a .  B y ła  to  j e ­
d n a  z b a rd z o  w ie lu  g ro ź n y c h  a k c j i  
p r z e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  p o ls k i ze­
s p ó ł. Z a l ic z y ć  d o  n ic h  t r z e b a  je ­
szcze g ro ź n y  s t r z a ł  M ir o s ła w a  P ę ­
k a l i  w  10 m in .  D u ż o  w ię c e j  o k a z j i  
d o  z d o b y c ia  b r a m e k  m ie l i  g o spo ­
d a rz e . N a  szczęśc ie  je d n a k  d la  nas 
d o s k o n a le  b r o n i ł  J a c e k  K a z im ie r ­
s k i ,  b ę d ą c  b o d a j je d y n y m  w y r ó ż ­
n ia ją c y m  s ię  p o ls k im  p i łk a rz e m  w  
ty m  m e c z u . D w u k r o tn ie  w y g r a ł  on  
p o je d y n k i  „ s a m  na  s a m ”  z n a p a s t­
n ik a m i  n o r w e s k im i.  W  40 m in .  po­
k o n a ł  S u n d b y ’ eg o , a w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  z a t rz y m a ł s z a rż u ją c e g o  na  
b r a m k ę  p o ls k ą  S o le ra .

Z w y c ię s tw o  z N o r w e g ią  s tw o r z y ­
ł o  n a s z y m  z a w o d n ik o m  b a r d z o  k o ­

rz y s tn ą  s y tu a c ję  d o  d a ls z y c h  s p o t­
k a ń  e l im in a c y jn y c h .  C a łe  szczęśc ie , 
że p o z o s ta łe  c z te ry  m e cze  nasza 
d r u ż y n a  ro z e g ra  p o  p r z e rw ie  w a ­
k a c y jn e j .  T r z y  z n ic h  o d b ę d ą  s ię  
je s ie n ią ,  a je d e n  w io s n ą  p r z y ­
sz łe g o  r o k u  Z  ta k ą  b o w ie m  f o r ­
m ą , ja k ą  z a p r e z e n to w a li  „ o l im p i j ­
c z y c y ”  w  m e c z a c h  z  F in la n d ią  w
B ia ły m s to & u i  N o rw e g ią w O s lo ,
m e  m ie l ib y  szans v  s p o tk a n ia c h  z 
s i ln ą  d r u ż y n ą  N R D .

1. Po lska 6:0 8— 2
2. N R D 4:0 3— 1
3. D an ia 3:3 6— 4
4 N o rw e g ia 2:4 3—4
5. F in la n d ia 1:9 3— 12

Imprezy sportowe
S O B O T A
G o d z . 10 — je z .  B in o w o  — im p r e ­
za  s p o r to w o - r e k r e a c y jn a  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  s p ó łd z ie lc z o ś c i p ra c y .  
G o d z . 15 — a u to s tra d a  za r o z ja z ­
d e m  g r y f iń s k im  —  m is t rz o s tw a  
P o ls k i ju n io r ó w  i  f i n a ł  X  O S M  w  
k o la r s tw ie  ( ja z d a  n a  czas — 20
k m ).
N IE D Z IE L A
G o d z . 9 — D z ie w o k lic z  — u ro c z y s ­
te  o tw a r c ie  c z w ó rm e c z u  w  k a ja ­
k a r s tw ie  P o ls k a  — R u m u n ia  — 
N R D  — W ę g ry .
G o d z . 11 — a u to s tra d a  k o ło  m o s tu  
n a  R e g a lic y  — m is t rz o s tw a  P o ls k i 
ju n io r ó w  i  f i n a ł  X  O S M  W  k o la r ­
s tw ie  (w y ś c ig  n a  d y s ta n s ie  120 k m )

Na torze Dziewoklicz

Międzynarodowe 
regaty kajakowe

W  N IE D Z IE L Ę  m iło ś n ik ó w  
s p o r tó w  w o d n y c h  w  naszym  
m ieśc ie  czeka spora  p o rc ja  e- 
m o c ji. Tego d n ia  b o w ie m  na  to ­
rze  re g a to w y m  D z ie w o k lic z  o d ­
będzie  się czw órm ecz k a ja k o w y  
P o lska  —  R u m u n ia  —  W ę g ry  —  
N R D , w  k tó ry m  w y s tą p ią  za­
w o d n ic z k i i  za w o d n icy  do la t  
23. Z a w o dy  te  ro z g ry w a n e  będą 
na dw óch  dystansach  500 i  1000 
m e tró w . W  s u m ie  zobaczym y 
13 w yśc ig ó w . P p je d y n k i na 500 
m e tró w  rozegrane  zostaną przed  
p o łu d n ie m  (począ tek g. 10), na­
to m ia s t ry w a liz a c ja  na d łu ż ­
szym  d ys tans ie  odbędzie  się po 
p o łu d n iu  (począ tek godz. 15.30).

J A K  na s  p o in fo r m o w a l i  o r g a n iz a ­
to r z y  t y c h  r e g a t  d z ia ła c z e  Z K S  
W is k o rd ,  w  d r u ż y n ie  p o ls k ie j  w y ­
s ta r t u ją  d w a j  s z c z e c in ia n ie  T a d e u s z  
E k ie r t  w  C - l  500 i  1 000 m  o ra z  
T a d e u s z  L o t k o w s k i  w  K - 2  n a  500 
i  1 000 m . D o d a tk o w ą  a t r a k c ją  t y c h  
z a w o d ó w  będzrte u d z ia ł  w  n ic h  e k i ­
p y  ju n io r ó w  P o ls k i  p r z y g o to w u ją ­
c e j s ię  d o  m is t r z o s tw  E u ro p y ,  k t ó ­
r e  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  w  B y d g o s z ­
c z y .  P r z y je m n ie  n a m  d o n ie ś ć , że 
w  k a d r z e  t e j  z n a le ź l i  s ię  r ó w n ie ż  
d w a j  k a ja k a r z e  W is k o rd u  J a n  W i-  
c z e w s k i i  A n d r z e j  P io t r o w s k i .  O b a j 
p o d c z a s  n ie d a w n o  z a k o ń c z o n y c h  
m ię d z y n a r o d o w y c h  r e g a t  w  B o ­
c h u m , z  u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  z  9 
p a ń s tw , z a p re z e n to w a ła  s ię  z j a k  
n a j le p s z e j s t r o n y .  J a n  W ic z e w s k i 
z w y c ię ż y ł  w  je d n e j  k o n k u r e n c j i  a

ra z  b y ł  d r u g i .  N a to m ia s t  Jego k o ­
le g a  k lu b o w y  z a ją ł  I I I  lo k a tę .

*  *  *

W  ogłoszone j przez P o ls k i 
Z w ią z e k  K a ja k o w y  ka d rze  na­
ro d o w e j se n io ró w  na ro k  1933 
zna laz ło  s ię  6 z a w o d n ik ó w  W i­
sko rd u . K a z im ie rz  K rz y ż a ń s k i 
z a k w a lif ik o w a n y  je s t do k a d ry  
I  a Tadeusz E k ie r t,  Tadeusz 
L o tk o w s k i,  Z b ig n ie w  B e lko , D a ­
r iu s z  G ło w a c k i i Czesław  D u ­
m a za licze n i zo s ta li do k a ^ ry  
re z e rw o w e j. ( jk )

Pogoń gra
z wicemistrzem RFN

PÓ  u da nym  s ta rc ie  w  roz 
g ry w k a c h  o P u c h a r L a ta  
w  k tó r y m  p iłk a rz e  szcze­
c iń s k ie j P ogon i dość n iespo 
d z iew an ie  p o k o n a li w  Y s ta d  
jednego  z fa w o ry tó w  te j 
im p re z y  F F  M a lm o e , ty m  
ra ze m  p o r to w c ó w  cze­
ka  n ie  m n ie j tru d n e  
zadanie. O tóż, w  n a jb liższą  
n iedz ie lę , na  b o is k u  w 
T w is tr in g e n  (30 k m  od B re  
m y ) Pogoń pode jm o w an a  
będzie  p rzez w ic e m is trz a  
B u n d e s lig i —  zespół W e r- 
d e r B re m a  (p rz e g ra li t y ­
tu ł m is trz a  k ra ju  z póź­
n ie js z y m  zdobyw cą  P uch a ­
ru  E u ro p y  —  H a m b u rg e r 
S V  ty lk o  g o rszym  stosun­
k ie m  b ra m ek). W y ja z d  p o r 
to w c ó w  do R F N  nas tąp i 
d z is ia j a le  bez k a d ro w i-  
czów  Kenscgo, Szczecha i 
S oko ło w sk ie go , k tó rz y  po­
w o ła n i zo s ta li na m ecz z 
o lim p ijs k ą  re p reze n ta c ją  
N o rw e g ii w  O slo . M a ją  o n i 
dołączyć je d n a k  do zespołu 
w  H a m b u rg u  i  n a jp ra w d o ­
p od ob n ie j w y s tą p ią  w  spo­
tk a n iu  z W e rd e rem . Z  e k i­
pą P ogoni w y je c h a ł także  
M a re k  L eśn ia k . ( jk )
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l .  423-75) „ K o ­
b ie ta , k tó r a  z a b i ła ”  g . 19 (s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
889-02) s o b o ta : „ S t r a s z n y  d w ó r ”  g. 
18; n ie d z ie la :  g . 16; P L E C IU G A  — 
n ie d z ie la :  „ P o r w a n ie  w  T i u t i u r l i ­
s ta n ie ”  g . 11 (Od 1. 5); C Y R K  „ K A ­
S K A D A ”  — g . 18; s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la :  g. 14, 18.

D E L F IN  ( t e l .  463-78) „ H a i r ”  g.
15.45 18, 20.15 — U S A , 1. 15 ( p ią te k ,  
s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  456-18) „ K in g  K o n g ”  g . 15.30 — 
U S A , 1. 12; „ K o n o p ie lk a ”  g . 18, 20
— p o i. ,  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  K O R A B  — n ie d z ie la :  „ R o ­
b in s o n  K r u z o e  — m a r y n a rz  z 
Y o r k u ”  g . 13 — C S R S -R F N ; K O S ­
M O S  ( te l .  380-03) „ W a lk a  o  o g ie ń ”  
g . 9, 11.15. 13J0, 16, 18.15, 20.30 — 
k a n a d . - f r .  1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ G w ie z d n e  w o jn y ”  g . 11.15, 14.30 — 
U S A , 1. 12; „ W ie lk i  S z u ”  g . 17 — 
p o i. ,  1. 18; „ O k u p a c ja  w  26 o b ra ­
z a c h ”  g . 19.15 — ju g . ,  1. 18 (so b o ­
ta  i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a  
n y )  p ią te k :  „ C h r z c in y ”  g . 16.30 — 
C S R S , 1. 12; „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  g . 18 — f r n i e d z i e l a :  g . 
13; D E R B Y  — p ią te k :  „ A B B A ”  g.
21.30 — szw ., 1. 15; Z A M E K  — „ A n ­
n a  i  w a m p i r ”  g . 16, 18, 20 — p o i., 
1. 18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M A R S  
( p ią te k  i  s o b o ta ) :  „ S u p e r p o tw ó r ”  
g . 16, 18, ja p . ;  „ C z w a r t k i  u b o ­
g ic h ”  g . 20, p o i. ,  1. 18; n ie d z ie la :  
„ F i l i p  z k o n o p i”  g . 14, 16, 18, p o i. ;  
n ie d z ie la :  „ A l e  k in o ”  g . 17, 19; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie ­
la :  „G o ś c ie  z g a la k t y k i  A r k a n a ”  g .
17.30 — C S R S - ju g ., 1. 12; „ P o m o c ­
n i k ”  g . 19.30 — C SR S, 1. 18; P R Z Y  
J A Z N  (D ą b ie )  n ie d z ie la :  „ Im p e r iu m  
k o n t r a t a k u je ”  g . 15, 17.15, 19.30 — 
U S A , 1. 12; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie ­
d z ie la ;  „ T o m  H o r n ”  g . 16, 18 — 
U S A , 1. 18; B A J K A  ( P o lic e )  s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ P o l ic ja n t k a ”  g . 17, 19
— f r . ,  1. 18; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e  
b ie ż )  n ie d z ie la :  „G w ie z d n e  w o jn y ”  
g . 18 — U S A , 1. 12; Z A T O K A  (N o ­
w e  W a rp p o )  n ie d z ie la :  „ J a k  c a r  
P io t r  I b r a h im a  s w a ta ł”  g . 16 — 
ra d ź . ;  „ W e n d e ta ”  g . 18 — f r . ,  1. 15; 
G R Y F  ( G r y f in o )  „M a łż e ń s tw o  M a r i i  
B r a u n ”  R F N , L  15; „ W s z y s tk o  na  
o p a k ”  ra d ź . ( n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  (G o  
le n ió w )  n ie d z ie la :  „ K o n w ó j ”  U S A . 
1. 15; „ T a m  n a  ta je m n ic z y c h  dróż-r 
k a c h ”  ra d ź .;  D A R  (S ta rg a r d )  „ O b ­
c y  — 8 p a sa że r N o s tro m o ”  a n g ., 1. 
15; ..O ld  S u re h a n d ”  ju g . - R F N  -  
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
IN A  (S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  
„ W ie lk i  S z u ”  p o i., 1. 18.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
(n ie d z ie la )

K O R A B  — „ M iś  w  k o s m o s ie ”  g . 11 
12; B A Ł T Y K  - *  „ K o n c e r t  ś w ie r ­
szcza”  g . 13.30; H E T M A N  -  .,R e - 
k s io  J a m n ik ”  g . 12; M A R S  — 
„ P a m p a l in i  i  Y e t i ”  g . 11; S Z M A ­
R A G D O W E  — „M a g ic z n y  k a m ie ń ”  
g . 14; .W i lk  i  z a ją c ”  g 15.30, 16.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „P o w a ż n e  z m a r tw ie ­
n ie ”  g . 14; l  M A J  — „W e s e le  k r u ­
k a ”  g . 15; B A J K A  — „ B a l la d a  o 
k r ó lu  D ą s a lu  W ą s a ty m ”  g . 12; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ B i tw a  o K o z i 
D w ó r ”  g . 16; Z A T O K A  — „ W y p r a ­
w a  na  w y s p ę ”  g . 14.30.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  O P R F .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a
p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h ; R ze 
m io s ło  i  p rz e m y s ł a r ty s t y c z n y  I I  
p o ło w y  X I X  w .:  Z  d z ie jó w  fz e m io -  
s ła  — s z k ła  ś lą s k ie  X I X  w .  — g. 
9—15.30.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  Z  d z ie jó w  
s z tu k i  o jc z y s te j  X V I I —X I X  w .; 
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  czeska  — g. 9— 
15.30.

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t :  P rz y  
ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  p o m o ce  
n a w ig a c y jn e  ze  z b io ró w  w ła s n y c h ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970; 
O k r ę t  w  s z tu c e ; D a w n a  k u l t u r a  lu  
d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j g . 9—15.30.

S T A R Y  R A T U S Z  -  p l .  R z e p ic h y  -  
O d d z ia ł H is t o r i i  M ia s ta  D z ie je  
S zcze c in a  od  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz  S zcze c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e : S zc z e c in  w  
la ta c h  1947—1950 — R y s u n k i A d a m a  
S ie ra d z k ie g o  g  9—15.30.

G A L E R IA  — B r a m a  K r ó le w s k a  — 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  — G r a f ik a  
E u g e n iu s z a  D e le k ty  g . 12— 18.

Z A M E K  B W A  — O g ó ln o p o ls k a  w y ­
s ta w a  fo to r e p o r te r ó w  p ra s o w y c h  
„ O s a d n ic y ” : F o to g ra f ia  b a r w n a
M a r k a  C z a s n o jc ia :  F o to g ra f ia  S te ­
fa n a  C ie ś la k a  „ S p o r to w e  p a s je ”  g .

M U Z E A  W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  
c z y n n e  w  g . 10—16.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  I  W E W N . — R e jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 18—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7; u l .  
N a d  O d rą  20 — g . 8—16.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  
P O Ł O Ż N IC T W O . G IN E K O L O G IA  I  
W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  
d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  — Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j —  c a łą  d o b ę ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 — c a łą  ' d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y ) .
P O R A D N IE : o g ó ln e , d z ie c ię c e  i
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  so b o ­
tę  w  g . 7.30—15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p r z y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2. P o w s t 
W lk p .  68, S ta r o m ły ń s k a  26, J e d n . 
N a r o d o w e j 12. A b ra m o w s k ie g o  9 
K u  K o ń c u  12, W o j.  P o ls k ie g o  72. 
N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j 12; P o ra d n ia  d e r ­
m a to lo g ic z n a  — H e n ry k a  P o b o ż n e ­
go 4 ; P rz y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  
n r  2 —  J e d n . N a r o d o w e j (w e jś c ie  
o d  M . B u c z k a ) .
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  
J e d n . N a r o d o w e j  12 (w e jś c ie  od 
M . B u c z k a ) .
Z d r o je  — B a t .  C h ło p s k ic h  86 — 
g. 8 -1 5 .

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P O M O ­
R Z A N Y ;  P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E ­
K O L O G IA  I  W E W N . — R e jo n o w y .

P r z y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  sam e 
co w  s o b o tę .

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a (d o d . o d t r u t ­
k i )  te l.  371-55; M IC K IE W IC Z A  101
-  te l.  730-44; S T O Ł C Z Y N , N a d  
O d rą  20 — te l.  239-422; Z D R O J E , 
B a t .  C h ło p s k ic h  54 -  te l.  612-573.

A p te k i  c z y n n e  w  s o b o tę  od  8 do  
15.30:
N A R U S Z E W IC Z A  11 — te l.  220-164; 
K O M . P A R Y S K IE J  40 —  te l
227-930; 5 L I P C A  7 — te l.  443-38.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 — g . 7—16 ( p ią te k ) .  
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. 
8—13.
K O L E J O W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 i  473-15
— g. 9—17 ( p ią te k ) .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.

P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999, M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  998;
D R O G O W E  — 981; D Ź W IG O W E  -  
982: E L E K T R O W N I -  991, G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994: L O K A T O R S K IE  — 
986.

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza . K a d łu b k a  ( t a x i ) ,  K u  S ło ń c u . 
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e rn ik a .  
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz . 
6- 21.

P R O G R A M  I

15 N U R T  —  N a sze  d z ie c i p o z n a ją  
J. p la s t y k i .  15.30 M a g a z y n  h a rc e rz y .
16 R o k  te m u  n a  M u n d ia lu :  Z S R R  — 
B e lg ia ;  I r la n d ia  P łn .  — A u s t r ia .  17 
D z ie n n ik .  17.15 F i lm  T V P  „ C z te r ­
d z ie s to la te k ” . 18 K o la r s k i  W y ś c ig  
D o o k o ła  P o ls k i — o tw a r c ie  i  p r o ­
lo g .  18.20 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.50 D o ­
b ra n o c . 19 „ U p ó r  o o ty m iś ty c z n y ”
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R zą d o ­
w y .  20.30 O p o le  83 — X X  F e s t iw a l 
P io s e n k i P o ls k ie j .  21.30 D z ie n n ik  
22 R o ln ic z e  la to  83. 22.15 O p o le  83 
23.15 W y ś c ig  D o o k o ła  P o ls k i.  23.30 
O p o le  83.

S O B O T A

8 T y d z ie ń  na  d z ia łc e . 8.30 A n te n a .
9 T e le fe r ie .  10.30 T e a t r  T V  „ D z ia ­
d y ” . 13.10 P r .  w o js k o w y .  13.40 
F i lm  s z w . „ M ło d o ś ć  n ie  je d n o  m a  
im ię ” . 14.40 F l ip  i  F la p .  15 S p o r ­
to w y  sp o só b  n a  z d r o w ie .  15.15 
D z ie n n ik .  15.30 R o k  te m u  n a  M u n ­
d ia lu .  17 F i lm  T V P  „ C z te r d z ie s to ­
la te k ” .  17.45 K u l is y  w ie l k ie j  p o l i ­

t y k i .  18.20 N a  O d rz e  i  W u lk a n ie  
( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19 L is ta
P r z e b o jó w .  19.30 D z ie n n ik .  20 
N a ra d a  a k t y w u  m ło d z ie ż o w e g o  
P Z P R . 21 F e s t iw a l  O p o le  83. 22
D z ie n n ik .  22.10 Z a w s z e  p o  22. 22.30 
O p o le  83. 23.30 K in o  N o c n e  —  „ D z ie  
c i  w i lk o ła k a ”  (a n g .) .

N IE D Z IE L A

7.10 i  7.30 T T R . 7.50 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.20 T y d z ie ń .  
9 T e le fe r ie .  10.10 C y r k i  ś w ia ta .  11 
S ie d e m  a n te n . 12 Z  ty g o d n ia  n a  
ty d z ie ń .  12.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.15 
R o ln ic z e  r o z m o w y .  14.15 K in o  O k o . 
15 D z ie n n ik .  15.15 W ie lk a  G r a  — 
t e le tu r n ie j .  16 L o s o w a n ie  D u ż e g o  
L o tk a .  16.15 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  17 
M a n ife s ta c ja  m ło d z ie ż y  n a  W e s te r ­
p la t te .  17.30 F i lm  ra d ź . „ R o k  s m o ­
k a ” . 19 W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 O p o le  83. 21.50 S p o r t .  22.20 
O p o le  83.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.25 G o d z in a  d la  ro d z ic ó w .
16.50 G im n a s ty k a .  17 W ia d o ­
m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i
17.45 F i lm  T V  ra d ź . „ R e b e l ia n t  
k a u k a s k i” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
A n g .  f i l m  p r z y r o d n ic z y  „ M u z e u m  
p r z y r o d n ic z e ” . 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a .  20 T re s u ra  z w ie r z ą t .
21.05 F r .  f i lm  T V  „ M a d a m e  S o u r ­
d is ” . 22.45 K r o n ik a .  23 M u z y k a  
J a n a  1 J ó z e fa  S tra u s s ó w . 24 W ia ­
d o m o ś c i.

S O B O T A

9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 F i lm  C S R S  „N a s z  N a ­
p o le o n ” . 11.55 M a g a z y n  k u l t u r a ln y
12.25 W ia d o m o ś c i.  12.30 P o c z ą te k  n ie  
zaw sze  je s t  t r u d n y .  14.05 W ia d o ­
m o ś c i. 14.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i
15.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a m ó w  d z ie ­
c ię c y c h . 16 P r o g r a m  z N e u b ra n d e n  
b u r g a .  17.30 W ia d o m o ś c i. 17.4C 
S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 F i lm  
T V  b e lg . „ D i r k  v a n  H a v e s k e rk e ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o g r a m  m u z y c z n y . 21.30 F i lm  f r ,  
„ Z e g a r m is t r z  z  S a in t  P a u l” . 28.10 
K r o n ik a .  28.25 P r .  T V  b u łg .  „ L e tn ie  
p io s e n k i” . 23.55 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  d z ie  
ć i.  11 U w a g a  —  r o c k !  12 G r a ją  cze 
scy  f i lh a r m o n ic y .  12.35 S tu d io  
H a lle .  12.50 W ia d o m o ś c i, k r o n ik a  
13 Z e s p o ły  ś w ia ta .  14 „ Z a p o m n ia ­
n y  z a m e k ” . 1 4 .»  F i lm  T V  N R D  
„ O t w a r t y  d o m ” . 15.25 W id o w is k o  
d la  d z ie c i.  16 O d  p o lk i  d o  m a r ­
sza. 17 W ia d o m o ś c i. 17.10 S p o r t
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y  k r o n ik a .  20 F i lm  U S A  
„ M a ły  c z ło w ie k ”  z D u s t in e m  
H o f fm a n e m . 22.15 K r o n ik a .  22.30 
S tu d io  H a lle .

R A D I O

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 18, 20, 22, 23.

16.20 B a n k  p r z e b o jó w .  17.25 R e p e ty -  
c ja  z ja z z u . 18.25 K o n c e r t  d n ia .  18.50 
G o rą c y  te m a t .  19 „ M a ty s ia k o w ie ” .
19.30 R a d io  d z ie c io m  „ K o t  w  b u ­
ta c h ” . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h ,  w  
k i l k u  s ło w a c h . 20.10 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 20.40 W ie rs z e  d la  c ie b ie .  20.50 
J a zz  w  p ig u łc e .  21.15 H is to r y c z n e  
k o n c e r ty  H o r o w itz a .  22.25 G ita ra ,  
b a n jo , c o u n t r y .  23.25 D y s k o te k a  
p rz e d  s o b o tą . 0.01 M u z y k a  n o c ą .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17. 21.12. 0.50.

14.30 „ D z ie ń  s z a k a la ” . 15 P a m ię tn ik :  
i  w s p o m n ie n ia  — L o u is  A r m s tr o n g .
15.30 F o lk lo r  z r ó ż n y c h  s tr o n .  16 
W ie lk ie  d z ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y .
17.20 M a g a z y n  ło te w s k i .  18 Z e  św ia  
to w e j  e s t ra d y . 18.30 S łu c h a jm y  r a ­
ze m . 19.20 „ J a n  S o b ie s k i” . 19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21.17 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s je  21.22 K la s y c y  ja z ­
z u . 21.30 L i t e r a tu r a  i  m u z y k a . 21.40 
„ S r e b rn e  o r ł y ”  22 S ta ra  i  n o w a  
s z k o ła  ś p ie w a n ia . 22.20 P ią t k i  te ­
a t ra ln e .  22.50 M u z y k a  s ta ro a n g ie l-  
s k a . 23.05 J a k  w a m  s ie  p o d o b a m ?  
23.35 O s k a r  P e te rs o n  g ra  p rz e b o je . 
23.55 W il l ia m  S z e k s p ir .  0.23 G le n n  
G o u ld  w  r e p e r tu a r z e  b a c h o w s k im

P R O G R A M  I I I

15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.05 P o l i t y k r  
d la  w s z y s tk ic h .  19.30 C zas re la k s u
19.50 „P o w ó d ź ” . 20 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 20.45 K lu b  s a m o u k ó w . 2 ’ 
I n te r r a d io  21.40 K lu b  s a m o u k ó w  
22..15 D u k e  E l l in g to n  i  je g o  m u z y  
k a .  22.45 P o s łu c h a ć  w a r to .  23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.55 Pó łno< 
p o e tó w  — p o e ta  i  o b ra z .

S O B O T A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6, 7. 8. 9. 10, I I  
12.05. 14 16 17. 18.20 . 22. 23.

7.20 P o ra n n e  s y g n a ły .  8.10 O b s e rw a  
e je  K r y s t y n y  Z ie l iń s k ie j .  8.20 M e ­
lo d ie  na  d z ie ń  d o b r y .  8.30 P rz e g lą d  
p ra s y . 8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d .  9 L a t^  
z ra d ie m . 11.30 . .W y jd ź  za m n ie ”

12.35 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a lo w a n a . 9 R a d io w y  m a g a z y n  w o js k o w y .  10 
12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.10 „ U w a  S z ta fe ta  o r k ie s t r  r a d io w y c h .  10.30 
ga, b ą d ź  p r z e z o r n y  n a  d ro d z e ” . 13.20 T e a tr  d la  d z ie c i „ C z y  k to ś  n ie  w i -  
M u z y k a  s ta re g o  W ie d n ia  — u t w o r y  d z ia ł  m o je g o  p sa ” . 11 K o n c e r t  
J o h a n n a  S tra u s s a  —  s y n a . 14.05 p rz e d  h e jn a łe m . 12.05 w  sam o p o -  
M a g . m u z y c z n y . 15 P ię ć  m in u t  o lu d n ie .  12.45 M u z y k a  fo lk lo r e m  m a -  
te a tr z e . 16.05 P r o b le m y  d n ia .  16.15 lo w a n a  —  z „M a z o w s z e m ”  p o  P o l 
P K O  —  T w ó j  b a n k , t w ó j  d o ra d c a , soe . 18 P rz e g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 
16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17.30 M u z y k a  K la s y c y  o p e r e tk i  — J a c q u e s  O f fe n -  
z f i lm o te k i .  18.20 40 m in u t  ja z z u  i  b a c h . 14 z  b l is k a  i  z d a le k a . 14.25 
p io s e n k i.  19 G o rą c y  te m a t .  19.10 w  k i l k u  t a k ta c h  w  k i l k u  s ło w a c h . 
„ U w a g a ,  b ą d ź  p r z e z o r n y  n a  d r  o -  14.30 W  J e z io ra n a c h . 15 K o n c e r t  ż y -
d z e ” . 19.20 W ie c z o rn a  se re n a d a .
19.30 R a d io  d z ie c io m : „ K o t  w  b u - 1 
ta c h ” . 20.05 W  k i l k u  ta k ta c h  w  k i j  
k u  s ło w a c h . 21.05 R a d io w y  T y g o ­
d n ik  K u l t u r a ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  
r o z m a ito ś c i.  22.25 N a  r o c k o w ą  n u ­
tę .  23.25 Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 8, 13. .17, 20.30, 0.50.

7.45 „ J a k a  w ie ś , ta k a  p ie ś ń ” . 8.05 
N aszym ^ z d a n ie m . 8.1(k P o ra n n a  se­
r e n a d a . 9 R e la k s  w  s te re o . 9.5C 
„ D z ie ń  s z a k a la ” . 10 G o d z in a  m e lo ­
m a n a  — W . A .  M o z a r t .  11 Z a w sze  
p o  je d e n a s te j.  11.10 „B ło g o s ła w io n a  
w in a ” . 11.30 P rz e b o je  n o n  s to p . 12 
S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 W  s tro n ę  
ja z z u . 13.05 „ S z k o ła  i  d o m ” . 13.20 z  
m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 A lb u m  
o p e r o w y .  14 W a k a c je  w  s te re o .
14.30 „ D z ie ń  s z a k a la ” . 15 „ C o  je s t  
g ra n e ? ” . 15.30 F o lk lo r  z ró ż n y c h  
s tr o n .  16 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  17.20 M u z y k a . 17.40 W o 
je w ó d z k i  Z ja z d  P R O N . 18 M e lo d ie  
n a s z y c h  p r z y ja c ió ł.  18.10 T y d z ie ń  na  
W y b rz e ż u . 18.30 M u z y c z n a  g a le r ia  
D w ó jk i .  19.20 „ J a n  S o b ie s k i” . 19.30 
W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20.35 W ie ­
c z o rn e  r e f le k s je .  21.30 L i t e r a tu r a  i 
m u z y k a .  21.40 „ S r e b rn e  O r ł y ” . 22 
M u z y k a  M ik e ’ a O ld f ie ld a .  22.20 
T e a t r  w y o b ra ź n i  w  s te re o . 22.45 
K a b a re to n  D w ó jk i .  23.05 O p o w ie ś c i 
p ro fe s o ra  T u t k i .  23.15 N o w o ś c i ś w ia  
to w e j  fo n o g r a f i i  — W . A .  M o z a rt .  
24 N o c n y  b lu e s .

P R O G R A M  I I I

7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ie h . 1.30 
„ E d e n ” . 9.05 P o p ro s tu  o n a s . 9-20 
D la  c ie b ie ,  d la  m n ie , d la  n a s . 10 
„ E m a n c y p a n tk i ” . 10.30 Ś p ie w a  L .  
A r m s t r o n g .  U  N ie  c z y ta liś c ie ,  to  
p o s łu c h a jc ić .  11.15 P o d  d a c h a m i P a ­
r y ż a .  11.50 „ P o w ó d ź ” . 12.05 W  to ­
n a c j i  T r ó j k i .  13.10 P o w tó r k a  z r o z ­
r y w k i .  14 H o g w o o d  g ra  M o z a rta
15.05 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.4r 
J e d e n  ś w ia t .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.05 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
S p o tk a n ia  z s a m y m  s o b ą . 19.30 C zas 
r e la k s u .  19.50 „ P o w ó d ź ” . 20 L is ta  
P r z e b o jó w .  22.15 T e a tr z y k  Z ie lo n e  
O k o  „ A m a to r  p a ra d o k s ó w ” . 22.34 
G ra  zesp. T h e  O r ig in a l  T u x e d o  
„ J a z z  b a n d ” . 23 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8.05. 18. 20, 23.

7.30 M u z y k a  w  r a n n y c h  p a n to f la c h .
8.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą .

c ze ń . 16 W e s o ły  a u to b u s . 17 Ś w ia t  
' m u z y k i .  17.45 D ia lo g i  h is to ry c z n e .

18.10 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .  18.20 N ie ­
d z ie ln e  w y d a n ie  m a g a z y n u  m u z y c z ­
n e g o  „ R y t m ” . 19 Ś w ia t  w  ty g o d n iu .
19.10 W ie c z o rn a  se re n a d a . 19.30 R a ­
d io  d z ie c io m  „ K o t  w  b u ta c h ” .
19.50 B iu r o  l is tó w .  20.10 P r z y  m u ­
z yce  o s p o rc ie .  21.05 S ły n n i  w i r t u ­
o z i c .d . 21.35 G ie łd a  p ł y t .  22 T e a tr  
P R  „ P o lo w a n ie  n a  G u e y a rę ” . 23.10 
K o n c e r t  bez b i le tu . . .  o d  f i lm u  do  
k a b a r e tu .  0.01 M u z y k a . n o c ą . 3.45 
Ż o łn ie r s k i  k w a d ra n s .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7, 13. 17, 21. 0.55.

7.40 A u d .  w o js k o w a .  8—8.45 K o n c w t  
ż y c z e ń . 8.46 B a c h  n a  o rg a n a c h  S i l -  
b e rm a n n a . 9 T ra n s m is ja  m s z y  r a y m  
s k o k a to la c k ie j z k o ś c io ła  S w . K r z y ­
ża . 10 M in ia t u r y  b a ro k o w e . 10.15 
P o ra n e k  z  m u z a m i.  12 R e c ita l t y ­
g o d n ia  — H o n r y k  S z e ry n g . 12.40 W  
s t y lu  re g g a e . 13.05 M u z y k a  d la  k o ­
le k c jo n e r ó w .  14 R a d io w a  b ib l io te ­
k a  m u z y c z n a . 15 K o n c e r t  c h o p i­
n o w s k i — g ra  W ito ld  M a łc u ż y ń s k i.
15.30 P io s e n k i n a  te le fo n .  17.05 
F r i t z  .R e in e r  d y r .  p o e m a ta m i R y ­
s z a rd a  S tra u s s a . 1.3 N a b o ż e ń s tw o  
K o ś c io ła  b a p ty s tó w .  18.40 M is t r z o w ie  
g i t a r y  k la s y c z n e j — N a rc is e  Y e pe s . 
19 G o d z in a  z p rz e b o je m . 20 T e a tr  
P R : M ic h e la m g e lo  A n to n io n i  „ P r z y ­
g o d a ” . 21.20 P o  r a z  p ie rw s z y  n a  a n ­
te n ie .  22 W ie c z ó r  p ły to w y .  24 A r c y ­
d z ie ła  k a m e r a l is t y k i  — F ra n c is z e k  
S c h u b e r t :  k w in te t  fo r t e p ia n o w y
A - d u r  o p . 114 „ P s t r ą g ” .

P R O G R A M  I I I

7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 M a łe  
s p r a w y  w ie lk ie g o  ś w ia ta .  8.1« K o m a  
p io s e n k ę . 9 N asze  t y p y .  9.15 M u ­
z y c z n y  p o ra n e k  f i lm o w y .  10 Z a b y ­
te k  n a  w ła s n y  u ż y te k .  10.30 F e s t i­
w a l  m ło d e g o  ja z z u . 11 W e w n ę tr z a  
ś w ia ta .  11.10 F e s t iw a l m ło d e g o  ja z ­
z u . 11.30 „ O d  O ls z y n k i  G r o c h o w s k ie j 
d o  G e t ty s b u r g a ”  s łu c h , d o k u m e n ta l  
n e . 12 W e  w n ę tr z u  ś w ia ta .  12.10 R e c i 
ta l  A l i c j i  de  L a r ro ć h a .  13.05 S te re o  j  
n o w e  n a g ra n ia  T r ó jk o w e .  13.30 Z  
m o je j  p ły to te k i.  14 W e  w n ę tr z u  
ś w ia ta . 14.10 N ie c h  g ra  m u z y k a .  15 
Z y c ie  n a  g o rą c o . 15.30 O d k u rz o n e  
p rz e b o je . 16 P r y w a tn ie  u  K r y s t y ­
n y  T o r ł ik o w s k ie j .  16.15 M n ie j  n iż  
z e ro  — n o w a  p ły ta  E l to n a  J o h n a . 
17 P o w ię k s z e n ia . 17.30 F e s t iw a l 
m ło d e g o  ja z z u  w  T r ó jc e .  18.30 Z o l-  
d a  i  S c o tt .  19.05 B a w  s ię  ra z e m  z 
n a m i.  21 Z im n a  n ę d z a  i  s z a rp ią c a  
m iło ś ć . 21.20 M u z y c z n e  p o r t r e t y  — 
W o jc ie c h  K a r o la k .  22 T a d e u sz  B r e ­
za „R o z w a ż a n ia  o e s e ju ” . 22.10 M i­
s t r z o w s k ie  In te r p r e ta c je  m ło d e g o  
ja z z u  w  T r ó jc e .  23.55 P ó łn o c  po ­
e tó w .

Komunikat M O  nr 12
R E J O N  10«

O b e jm u je  u l ic e :  K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  i  R u g ia ń s k a  o d  n r  29 d o  53, 
u l .  T o m a s z o w s k a .

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  —  307-578.
P r z y ję c ia  in te r e s a n tó w  w  k a ż d y  

c z w a r te k  w  go dz . 16—18 w  „ D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l i c y  K s . Z o ­
f i i .

R E J O N  101
O b e jm u je  u l ic e :  B a r l ic k ie g o .  D a ­

s z y ń s k ie g o , K s , E r y k a .  J a ro g n ie w a  
o d  1 d o  13 i  2 d o  20, M y ś liw s k a ,  
P r z y ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  23, W(i lc z a

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  — 307-596.
P r z y ję c ia  in te r e s a n tó w  w  k a ż d y  

c z w a r te k  w  go dz . 16— 18 w  „ D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l .  K s . Z o ­
f i i .

R E J O N  102
O b e jm u je  u l ic e :  K s  A n a s ta z j i ,  

J a ro g n ie w a  p o w y ż e j n r  20. P r z y ­
ja c ió ł  Ż o łn ie rz a  n r  25—35 S w ię to -  
b o r z y c ó w  K s . Z o f i i .

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  — 307-596.
P r z y ję c ia  in te r e s a n tó w  w  k a ż d y  

c z w a r te k  w  go dz . 16— 18 w  ..D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l .  K s  Z o ­
f i i

O b e jm u je  u l ic e :  C e d y ń s k a . C z c i­
ł a .  L o m p y  Ł u c z n ic z a  W a rc is ła -

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  — 307-595. f i l .

P r z ^ -ę c ia  in te r e s a n tó w  w  k a ż d y  
c z w a r te k  w  g o d z . 16— 18 w  „ D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l .  K s . Z o­
f i i .

R E J O N  104

O b e jm u je  u l ic e :  C h o p in a  4 1 16, 
K r a s iń s k ie g o  335=82. Ł a b ę d z ia . R a ­
p a c k ie g o , S o sn o w a . S p o r to w a  1—4, 
Z a k o le  27—63. Z a k o p ia ń s k a

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  — 307-595.
P r z y ję c ia  In te r e s a n tó w  w  k a ż d y  

c z w a r te k  w  g o d z . 16— 18 w  „ D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l .  K s  Z o ­
f i i .

R E J O N  105

O b e jm u je  u l ic e :  C h o p in a  n u m e r y  
p a rz y s te  W z g ó rz e  A r k o ń s k ie .  W io ­
s n y  L u d ó w  22 —30 p a rz y s te . Z a k o ­
le  n u m e r y  p o z o s ta łe  o p ró c z  27—63.

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  — 307-595.
P r z y ję c ia  in te r e s a n tó w  w  k a ż d y  

c z w a r te k  w  g o d z . 16— 18 w  „ D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l  K s . Z o ­
f i i .

R E J O N  106

O b e jm u je  o s ie d le  W a rs z e w o  od  
u l ic y  D u ń s k ie j  w łą c z n ie  w  k ie r u n ­
k u  g r a n ic  m ia s ta .

N r  te l.  d z ie ln ic o w e g o  — 307-596.
P r z y ję c ia  in te r e s a n tó w  w  k a ż d y  

c z w a r te k  w  go dz . 16—18 w  „ D o m u  
Z ło te g o  W ie k u ”  p r z y  u l .  K s . Z o -

Kronika wypadków
W C Z O R A J  n a  u l .  K r z y w o u s te g o  

n ie d a le k o  ta rg o w is k a  T u r z y n  o k  
g o d z . 14 B o żen a  N . (1. 50) u d e rz o ­
na  zo s ta ła  p rz e z  n ie z n a n e g o  c h u l i ­
g a n a . K o b ie ta  u p a d ła  n a  c h o d n ik  
d o z n a ją c  u ra z u  g ło w y ,  z p o d e jrz e ­
n ie m  w s trz ą ś n ie n ia  m ó z g u  p rz e ­
w ie z io n o  ją  na  o d d z ia ł c h i r u r g ic z n y  
s z p ita la  na P o m o rz a n a c h .

W  G O D Z IN A C H  w ie c z o rn y c h  na  
d ro d z e  m ię d z y  S m ie r d n ic ą  a G lin n ą

Z b ig n ie w  A .  (1. 22) ja d ą c y  na  m o ­
to c y k lu  M Z  S Z J  4862 na  łu k u  je ­
z d n i z d e r z y ł  s ię  z n a d ie ż d -1*-’  . 
z n a p r z e c iw k a  m o to ro w e r z y s tą  
Z b ig n ie w e m  K .  (1. 13). W  w y n ik u  
w y p a d k u  o b a j o d n ie ś l i  o b ra ż e n ia  i  
p rz e b y w a  ja  w  s z p ita lu .

P Y R Z Y C E . O  go dz . 17.30 n a  u l .  
P o z n a ń s k ie j S k o d a  P N D  0498 k ie r o ­
w a n a  przesz W o jc ie c h a  L .  z P o z n a ­
n ia  p o t r ą c i ła  3 - le tn ie g o  M a r iu s z a  
M .. k t ó r y  bez o p ie k i  b ie g a ł p o  je ­
z d n i.  C h ło p c a  u m ie s z c z o n o  w  m ie j ­
s c o w y m  R7. Dl ta lu .

„ K U R IE R  ® j£ ^ -^ - C lN S K I ”  -  d z ie n n ik  R S W  „ P r a s a - K s ią ż k a - R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  R E D A K C J A : p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8. 10-550 S zcze c in  
7 e d a g u j e  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  re d a k c l i  467-21 dz m ie js k i  462-35, d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77 

d z  ł  C z y te ln ik a m i 45U-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  *ö-55o S zcze c in  p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l.  894-34 Z a  tre ś ć  1 te r
? SZw n le „  P o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A : p rz e d s ię b io r s tw a ,  tn s ty tu c je .  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  m le j-

„ i a *a c h  R S w  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w  k tó r y c h  o łe  m a  o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  lu b  o  d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  I n d y w l-  
™ j  P,Len.I, 7 ie r a i e w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  1 u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y  do  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o z o s ta łe
w  le r m m a c n  o d  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł.  I  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k r e s  r o k u  b ie żą ce g o . C e n a  o r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  10S k w a r ta ln a  327 p ó łro c z n a  657 
N r  In d e k s u  35034 D r u k  R z c z e c lń s k le  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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A jednak kolejki... Gastronomiczne marże pod lupą

Kto liii i  nas skórę?
O D K Ą D  w y ró w n a n o  i znaczn ie  obn iżono  (na m ocy us ta w y  

a n ty a lk o h o lo w e j)  m arże  za napo je  a lk o h o lo w e  podaw ane w  re ­
s ta u ra c ja c h  i  k a w ia rn ia c h , od razu poszły w  górę marże na 
w s z y s tk ie  in ne  w y ro b y  i  p ro d u k ty  gotowe zn a jd u ją ce  się w  
obroc ie . B y w a lc y  g as tro n om ii ła p ią  się za g ło w y . K to  s łysza ł 
b ra ć  np. 400 proc. m a rży  za podanie  h e rb a ty  czy 300 proc. 
m a rży  za s tan d a rdo w e  napo je  chłodzące zn a jd u ją ce  się maso­
wo w  o broc ie  de ta liczn ym , a n ie  p rzyrządzane  w e d łu g  w ła ­
snych  re ce p tu r? !

W C Z O R A J —  w  o s ta t­
n im  d n iu  m ies iąca  —  przed  
szczec ińsk im i s ta c ja m i 
CP N  u fo rm o w a ły  się d łu ­
gie k o le jk i sam ochodów. 
Z m o to ry z o w a n i w id a ć  prze  
o c z y li wcześnie jsze in fo r ­
m ac je  prasow e, p rzes trze ­
gające, iż  n ie  w y k u p io n a  w  
c ią gu  jednego k w a r ta łu  
benzyna  —  w  nas tępnym  
po p ro s tu  „p rze pa d a ” . W  
re z u lta c ie  w  czw a rte k  
w szyscy spóźn ia lscy s tra ­
c i l i  sporo czasu i  ne rw ów .

F o to : Z. J o d k o w s k i

„M A R Z E N IE ”  to  k a w ia rn ia  
ka t. I. Z a m ó w iliś m y  2 s zk la n ­
k i  h e rb a ty  c h iń s k ie j w  jedno ­
ra zo w ych  torebeczkach  do zapa 
rzan ia . Cena — 36 zł. Za d w ie  
ro la d y  kokosow e  (każda po 100 
g) —  70 zł. B u te lk a  .Pepsi”  o

Chleb z „wkładką”
I  Z N O W U  C z y te ln ic y  p r z y n ie ś l i  

n a m  „c o ś  d z iw n e g o ” ... J e s t to  
C h le b  z ja k im ś  b r ą z o w o -c z a rn y m  
n a d z ie n ie m . F a ta ln y  b o c h e n e k  p o ­
c h o d z i z s a m u  „ A g a ta ”  p r z y  a l. 
W y z w o le n ia  i  w y p r o d u k o w a n o  g o  
w  p ie k a r n i  m e c h a n ic z n e j PS S 
„ S p o łe m ” . P a n i N a ta l ia  M ik u ls k a ,  
k t ó r e j  ó w  s p e c ja ł w p a d ł w  rę ce , 
n ie  je s t  n im  z a c h w y c o n a  i  n i k o ­
m u  n ie  ż y c z y  t a k  n ie m i łe j  p r z y ­
g o d y  k u l i n a r n e j ,  (d)

Niutnia!
C O  to  je s t  n iu tn ia  w ie d z ą  

ju ż  c h y b a  p r a w ie  w s z y s c y . 
R o z s ła w iło  ją  sw e g o  czasu 
S tu d io  2, a o b e c n ie  je s t  t a k ­
że d o s tę p n a  i  w  s z c z e c iń s k ic h  
s k le p a c h  z z a b a w k a m i. N ie  
w ta je m n ic z o n y m  w y ja ś n ia m y  
— n iu tn ia  to  k a w a łe k  p la s t ik o  
w e j r u r k i  ta k  s k o n s t ru o w a n e j,  
iż  p o d  w p ły w e m  r u c h ó w  p o ­
w ie t r z a  „ g r a ”  (a w ła ś c iw ie  — 
p o g w iz d u je ) .  N a  u l ic a c h  n a ­
szego m ia s ta  m o ż n a  ju ż  spo­
tk a ć  w ie lu  m a lu c h ó w  w y w i ja ­
ją c y c h  tą  „ g r a ją c ą ”  r u r k ą ,  
a le  p r a w d z iw a  s ła w a  w y d a je  
s ię  b y ć  d o p ie ro  p rz e d  n ią .  Z a ­
p e w n e  je szcze  n ie je d e n  ro d z ic  
( s te r r o r y z o w a n y  p ła c z e m ) b ę ­
d z ie  m u s ia ł w y ło ż y ć  60 z ł za 
m e tr o w e j  d łu g o ś c i r u r k ę .

M a m y  w ię c  k o le jn ą  e p id e ­
m ię , b o w ie m  m o d a  na  n iu tn ię  
ro z p rz e s trz e n ia  s ie  b ły s k a w ic z ­
n ie . . .  (ga)

W „Odrze” i gdzie indziej

0 przywilejach -  krytycznie
(D okończen ie  ze s tr. 1)

P IE R W S Z Y  z te m a tó w  — 
han de l w y m ie n n y  m ięd zy  za­
k ła d a m i p ro d u k u ją c y m i ró żn o ­
ra k ie  to w a ry  ry n k o w e  ( lu b  m a­
ją c y m i dostęp do d e fic y to w y c h  
a r ty k u łó w )  —  w y w o ła ł b u rz li­
w ą  dyskus ję . W p ra w d z ie  ju ż  
h ie  o d n o to w u je  się na  te ren ie  
naszego w o je w ó d z tw a  -hand lu  
na dużą ska lę  m ięd zy  za k łada ­
m i p ro d u k c y jn y m i, a le  k ry ty c e  
poddany zosta ł przez k o m is ję  
o bycza j sprzedaży d la  p ra c o w ­
n ik ó w  w y ro b ó w  p ro d u k o w a ­
n ych  przez ic h  zak ład . W  „O - 
d rze ”  ró w n ie ż  is tn ie je  ta k i z w y  
cza j —  p ra c o w n ic y  u z y s k u ją  ta  
ió n y  zezw ala jące  im  na zakup  
m ies ięczn ie  je d n e j p a ry  szy­
ty c h  tu  spodni.

C z ło n ko w ie  k o m is ji z w ra c a li 
uwagę, iż je d n e j osobie na 
pew no n ie  po trzeba  aż 12 p a r 
sp od n i roczn ie. Jednakże  ko ­
b ie ty  p ra cu ją ce  w  „O d rze ”  za­
p ro te s to w a ły  zgodnie  p rze c iw  
ta k im  d om n ie m a n io m  —  one 
—  ja k  s tw ie rd z iły  —  przecież 
m a ją  m ężów, dzieci, b ra c i, itp ., 
w ię c  d la  n ic h  przeznacza ją  ko ­
le jn e  „ta lo n o w e ”  spodnie. N a  u- 
w a g i, iż  np. p ra c o w n ic y  W P K M  
czy h u ty  lu b  s toczn i n ie  m ogą 
ko rzys tać  z ta k ic h  p rz y w ile jó w ; 
w ska za ły  d a rm ow e  b ile ty  c z y ; 
p rz y d z ia ły  ko ksu  g w a ra n to w a ­
ne o k re ś lo n y m  g ru p o m  zaw o­
d ow ym . T y m  n ie m n ie j w  „O - 
d rze ”  ju ż  p om yś lano  o  z m n ie j­
szeniu  sprzedaży d la  p ra c o w n i­
ków . W  trz e c im  k w a rta le  p ra ­
c o w n icy  o trz y m a ją  po je d n y m  
ta lon ie , zaś w  IV  k w a rta le  —  
po 2 ta lon y .

R O Z P A T R U J Ą C  s p ra w ę  z w ią z a n ą  
ze s p rze d a żą  w e w n ą tr z  p rz e d s ię ­
b io rs tw  w s p o m n ia n o  o in n y c h  p r z y  
k ła d a c h  ta k ie g o  d z ia ła n ia  w  I  p ó ł­
ro c z u  b r .  m ię d z y  in n y m i  w  P rz e d ­
s ię b io r s tw ie  P rz e m y s łu  C u k ie rn ic z e  
go  „ G r y f ”  c z y  S p ó łd z ie ln i „ B o t w i -  
n a ” . 1 n ie  c h o d z i tu  w szak  o d z ia ­
ła ln o ś ć  p rz e s tę p c z ą , le c z  o fa k t ,  że

w  o d c z u c iu  s p o łe c z n y m  p r z y w i le j  
z a k u p u  to w a r ó w  z w ią z a n y  z p ra c ą  
w  o k r e ś lo n y m  z a k ła d z ie  n ie  je s t 
s p r  a w ie d l i  w y .

P o d s u m o w u ją c  te n  p u n k t  p r o g r a ­
m u  p o s ie d z e n ia  p rz e w o d n ic z ą c y  
W o je w ó d z k ie j  K o m is j i  d o  W a lk i  ze 
S p e k u la c ją  — w ic e w o je w o d a  
A n d r z e j  G ło w a c k i  s tw ie r d z i ł ,  iż  
o d n o to w u je  s ię  w y ra ź n ą  p o p ra w ę  
n a  te re n ie  n a sze g o  w o je w ó d z tw a . 
Z l ik w id o w a n y  z o s ta ł h a n d e l w y ­
m ie n n y  m ię d z y  je d n o s tk a m i gospo­
d a r k i,  a le  p o z o s ta ł z w y c z a j sp rze ­
d a ż y  d ila  p r a c o w n ik ó w ,  i  to  w  
w ie lk o ś c ia c h  n ie ra z  s p rz e c z n y c h  ze 
z d r o w y m  ro z s ą d k ie m . W y p o w ie -  
d z ia ł s ię  om p rz e c iw  ta lo n o m , n a ­
to m ia s t  za  ro z d z ia łe m  n p ., p rze z  
z w ią z k i  z a w o d o w e  p e w n y c h , 
s k r o m n y c h  ilo ś c i to w a r u  z g o d n ie  z 
p o tr z e b a m i k o n k r e tn y c h  p r a c o w n i­
k ó w .

Z A G A D N IE N IE  s p rz e d a ż y  w e ­
w n ą tr z  p rz e d s ię b io r s tw  b ę d z ie  za­
p e w n e  b u d z ić  n a d a l m ie s z a n e  u -  
c z u c ia  l  w y z w a la ć  n a m ię tn o ś c i. 
T a k  d łu g o ,  j a k  b r a k o w a ć  b ę d z ie  
to w a r ó w  n a  r y n k u  —  m o ż liw o ś ć  
z a k u p u  a t ra k c y jn e g o  a r t y k u łu  s p o ­
łe c z n ie  u z n a w a n a  b ę d z ie  za p r z y ­
w i le j  s p rz e c z n y  z  zasadą s p ra w ie ­
d l iw o ś c i  i  ró w n o ś c i,  (su)

„Pleciuga” -  czynna
T E A T R  L A L E K  „ P le c iu g a ”  n ie  

z a m y k a  na  l ip ie c  s w e j s ta łe j s ie ­
d z ib y  w  S z c z e c in ie , c h o ć  r ó w n o ­
c z e ś n ie  o b je ż d ż a  z  p rz e d s ta w ie n ie m  
„ B u ła n e k ”  H e n ry k a  S a p g ira  m ie j ­
s c o w o ś c i n a d m o rs k ie .

C o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ie ­
d z ia łk ó w )  p rz e d  p o łu d n ie m  po­
c z ą w s z y  o d  i  l ip c a  b r .  n a  scen ie  
„ P le c iu g i ”  p t z y  u l .  K a s z u b s k ie j 9 
g r a n e  b ę d z ie  „ P o r w a n ie  w  T iu t i u r ­
l i s t a n ie ” .

Notatnik szczeciński
♦  W  S O B O T Ę  o  g o d z . 17 w  K lu ­

b ie  M P iK  p r z y  a l .  W o j.  P o ls k ie g o  2 
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  k a m e ra ln y  w  
w y k o n a n iu  w a rs z a w s k ic h  m u z y ­
k ó w :  E lż b ie ty  G a je w s k ie j ( f le t )  i 
L e s z k a  K o n d ra c k ie g o  ( fo r te p ia n ) .  
W s tę p  w o ln y .

♦  W  N IE D Z IE L Ę ,  w  go dz . 17 -19  
K lu b  „ K u b u ś ”  za p ra s z a  na  g ie łd ę  
p ł y t  i  w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h . 
T e m a t  im p r e z y :  „ J a z z  m u z y k ą  p o ­
k o ju ” , w  p r o g r a m ie  p re z e n ta c ja  
n a jn o w s z e j p ł y t y  M . D a v is a .

p o j. 1/4 1 k o sz tu je  tu ta j 60 z ł 
(w  sk le p ie  —  d la  p o rów n a n ia  
— 20 zł), w oda m in e ra ln a  — 
15 zł (w  sk le p ie  —  5 zł). H e r­
batę  „p o  a n g ie ls k u ”  s k a lk u lo ­
w ano w  te j k a w ia rn i na 28 zł 
za szk lankę . Za ta k ą  samą i-  
lość k a w y  trze ba  p łac ić  99 zł. 
A le  25 g k ie lis z e k  k o n ia k u  — 
tan io cha ! — ko sz tu je  56 zł. W i­
na i  szam pany w  ka żdym  lo ­
k a lu  (choć rza d ko  os iąga lne) są 
jeszcze tańsze i  jeszcze b a rd z ie j 
k o n k u re n c y jn e  w  stosunku  do 
„P e ps i” . D la  p oczą tku ją cych  p i­
ja k ó w  i  m łod z ie ży  —  w y b ó r na­
rzuca  się sam...

W  „B a la to n ie ” , sy tua c ja  w y ­
gląda podobnie . H e rb a ty  m oż­
na się  n ap ić  o  2 z ł ta n ie j n iż  
w  „M a rz e n iu ”  m im o  iż  chodzi
0 ten  sam  ga tunek , oba lo ka le  
należą do PSS „S p o łe m ”  i  są 
k a te g o r ii I. Z  c ie kaw os te k  
o d n o to w a liś m y  także , iż  2 
ja jk a  g o tow ane  k o sz tu ją  w  
re s ta u ra c ji „B a la to n ”  60 zł, a 
usmażone —  63 zł, cz te ry  p la ­
s te rk i s u ró w k i z p o m id o ró w  
(50 g) s k ro p io n y c h  oc tem  —  
21,50 zł, a ty le ż  m iz e r i i —  18 
zł. 100 g ogórek ko n se rw o w y  
o b liczono  na 28 zł.

IN N E  p e re g ryn a c je  pozw a la ­
ją  m i na w ysn uc ie  p ew n ych  o - 
gó ln ych  tw ie rd zeń . O tóż w  lo ­
k a la c h  gas tro n om icznych  ka t. I  
w  Szczecin ie  n a rz u ty  m arżow e  
na  herba tę  w ynoszą  400 proc.
1 n a w e t w ię c e j. N a gotow e, 
pochodzące z p a ń s tw o w ych  w y ­
tw ó rn i nap o je  chłodzące ty p u  
„P e p s i” , o ranżada, w oda m ine ­
ra ln a , w  g ran icach  200— 300 
proc., na ka w ę  —  250 proc., na 
w a rzyw a , owoce, św ieże z iem ­
n ia k i —  200 i  w ię c e j p rocen t. 
N a  nap o je  a lk o h o lo w e  (w  ty m  
i  p iw o ) wszędzie  o bo w ią zu je  
m arża  do 25 proc.

G as tro n om icy  p rz e s ta li za tem  
n a b ija ć  sobie  k ie sy  na h an d lu  
a lk o h o le m  (a jeszcze każdy  z 
nas p a m ię ta  doskona le  czasy, 
gdy b u te lk a  n a jzw yk le jszego , 
p o d łe j ja k o ś c i p iw a  z m ie jsco ­
wego b ro w a ru  ko sz tow a ła  w  
„E u ro p ie ”  —  ponad 100 z ł) —  
zaczę li je dn a k , w  sposób bezce­
re m o n ia ln y  n a d ra b iać  te  „s tra ­
t y ” . I  o i le  ko nsu m e n t może 
z rozum ieć, iż p rzyg o to w a n ie  np. 
s a ła tk i ja rz y n o w e j (bądź su­
ró w k i z p o ró w  czy m a rc h e w k i) 
kosz tu je , bo w a rz y w a  trze ba  o- 
skrobać, p ok ro ić , d op ra w ić , za­
angażow ać k i lk a  osób do ta k ie j 
p ra c y  —  to  n ie  m oże pojąć 
d laczego za podan ie  „P e p s i”  ma

p ła c ić  aż 40 zł, t j .  2 ra zy  w ię ­
ce j n iż  ona fa k ty c z n ie  kosztu je , 
za podan ie  z w y k łe j w ody m i­
n e ra ln e j — p łac i 3 razy w ię ce j 
n iż  w  sk le p ie  itp  W szak żaden 
ku cha rz  an i in n y  spec ja lis ta  
n a p o ju  tego n ie  p rzyrządza ł, 
pob rano  go z w y tw ó rn i.  R ó w ­
n ie  d roga  jes t herba ta . T zw  ro ­
bocizna o g ran icza  się  w  ty m  
p rz y p a d k u  do w la n ia  w rz ą tk u  
do s z k la n k i i  podan ia  tegoż 
k lie n to w i.

JE S T  to  n ie w ą tp liw ie  p ra k ty ­
ka  o bu rza ją ca , da jąca  w ie le  do 
m yś len ia . W a rto , aby tem a t 
m arż w  g a s tro n om ii, w ła ś c iw e j 
k a lk u la c ji kosztów  se rw ow a­
nych  dań i nap o jów  oraz  dese­
ró w , a także  zw y c z a jn e j han­
d lo w e j u czc iw ości p rze ba da ły  
o dp ow ie dn ie  s łużby. Coś tu  z 
ca łą  pew nością  n ie  gra...

D a nu ta  W Y S O C K A  

Autobusem 

przez Krzekowo

Trasa
naprswdę optymalna?

O D W IE D Z IŁ  o s ta tn io  naszą re ­
d a k c ję  p a n  Z y g m u n t  S u la rz , p e ł­
n ią c y  o b o w ią z k i p o d s o łty s a  K r z e -  
k o w a .  N asz C z y te ln ik ,  re p re z e n tu ­
ją c  l ic z n e  g ło s y  m ie s z k a ń c ó w  te j 
d z ie ln ic y ,  z a p y ta ł  c z y  — w e d łu g  
nas — rz e c z y w iś c ie  tra s a  a u to b u ­
s o w a  n r  75 w y ty c z o n a  z o s ta ła  oip- 
t y m a ln ie .

P rz e c ie ż  c i,  k t ó r z y  m ie s z k a ją  w  
s e k to rz e  u l ic :  S z e ro k ie j,  B r a c k ie j  i  
Ż n iw n e j ,  m u szą  w y k o n a ć  d o ść  d łu  
g i  i  m ę c z ą c y  s p a c e i. a b y  d o s ta ć  
s ię  n a  p ę t lę  p rz y  u l .  Ż o łn ie r s k ie j .  
P o za ty m  d u ż e  p rz e g u b o w e  w o z y , 
z a k rę c a ją c  za k o ś c io łe m  w  o d c in e k  
u l .  S z e ro k ie j,  p o w o d u ją  o lb rz y m ie  
z a g ro ż e n ie  n a  ty m  c ia s n y m  s k r z y ­
ż o w a n iu , n ie  m ó w ią c  ju ż  o  o c h la ­
p y w a n iu  p o dcza s  s z a ru g i p rz e c h o ­
d n ió w  ( w ą z iu t k i  c h o d n ik  b l is k o  
je z d n i) .  »

C z y  n a p ra w d ę  n ie  m o żn a  s k ie ­
r o w a ć  a u to b u s u  n r  75 w  te n  s p o ­
só b , a b y  je ź d z i ł  o n  c a łą  d łu g o ś c ią  
u l.  S z e ro k ie j t u l .  B r a c k ie j?  A  
m o ż e  s y tu a c ję  u r a tu je  z lo k a l iz o w a ­
n ie  d o d a tk o w e g o  p r z y s ta n k u  w a ­
r u n k o w e g o  v is  a v is  s a m u  na  u l.  
S z e ro k ie j?  P y ta n ia  te  k ie r u je m y  
p o d  ad re se m  s łu ż b  o rg a n iz a c j i  r u ­
c h u  W P K M , lic z ą c  je d n o c z e ś n ie , że 
w s z e lk ie  m o ż liw o ś c i w  ty m  w z g lę ­
d z ie  z o s ta n ą  szc z e g ó ło w o  p rz e a n a li­
z o w a n e . (m o r)

Komunikat DOKP
P O M O R S K A  D y re k c ja  O k rę g o w a  

K o le i  P a ń s tw o w y c h  in fo r m u je ,  że 
w  z w ią z k u  z w c z e ś n ie js z y m  k u r s o ­
w a n ie m  p o c ią g u  n r  8314 r e i .  Szcze 
c in  G łó w n y  — K r a k ó w  G łó w n y  w  
d n ia c h  od  4 d o  21 lip c a  b r .  w  
d n i  ro b o c z e  z o s ta n ie  u r u c h o m io n y  
d o d a tk o w y  p o c ią g  n a  d o ty c h c z a s o ­
w e j  b ra s ie  p o c . 8314 w  r e i .  Szcze­
c in  G łó w n y  — K o s tr z y n  w g  ro z ­
k ła d u  ja z d y :

— S zcze c in  G łó w n y  p d j .  8.01, — 
S zcze c in  P o d ju c h y  8.22/8.23, — G c y -  
f i n o  8.41/8.42, -  G o d k ó w  9.39
/9.40, K o s t r z y n  10.25.

S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie ­
la ć  be rła  r l v r i i m i  rm nhiii.

H A N D E L  i  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  n a s tę p u ją c e  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , n a b ia ło w e  i  p ie ­
k a r n ic z e  c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . od 
6 d o  12: u l.  u l .  B a ł ty c k a  1, „ H e ­
l io s ”  os. S ło n e c z n e , Z w ie r z y n ie c ­
k a ,  K a rp ia  1, M e c h a n ic z n a  13, 
I n w a l id z k a  116, B o g u s ła w a  18, Z ie ­
m o w ita  6, K o ś c ie ln a  18, - S to łc z y ń -  
s k a  144, S to łc z y ń s k a  171, J a g le l lo ń -  

$  ś k a  37, B a t .  C h ło p s k ic h , Ż o łę d z io ­
w a  35, N ie p o d le g ło ś c i 2, K o ń s k i 
K ie r a t  12, J a w o ro w a  2, M io d o w a  
16, M . B u c z k a  $5, P o tu lic k a  29, 
P o c z to w a  29, K rz y w o u s te g o  29, L a n  
g ie w ic z a  43, D w o rs k a  2, L e d n ic k a  
la ,  K o lu m b a  10, W itk ie w ic z a .  M ie ­
s z k a  I ,  D u n ik o w s k ie g o '-  32, 9
M a ja  29, K a rp iń s k ie g o  1, R e w . 
P a ź d z ie rn ik o w e j  10. K r .  J a d w ig i  9, 
K r z y w o u s te g o  15, Ś lą s k a  19, L e g ­
n ic k a  21, 26 K w ie t n ia ,  Ś w ia to ­
w id a  46, O d ro w ą ż a  5, A r ty le r y js k a ,  
D z ie rż o n a  31, W o j.  P o ls k ie g o  134, 
S z c z e c iń s k a  12, U n i i  L u b e ls k ie j  32. 
O d z ie ż o w a  3, T a t rz a ń s k a  3, na  
os K s . P o m o rs k ic h , R o b o tn ic z a  12, 
B a r b a r y  2, N ie p o d le g ło ś c i 4, R ey­
m o n ta  4, W il lo w a  10, Z a w a d z k ie g o  
55, P rz y s z ło ś c i, ' W o-j. P o ls k ie g o  42, 
J e d n . N a r o d o w e j 50, W o j.  P o l­
s k ie g o  11, S z e ro k a  40, w  J e z ie rz y ­
c a c h , P y rz y c k a ,  W rz e s iń s k a  3, R y ­
m a rs k a . G o s z c z y ń s k ie g o , Ś c ie g ie n ­
n e g o  7, „ B a r t e k ”  N ie m c e w ic z a  26, 
d y ż u r n e  s k le p y  w  g o d z . od  6 d o

16: u l .  u l .  S a n tocka ,, W ło ś c ia ń s k a  
1, E . G ie rc z a k  1, K o m u n y  P a ry ­
s k ie j 40, A r m ii i  C z e rw o n e j 38, L e ­
le w e la  8, C h o p in a , N a d  O d rą  45, 
W y z w o le n ia  32, M . B u c z k a  „ M a ­
z u r e k ” . S k le p y  m ię s n o - w ę d lin ia r -  
s k ie ,  g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r s k ie  
c z y n n e  w  g o d z . o d  7 d o  12. S k le p y  
r y b n e  c z y n n e  w  g o d z . o d  7 d o  12 
p r z y  u l .  u l. Ś w ie rc z e w s k ie g o  25, 
W o j.  P o ls k ie g o  134, T k a c k ie j  1, 
W ó j.  P o ls k ie g o  39. S k le p y  w a r z y w ­

n o - o w o c o w e  i  s p o ż y w c z o - ro ln e  
c z y n n e  w  g o d z . o d  8 d o  12 (ca ła  
s ieć ). S k le p y  c u k ie rn ic z e  P S S  „S p o  
łe m ”  c z y n n e  w  godz. o d  10 d o  16 
p r z y  u l.— u l .  M ic k ie w ic z a  47, N ie ­
p o d le g ło ś c i 4, J a g ie l lo ń s k ie j 12. 
K r z y w o u s te g o  64, W y z w o le n ia  58. 
P ie k a r n ie  rz e m ie ś ln ic z e  ( w s z y s tk ie )  
c z y n n e  od  go dz . 6. S k le p y  p rz e ­
m y s ło w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż  (z  w y ­
ją t k ie m ;  H e rb a p o l,  S p rz ę t R y b a c k i,  
M o rs k a  C e n tra la  Z a o p a trz e n ia , Je ­
d n o ś ć  Ł o w ie c k a ,  C eza l, A r s  C h r is ­
t ia n a ,  V e r ita s , C ezas o ra z  M a le  
Z O O ) c z y n n e  w  g o d z . o d  9 d o  15. 
S k le p y  „ P e w e x u ”  c z y n n e : s p o ż y w c z e  
— w  g o d z . 10—17, p rz e m y s ło w e  — 
w  g o d z  9—15. P u n k t  s p rz e d a ż y  
k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  na  D w o rc u  
G ł.  P K P  c z y n n y  w  g o d z . 9 —24 
K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  w  g o d z . o d  
6—15 c a ła  s ie ć  o ra z  d y ż u r n e  d o  
g o d z . 18 p r z y  u l .  u l.  W y z w o le n ia  
29, W y z w o le n ia  ró g  P . S k a rg i.  W o j 
P o ls k ie g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j ,  K a r o -

INFORMATOR
la  M ia r k i  ró g  K u  S ło ń c u , M ic k ie ­
w ic z a  r ó g  B rz o z o w s k ie g o , B a sen  
G ó rn ic z y ,  B u d z is z y ń s k a  23, os. S ło  
n e czn e , H o łd u  P ru s k ie g o , E. G ie r ­
c z a k , na  D w o r c u  G ł.  P K P . Z a ­
k ła d y  R T V  W P H W  c z y n n e  w  go dz . 
8—13, n a p r a w a  T V  c z a rn o -b ia łe j 
u l .  W y s z y ń s k ie g o  25 te l.  356-96. n a ­
p r a w a  T V  k o lo r  u l .  W y s z y ń s k ie g o  
5/7 te l.  359-55. S ta c je  „P o lm o z b y t-u ”  
c z y n n e  w  g o d z . 6—14 p rz y  u l .  
P rz e s t rz e n n e j i u l .  S m o la ń s k ie j 11. 
S ta c je  b e n z y n o w e  C P N  c z y n n e : 
c a łą  d o b ę  — u l .  u l .  K o p e rn ik a , 
M ic k ie w ic z a ,  K a d łu b k a ,  E a k a d ro - 
w a . K u  S ło ń c u , C h o p in a ; w  godz. 
7—15 — u l .  u l .  1 M a ja , , K o lu m ­
b a , G o le n io w s k a ; w  g o d z . 12—20 u l. 
u l .  M a z u rs k a , E s k a d ro w a , S o m o - 
s ie r r y .  P o m o c  D ro g o w a  c z y n n a  c a ­
łą  d o b ę , te l .  981.

W  N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  będą D e­
l ik a te s y  p r z y  a l. W o j.  P o ls k ie g o  52 
w  g o d z . 9—13, i  p r z y  a l .  W y z w o le ­
n ia  37 w  g o d z . 13—17. S k le p y  c u ­
k ie r n ic z e  PS S „ S p o łe m ”  cz y n n e  
ta k  ja k  w  s o b o tę , o ra z  s k le o  ..M a ­
z u r e k ”  p r z y  a l .  M . B u c z k a  21 c z y n  
n y  w  go dz . 11—16. K io s k i  „ R u c h u ”

c z y n n a  1/2 s ta n u  s ie c i w  g o d z . 8—
14 o ra z  d y ż u r n e  d o  g o d z . 18 ta k  
ja k  w  s o b o tę , s ta c je  C P N  c z y n n e  
c a łą  d o b ę  — u l .  u l .  K o p e rn ik a ,  
M ic k ie w ic z a ,  K a d łu b k a ,  E s k a d ro w a , 
K u  S ło ń c u . C h o p in a , w  go dz . 7—
15 u l .  u l.  W o j.  P o ls k ie g o , S t rz a ło -  
w s k a , C u k r o w a ;  go dz . 12—20 u l .  u l.  
S ik o rs k ie g o , G r a n ito w a .

K O M U N IK A C J A

W  s o b o tę  t r a m w a je ’ i a u to b u s y  
b ę d ą  k u r s o w a ły '  w g  ś w ią te c z n y c h  
ro z k ła d ó w  ja z d y .

Z  d n ie m  4 l i p  -a b r . t r a m w a je ,  l i  
n i i  n r  2 b ę d ą  k u r s o w a ły  n a  tra s ie  
w y d łu ż o n e j  t j .  D w o rz e c  N ie b u s z e - 
w o  — B a se n  G ó rn ic z y  (a  n ie  ja k  
d o ty c h c z a s  d o  u l .  K s . K a r d .  W y ­
s z y ń s k ie g o ).  N a to m ia s t t r a m w a je  
n o c n e  l i n i i  n r  2 bę dą  n a d a l je ź ­
d z i ły  z D w o rc a  N ie b  usze w o  d o  
P o m o rz a n . T r a m w a je  l i n i i  n r  3 bę 
d ą  je ź d z i ły  w  o b u  k ie r u n k a c h  
p rze z  u l.  D w o rc o w ą  i  N o w ą . • W  
z w ią z k u  z t y m  p r z y s ta n k i  l i n i i  n r  
3 d la  k ie r u n k u  ja z d y  d o  L a s k u  
A r k o ń s k ie g o  u s y tu o w a n e  na  N a ­
b rz e ż u  W ie le c k im  p r z y  u l.  D w o r ­

c o w e j ,  p r z y  M o ś c ie  D łu g im  i  n a  
u l .  K s . K a rd .  W y s z y ń s k ie g o  p rz y  
B r a m ie  P o r to w e j  u le g a ją  l i k w id a ­
c j i .  W  ic h  m ie js c e  u s ta lo n o  n o w e  
p r z y s ta n k i  l i n i i  n r  3 p r z y  p l .  T o -  
b r u c k im  o ra z  na  a l.  N ie p o d le g ło ś c i 
p r z y  „ P o s e jd o n ie ” .

P O C Z T A

W  s o b o tę  c z y n n e  b ę d ą ; c a łą  d o ­
bę T e le g r a f  i te le fo n  p rz y  a l.  N ie ­
p o d le g ło ś c i 41/42 i U  P T  na  D w o rc u  
G ł P K P ; w  go dz . od 8 do  14 U P T  
p r z y  u l . u l .  D w o r c o w e j 20, P o c z to ­
w e j  5. W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  
120, S t r z a ło w s k ie j 46, D u b o is  9, 
Z a m k n ię te j  2, K r a k o w s k ie j  19, Z e­
g a d ło w ic z a  12, A . K r z y w o ń  10. M e­
ta lo w e j  30, K u  S ło ń c u , B a t. C h ło p ­
s k ic h  79, B a ł ty c k ie j  38, W ilc z e j 13, 
W o j.  P o ls k ie g o  35, M ilc z a ń s k ie j,  
S z k o ln e j U „  W ło ś c ia ń s k ie j,  C h o p i­
na  26. G r u n w a ld z k ie j  16 (P o lic e ) ;  
w  go dz . od  8 do  13 w  U rz ę d z ie  
W o je w ó d z k im  u l. J a r o w ita  9 i  U -  
rz ę d z ie  M ie js k im  p r z y  p l.  D z ie rż y ń  
s k ie g o  1; w  go dz . od  9 d o  14 U P T  
p r z y  u l  S P o łc z y ń s k i e j '  149, u l.  
S z c z e c iń s k ie j 21 i  w  F a b ry c e  K a b l i  
Z a ło m ; w  go dz . od  9 d o  11 w  
P o lic a c h  p r z y  u l .  P ia s tó w  5.

D y ż u r  k a s o w y  d la  o b s łu g i lu d ­
n o ś c i w  z a k re s ie  d o r a ź n y c h  w y p ła t  
i  w p ła t  o szczę d n o śc i p e łn ić  b ę d z ie  
w  s o b o tę  w  g o d z . o d  9 d o  13 I I  
P K O  p r z y  p l .  O r ła  B ia łe g o  5.
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